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WIDOK ~ Z . GN.IAZDA 
Irena Llnkiewicz • 

• Bociany są rod<i uą ptaków ko.smopnlit)·cznyc,h. mnie dlalcl!o umiej~tcowił>' 
•wój pos terunek ollserwacyjny na s todo le Her~)· i Józefa Ma<:icje,~skich. Stodole 
njerdy~iejszej, bo· budowa nej ~Zachulcowo, a. wi~e staroda-wnie, lJ.' powo cna tere·· 

ł1Ó\'\r nadwarciański ch. gdzie dominują dz iś łąkl i. poła, a (lawnicj - blota. 

W Puszczy Noteckiej na przy_kl;ld. 
.:!W.ie d(zew pod dostatkiem, sta\viano 
domy na zrąb. drćwhiane. Na Błotaell 
Nadwarci.ańskich do lasu daleko Budo 
Wan!) wręc tylkO drewnianą konstruk• 
cję. tzw. szkieletową, po czym wypel-. . . . . . . . 
n1ano Ją cegłą lu b slom\j znueszaną 2 
glinlj; jedn1rn slo<Vem. wszystko ?.ale­
żato od kieszeni... W budynl<ach ' im,·en 
•arskich, ieby zaoszczędzić cegły. stosc 
wano tzw. "sztrychuly ''. Byly lo ier­
dzie owinięte słomą, macr.anc w riad­
kieJ g!lnje i stawiane między konsiruk 
cją drewnianą. Cały ten "tort" zarzucil 
1\0 następnie gliną. a kiedy przeschla 
Przecierano ją picctolow1icic i.. ści<nw 
S:otowa. Widać przodkom Hcrty powo. 
dzilo się nieilc. skoro budynki inwen· 
t:arskie i stodoła do dziś czerwienięją 
n>urem pruskim. 

- Boćki moje klekoco 1)a zamówie­
nie! - śmieje się pan Joze!, szerokim 
~esi.Eom zap.an>iając do siebie parkę bo 
cianńw. slodolę. pięć· kaszu-nów przed 
domem i wjelki szmat rozparzonej wio 

sną ziemi. - Kto wie, cz~· mnie jeszc?.e 
t.e dwadzieścia wnuków nie (>tz.yninso'f! 
)<lam w tej chwili <ylko c~terech, zna­
~r.y się: trzy wmK-zki i jedn~go wnuka! 
Ha! IV tym momencie pan Jl)ze1 ko'kie 
teryjr~ie sięga wąsa, którego granat kon 
Uastujc z posi"'ialą czupryną ... 

- Od dawna przylatują· boćki? 
- Coś z siódmy czy osmy rok. przyla 

tujo! Podobno kiedy$ tu było gniazdo, 
nu ze szc:lćdziesiont lat temu. Ale r.wa 
ione byto. tak i boćki nie pr'l.ylatywali 
JUkiś czas .... 

Drobniutka H~sia· zdaje się potwier 
dzl\Ć teorię o przyciąganiu pneciwsta­
"'nych biegunów. Okazały. rumiany Jó 
1.e! przy Hesi jest jeszcze postawniej­
szy - powiększony o ~est i tubalny 
glos; Hesia ~s przy Józefie - pomniej 
szona o skrzęti1ość, zapobiegliwość 
ciągłe zatro~kanie. Wróciła właśnie z 
pobli~kiego miasteczka, Jeszcze niaja­
na o~miokilomel:rowym pedałowaniem 
na rowerze, biegnie s~ybciutko dn Ol!ró 
dka pochwalić się pięknie' zadbanymi 

rabat.ami, stanowiącymi t.>arwn;~ dekora 
cję fasady XIX-wiecznego dworku. 

-Ha! Jia! A cói by ionka l'obila'i -
przymruż<~ oko pan Józef, wcale nie 
wycienljąc obłoconych gumiaków o slo 
miankę t•ozlozoltll w g;uiku. Dla faso­
nu dzwbnimy mos,~i'ną · kola tką i w c ho 
clzimy ... N'tjpierw si~1\· obszerna; z pra 
l\·ej i lewej ' strony' wlodi1 dt·zwi do du 
iych izb ń1ieszkalnych, · sąsiadujących 
od ·podwórza z alkierzami. Kuchnia 
ogrol'rma, unowo~zęSniona piecykiem 
gatowym. nad którym uiebiCStCZl\ si<; 
jeszcze hoiepder~kle wjatraki te scen­
kami rOd~JOWyllli. Jest ' i SU\Ó zaoi)a· 
tr?.Ona spiżamia. Herb wisi w miejscu 
wcale nic centralnym; można powie­
dzieć. że prawię za szalą. Szata biała, 
pamiętająca cza1;y co · najmniej trzech 
pokole•i, odeg,·a!a niebagatelną l'Oię w 
zyeiorysie gos1>odyni. ale o tym później ... 
J'la razie oglądamy obramowany czerwo 
nym or11amentem herb P<> miec,.u i k~ 
dzieli, przecięty ostrym zygr.akiem Wis 
ly. 

l Ciąg dal•ZY na alr. 5 
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Kultura robotnicza· 
' 

' 

. .:. jaka jest? 
Zygmunt Stabrow,ski 

Ponad 40-Jc!ni;> łzi~h<lność partii i państwa dowiodła, & n• Ziemi L11buaki~J W 
sposób szcz-cg<Hnie wyrazist.y, że socjalist ycz,na r~wotucja kulturalna i udv;iał w 
Jlicj klasy robotniczej nic jest teorii\ a real nO, J>n<k t rką. Tn przecież z inicj•lywy 
t'PR, a pó;lnicj I'Zl'R jc . .i <zlonkowi~ - r obolnicy otlbudowali pn wojnie zniS7.C7.o· 
ne placów ki: kin a, biblioteki, świetlice i domy kultury. Spont-a niczn ie. ' " ' or,;yli 
amatorskie zespoły lea-tr.alne .• ta)tecute, mu t 3'Czne. rozwjjaJi działalność oświat.o .. 
wą, szkoleniOWO\ i st>olcczną. .. . - . 

Z inicjatywy 1 społcc"<UeJ p~s;i za­
logi zielonogórskiej ,.Polsltiej Weh\y" 
powstał teatr. Z ruchu zawo<towego, z 
muzy~<ow takladowych ork1esn· aęJ..ych, 
w tym m.in. tei z "PolskieJ \Vetny", 
wyrosl:t Pał1stwowa Orkieslra Symro­
niczl~a. przekształcona w r'i.lharmoni~ 
<::ielonogorską. Wiele zakladow pracy 
- ,,Zastal", t'Ki? w ZieloneJ Gorze i 
Zb~Stynku u~WOt'zYIY ot·kieS\t'Y dęte, a 
sj)óldZielczosc pracy zóq~amzowala LU· 
buski Zespól Pieśni l 'l"ahca. 1'ak po· 
wstało Wiele zc::;:potow. l.)zisieJsż.e, z.ie.­
•onogorski~ ogóiiJOP.Ol•lu~ bllp,·ezy tak­

J!.e 'llrod!til; się z pot.rzeb s{JolewJ\ych .i 
inicja~ywy zwi\J:i'ków zawodowych, 'czc 
go przykładem JCS~ Międzynarodowy 

_r'estiwal k'olklot·ystyczny, Dzięciecy 
• .J<ónkw·s "13anvy J:'rŁ)'J<IŻnt' . l'en ostat 

ni powstał ptzeci~ż z inic)atywy· dzia-­
łaczy nowosolskiego "Uozametu'·. To 
tak:i.e aktywność zalog robotniczych 
py'llyniosła ro«wó; infrastruktury kultu 
mlnej, zapocząlkowala no,vy · wzorzet 
dzlałal·l, spowodowała ukształtowanie 
nowych tradycji i zwyczajow, które po 
-przez Jata st.al,y się zielonogórską ~pe­
cy!iką. 

Tak,te przedsu}wziP,cia. jak ,.Z .wizyt<~ 
w bibHot~cen, "1\tluzeum Zien1i Lubus­
Itlej - zakładom pracy", ,.Bachusowe 
spotkania", spektakle teatralne, kon­
certy muzyczne,. seanse !ilmowe - przy 
niosły, pomimo k.rylycznycb uwag, wie 
lc efektów. 

Swiadc twem tego bylo rozbudzenie w 
lalach 70-tycll aktywności kultu;-alneJ 
srodowisk robotniczych i mecenatu za­
kładów pracy, nie tylko poprze-t fun­
kcjonowanie placówek kultury l fun­
dowani., stypendlów twórczych. W wo­
jewództwie tielonogórskim d~ialalo 
\V'owczas 46? zakładowych placówek, w 
tym 8 domow kultury, 141 klubów !a­
bryc?.nych i osiedlowych,. 263 s wietlice, 
43 biblio teki i 5 kln. 230 pracowników 
kullt~rY zatrudniottych w zakJadach pco. 
wadti!o ,dtialaJność w 452 Z<~$polach ar 
tystyc1.nyeh, sekcjach. i kółkach za in te! 
resowań. 

Dzlsiejs?.y obraz uległ n iekorzystnym 
zmianom, wiele si~ na to złożyło. Rezy­
gnowanie zakładów pracy z mecenatu 
nad kullurą i stymulowania życia kuJ­
tu!'alnego :>.alóg, pogo•·• za · e(ektami cko 
nomi<Yknym~ odchodzenie od wypełnia­
nia .(unkcji wychowawczych doprowa­
dziły. do stophiowej likwidacji zaklado 
.wych placówek i· Ul\iechania ~ennych 
inicjatyw. Między innymi ,.Zastal" zli ­
kwidował Zakladowy.,..~om Kultury, z 
ulrzymywania Zakładowo-Osiedlowego 
Domu Kultury stopniowo wycofuje się 
"Novita ~· •• wlókniarze żagańscy·i odlewni 
cy Szprotawscy zlikwidowali klna a ,.Pol 
ska Welna" swoJą orkiestrę dętą. · Rów· 
nież organizacje zw1ą:e.kowe państwo­
wycli gospodarstw roln>·ch 'przestal)' wyś 
wieilać w sa.Jach Wlejskicli !i.lmy. W la­
tach 1981-83 zlikwidowano lub zawieszo 
no działalność większo~Ci do'mó,,; kultu­
ry, klubów i świetlic zakładowych. Do 9-
ciu zmniejszyła się liczba bibliotek 7.a· 
kladowych a większo~ć instruktorów 
amatorskiego ruchu artystycznego ode­
szla do inr1ej pracy. 

l 

Najbardliej uci~I'J)ialo czytelnic(wQ. 
Nie ;este~my dziś w st<~nie stwierdzić, 
o ile Zlntiiejszono zakupy ksiązek. A 
przecie:i. wystarc~y przy JŚC na jakikol­
wiek kiermasz zorganizowany w Ż.akla 
dzie, aby naoczpie przekonac się. ;ak 
wJelkie jest na kśiążkę zapot.rzebowa­
nje. 

ZQ2uie;szeniu uległa liczba zo~,k,łado· 
wy.cll placqw.ek kultury. Dzis działai'l 
jui. tylko povrawme placówki w nQwo 
sóisk(m 'Dozamecie, żarskiej .,Bawe.Jnie", 
HS.o K.uQic~ i w ,,Lumelu". \V 1~-tu 
itu~ch zakładach rózn)(ch branż d~iaia 
ją kJu by -lu b >Wietlice. Hóżnią się one 
jakoscią bazy. st.andarócm wyposai:e· 
n\a, wielkością aakladow !inan.sowych 
oraz poziomem wyksztalcenia kadry w 
nich zatrudnioneJ. ·rak w\~c (Ol'maluie 
rzec~ biorąc placówki działaj~, lec:< w 
minimalnym stopniu zaspakajaj<! potne 
i>y. załóg. Najczę~ciej działanie sprowa 
ciza się do or&anizacji imprez, wymu­
szonych kalendarzem rocznic i świąt. 
Zmalała też ro.la zakladu pracy w 

organizowaniu życia kulturalnego. rekr• 
acji i ro'Z.(ywkL $W ych pracowników. 
Jak W)'kazala przeprowadzona niedaw 
no anali1.a - lulikeja ta ogranic.za si~ 
jedyuic do ot'gani~o\varua tz.w. ., wy,>o· 
czynku sobotnio-oieqzielnego" w posta 
ci wyjazdów n.a grzyby, ryby i wycie­
czek krajoznawczo- tut·ystycznych, onu 
rozprowad?.ania biletów na imprezy kuł 
~m· a !n e · o xóżnym poziomi~ ich wartoś­
ci. 

'J;ak,a •ytuacja budzi niezadowoletlie. 
Potwierdzają to robotnicy, bądź w bez 
pośrednich rotrw>Wach, bądź poprz,cz 
s':-''1 n~ecl]ęć do t~cb "ofert''. Określe­
llle "wesoły czy piially autobus" z wy­
cieczką zakładową nie stracili) nic ze 
swej aktualnoscL Nie jest to co J?raw­
da problem tylko województwa zielono 
górskiego. Ogłoszone ostatnio przez Głó 
wnl l.Trząd Statystyczuy · dane . wykazu 
ią, ie sl"-iystyczny obywateJ w cią~u 
roku przeznacza pt·zeciętnie 18 ~ysięcy 
złotych na alkohol. l>ądzę, ie komenta 
!'Za nie trzeba. 

Sytuacja, pomimo jednostkowych po 
>.ytywnych pl"ąk.ładów, jest niepokoją 
ca. Wynika ona także z niewłaściwej 
interpretacji bądź nieznajomości prze­
pisów prawnych, że 'dzialainogć rea1izu 
je się glównie ze środków !u11duszu sn 
cjalnego. Nie zau.waźa się nadal. że 
działalność kulturalna może być tina11 
sowana również z funduszu .załogi, nad 
wyiki budżelowej w· spóldżielczości oraz: 
:>:e środków zwi<tzków zawodowych. 
Ratując niejako sylua<>;ę, w ostatnich 

latach administ1·acja pailstwowa za1ni~ 
cjoW1.1la ·tworzenie tzw. pla~ówek mię­
clzyorganizacyjllych o różnych warian­
lilch uczestnictwa «akladów p1·acy i bu 
dż.etu terenowego w kosztach ich utny 
mania. W Zielonogócsklem placów.ki ta 
kie utworzono w Gozdnicy, Łęknicy, 
lłowej Zas:ańskiej, Małomicach. Nowej 
Soli. Wymlarkach, Zbąszynku 1 Zielo· 
nej Górze. 

l Ciąg . dalszy na str, <1. 

Miarą skuteczności polityki partii jest dostęp do kuliury 
ŚrOdowisk robotniczych i Chłopskich, dzieci i młodzieży1 W :\'· 

TÓ\\·nywanje występujących w tej dziedzinie nieuzasadnionych 
rMnic i dysproporcji :r;arówno klasowych, jak i terytorialnych. 
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Terroryzm 
indywidualny 
a państwowy 

Pnyzwycr.ailiśmy si~ jut. niestety, 
i~ iiWHH WSJ)OtC:I.C:SO )' (IlU łiZCt.<::,<:Jt! 
poza itrerą ~OCJaJistyctlhll stu• ~·ę 
;\ren<J mnoiącycn się ~ktow terroru. 
Wed\Uł d<1nyc11 ln«>rpolu w clą~u 
ostatnich trzech lal ilosć nktów ter 
rocyst,Yc~nycn poawoiła się l w ro­
ku ubiegłym paekroc•Y•« · tys~.,~ <<! 
~o rod7.a)u wypadkow. Codzlenmc 
gdzieś na świecie wybuchwl•l podło· 
ione pr.tez terro•·ystów bombł·· eka 
ploduJą n~ladowane mat.etlalami wy 
buchowymi t~w. ~amochody-pulap­
ki, kule 1.amachowcow orat granaty 
rzucane na pasalerow, ,...,rornadzo­
nych na lotni•kach, zabierają qcie 
wielu niewinnym ofiarom. Prakty· 
ka porywaula samolotow a O$Wtnio 
nawet . talkow, brani~ l'.llkładnlków 
- staje si~ coraz c~sl.o;t:o~. Akty te 
dokonywane ,;ą bl\Ot. wob~X: wybil· 
nych postaci z) cia 1>0m>·c•11ego {<« 
bojstwa JolulA Kenncd)cgo, ,\l.irll· 
na Luthera Kinga, Aldo .\l(lrO, Ro­
berl.l Kennedyego, lndlry C hand1, 
Olo!a Pałme&o) bądź td aukuj4 
bezpośrednio twykłych luoz•. zn.tJ· 
duJących su: np. no~ stacji Bolomd 
we Włoszecn, gd~i~ w W) nik u M· 
machu dokonanego prze« l.lszy~to"· 
skie ugrupowanie Zlfm~ło około 80 
pr~ypadkowycn p~s:.tierow. 

Czy ak ty te dokonyw~11e ;o~ pr<et. 
• td~Kl<II'OWanych 1~-.yo\ow Cl.y tCL 

te\.\'ai<O\V kt.)"JI\C)'CO łlf: Ut ,Vłtt=UQO .. 
}>fOłetadaCJ<thU l\ńLW4lll\l W J"()(.IU.Jll 
.,~z.envone .tłryguay'• lub "l' ·r~K\!Jtl 
Armii .KewoiUc) ;nej'' - ~ą one t 
c;uą mocq polęp,~ne pt·t~z phUS\.Wt\ 
soc;<llistyczno • •m~o~yn••·OUljWY 
rucn J.c.on\unuttyctny. ·J. o \\ hbaue no.~, 

•ze pan~twa oy1y ll•owuym1 p•·omo­
tot·anH ucnwa•eni>< prt.Ct ~u ae'J~ 
L-gromadzenia U&ÓhiCl:O .Narodow 
<.JednOCI.OnyCI\ W j:I'U(II\ILI l ijijl) 1'0• 
ku re~Auc;t zdec~·uowu•ue i kat~;:(l 
f)'(;l'JliC 110\ępuł)<\Ce; SIOóOW&Ilie ll\C· 
LOa ~.errorys~ycr,nyc.l. 

PoU:pi.!Jo~c te&o roduju lll'dktykl 
me mviJ:ld ~ Jc!b.i.\:l..e ''-'1C:k$tat J1Wc-t 
me IJO<ev1c SLO>CI" dnia )IOoobnyc•t 
me4.od v•teL vO:t.lł.,:.L~l)Otnc p 1111naLwd 
"J· powues1.:nict t.errOz:',)"LJllU oo t&tU,;l 
IJOU~ykt panst\\ oweJ. ł'O~az te~;o ro 
IAla)U IJ<)IIt)'kl OliJol Od diUZ~.te&O )Ul 
cz.t:;u .:,t.4tny LJeonocz.onv. t~.tk t-n~.te 

JOJlOyJl&kl ~li.NUA '{ 'J li''~' W t. U\\" Ul 

ooecoe1 ł...l1\ - Ol.nlł.tJ.Ct J. nl~ptr.t­

CJt i ł)Ol~nia lucrownu;L~·t.:n o~rod 
ł\.OW' wa:izyns;t.onu - .. 1>rowau:.u 7 
regtonatnycn WOJ~n: w nJ~.mt~t .. uuc, 
•\Uiara{:Uit Al\ł;Ołl-1'\.dnli)UCL) • LH)~· 

me, L.dcnoonlt!'J ::,"nar t.c 1 Cta:tOI.H~; 

~ amypOW$tanCL)Ch (tJ. >kierowa· 
łl)"Ctt łJl Lł!Cl\\ itO 1 \lcu(J\\ J. lldf(IUU _..,li­
WY%WOieJlClemu - •'"· h.): w ::,.uw.l 
o.orze, ::,uoanie, :::.oma łil, Stl Wucc 
1 na ł'iupmacn o•·~• v proeramow 
desw.oiJi7.a.CJI syt.uacJt - w VreCJ1, 
t'olsce, L10u, ..,yrh, Iranie, .1-:Uopu, 
r:uo1e, \Vttltn«m•e i .\tot.ambiku ' . 

Stosowanie tertoryunu vw•utwo­
w~~:o prz.a~ u~A Je~' pochodl\<i uw. 
CJOIU.!YIIY jliOI.l~!lt.lllU ••kl<JctaNCCJ 
mgerencJę -< menactKo rowmu ot< 
posreCtlll<l interwencJ~ WOJAkOwą w 
,ycn WSZY$\kiCil l'<~i0".1Cłl gu)ł)U 
z•em$kic~:o. gd~1c wyaar•ema IOCI.IJ 
s1~ nu~ po mysli Wa~zyngtonu. totaJ· 
O«i'(l.~leJ 1apwarn1e ~~aoy .:st.osowa­
nia t.ej doktryny ujął znany pollto­
tog ~Ulltl'yi(ani:Kt - VC01~~ &\.ł.!Uildłl. 

1'1<1 Jamacn ż'UI<t:1GN At'ż'Al•<'> pt 
6ze on mtanowtcie, co 114~tępUJ'-'' 
Prze~y"'amy obecn•e wiek nCQKOil· ,. ,. 

~et\.\'ał.,Y~tt.ow, klOr~y pr~~n(!alO>'• wtc 
oy Ameryk>< w n~;o<ie 1 t.lws.-.e do· 
konywała interwencJi, me baC"'4C 
na suwerenne pra\\ a narodov. 

Na;lep.zym dowodem taklej "l"• 
nie pomyk• uSA by u niedaw n.1· •c re 
SJd ookonyv•.lllll \\ ooec L1bti. t' l ..:<Y 
oent .KC.lJ:<Ill )lruoowa• l~ U>t>r•w•c 
o li\\ 1ć xa• :ut;d)ąc ueua••d•ue l<! mu 
panstwu popit:.lnie nuęo<ylldrooow e 
r.o terroryzmu. ''"JICpiCJ - moim 
~daniem - spraw~; uh1 UJ4ł polll)·k, 
stoJący ua ctele KraJu, uo ktoJ'ćgo 
my - Pola~>, odcLuwamy a~or4<o1 
sympatię, pre1111er Gr~cjl - Anore­
as Yap.llldreu. Pow1e<IL1ał on ITlldliO 
wicie tak: ,:renoryzm J>Odwua po 
ko; i demokra<:Jc;. lnt~•·" cnCJa " 
wewnqtrzne sprawy )akiet.o• kra;u 
i <)lak wojskowy me S4 JCOII<Ik me 
tod.1mi przecl\\' uziatanla terroryzmu 
wi a ;ylko u;.~L.Ct}l c.ały $en-s ł.adu 
międzynarodowego". 

Pogląd ten podt.iel~ ''"Yiłaclaj~ca 
wiqkszqść światowej opmii publicz· 
n eJ. 
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0$\\'l ,o\TA l SZKOLY W1:1S ZE •ta· 
now:ą ob~nie g lO\\ "!l e osrn, wa fro:ttu 
edui<acy. h••torycznej. Program nauez.a-
1\;a h~.ston1 re.1l!z.owany ;est "' sz..lcolach 
podstawow~·eh. średnicli a od roku szi<ol 
ńtRO 1981j82 prz)"'.TÓCO:to nauc.an;~ 
h:~toril w r.a.sadniczych szkołach 7AWO­
do\\·ych. 

\\'prowadzenie nowych p:-og:-amow 
nauczania b~·!o konieczne, jednak jn· 
koM: ~~·ch p:·ogrnmów dot.VCZl\Cych h.s· 
tor;i najnows1.ej spowodowała sporo 
de~rientacji. Pob!eine lraktowan!e 
pewnych partii materialu prog.·amowp 
~o a nawet błędów, spowodowane by!o 
brakiem ob!ckt~·wnych opracowań nau 
kowych oraz .. urzuceniem" szczegól­
nie szkół średnich opracowaniami o w~t 
pliwej naukowej \v-artości. Po\wlerdza· 
ją to prtcprowndl.one przez Odd?.ial 
Doskonalenia Nauczycieli w Zielonej 
G6r.tt• (listopad. Krudzień 198~ r.) bada 
nia nauczycieli propedeutyki nauki o 
SJ>Olecze•islwie · i wi~dzy obywotel~kiej. 
Trudnoki na jalcie napotykają nauczy 
ciele bl'ły rozpatrywane z dwóch pun· 
któw odniesienia: - po pierwsze ich 
obiekb'"'"'lYCh pozaszkolnych trudno~ci, 
- po dru~ie stosunku uczniów do 
przedmiotu. a po~rednlo do wykładow-
ey. 

Nauczyc;cle uct.e3tniCZl\CY w bada­
niach stwierdzili, ze g!ówn.vm1 proble· 
mami w ich pracy są: brak aktualnych 
po<irc:czn!ków (73 procent), zmienia~ca 
$i~ o!•c;alna interpretacja z)awi•k l 
faktów (59 procent), b:ak artakcyjnych 
form doskonaleniał (36 J)Tocent), ni~do­
eenianic prtedmiotu p:zu Innych nau­
cz.vc•eh OS procent). 

Oprócz w yteJ wyn1icnionych og!"ll0:· 
cz.eń w zakresie wdra iania edukacJi h•• 

Pe XI Zjeździe NSl~ j 
w c~leJ .Niemiecki.,j Repul>lite Dt· 

mokr.otyct.ue) o<ibywają się obecni~ ot 
wanc ze orania otganuafji )larty )Uych, 
na kl6•·ycn omaw~;me są uchwacy XI 
L.Ja~ou Ntemicckie) :..ocjalistyc~ne) P;~.r 
l• i J•dno.ci. l'odkresla się vrz.,de' ws.t.y 
~tklm bOg~ty ideologicz•tS· i l<!orelyczr 
no·politY<WIY <loroook Zjazdu. Zwrllcd 
••~ uw..gf: lld Jakt, :i.e :t.;-a'id rozj)Ocz4l 
... ~ 17 kwtelnla iJ. " ' !00-letntą roczni­
t.:<: uroaLm wyl)ilnego przywoo.cy komu 
n.~tow uienucck1cn i znanego dzi.atal:La. 
1111ęClt) m<rodowego rucnu robotnicze~o 
ł.:rn>ta 'l'haełmanna a zakonczyi 21 
.t<. w t~ lula - '" -łO roct..nic~ t.;~onoc<t:e­
nia .KPD 1 Si'D na ouszaracn dzuneJ· 
ue) .l'l{D i pow<><ania na ZJezozie ZJe· 
anocwniOW)m, któremu prJ.~wodnicz)·li 
1 '1ecK i Crottewohł, obecnie dzia!a)ąteJ 
l"''' hi - ::.IW \,'\;:,PJ J. 

\\." ci)iiKI..li Jl na wspomRMn)·cn 1-ebt.t 
nłuc:n poaKut:,ld. ~u:_. ~.~< f)O<l A"li'ro~ ruc­
~\\ ~m 1.e~ wc«:tUie ł)df\U, ~'lemttcit ... s<e 
puouK.t lJemoJ.<.r .. uycU\d o .. J4fi;llfł':Ul w 
"'aq~u . wego prawie ~.-teuuet;,~ l:illlte­
nla \\') oune :.ukc.·e$y. 't e m po WlrOitU 
uochoou •wroO.O\\tet;o Slę~c~tO w ci-t,u 
u:tuuucn :. J~l ntem.al , . .;J vnx:. rOCLJne 
a &<»poci ark>< narO<Iow• NI< O wkroc:.y­
acl '-" yeuu na "ro-.~ mecu•uuaCJL, • u­
tollla\y<aCJi, e leku·oruzaCJI 1 robol.>u· 
c;i . .Ruwn•e• uełlwa\y )..1 .t)a"Zdu .~::..-J 

"Yllll« alo~ "" czoło •priłW( uali lt'&O sy~ 
t.:m.l.t.)'cJ.ntr;o i enerii;icznego wd-'·uam­
JJOStęvu uctukowo-t.ecnn.lC.tne&o. l"lO" 
'' to.&c o proot~macJt roJlllCt:t;\'a w$k.v;~u ... 
Jt:: a.u:, ?..t: ootycnł.:Iet.sowe ~uk:.ce$y w Lej 
utieotitue WlllKH~UJCof ltcl mo,uWOiC O~lq 

11 ru~-cu; w ca•el ~O>I'Uaa rce lOtneJ ZlllO 
•·vw 4 JlOd•t.awowycn zoo:< prt.llci~\Jue 
Jll~ \VU~CCJ, 1\JZ .;JU k wiOU:Hi Z JHłK'tartl. 
t<.uWnl~~ J eałhc J\!Si wyoudowt~nue au 
K'OI\C..l ltł~IJ roKu l nuaona nlleit:.Kanł 
co - przy •uwt!noscl aemoa r .. uczneJ 
l'"'ltl) - zapcwm k.AzdeJ rooume U1.)'b 
Kame w tynt oilr~~n~ i-cc.mOQ.llt:tne~o, wy 
l,Otilit!I:O mte~4K.an.ta. ~a z.eonuuacJ'\ P"-J' 
<YJilY~II a t.<k:t€ orgal\iUCji •WI'\ZKO· 
\\ ycn, nuoauezowycn, k:omecych 1 1n .. 
nycn - l)OClkrtśJa itę, %e ro~wiąutu~ 
cor .łt bar<UJeJ •kompm<owanycn u a~ n 
eKOIIOmiCl.J\)'CII i $poieet.II,YCJI wym.lga 
oa w•~ySLkiCI\ ooywaleli J<rii;u a uc•e 
ł!;Ohut tnłoc:uieiy - catkowuego x.a~n­
~.Jtowan•a w Kiiidym ukiaa~le i na 
Kd~O)'IU liUłłlOWlSKU ptdC)' W dz1e.fo Cła 

nac;• doru0$tycn ucnwa< )") :GJ.U<tu 
·'~1:"4. 

Na WbJ)Onlni•nych zebraniach oma­
Wia sl~ \..lkte zn.<c:t<>nie, j:o~.:1.: ma dla 
1\lem\~c.k ICJ t<ej.)U Ouki Den>OIUiolt) CZll"l 
JeJ Udl.ld( we \\ •J>OIOOCie pansiw •OCJ~ 
u:at\)cLnycn zarowllo na ptasttl)·żnie 

pOlityczneJ }:11< 1 ekonomtct.neJ, ·~ ra­
llllłcn Jtaoy IVl.IJ<tlllllCJ .l:'omocy <:..ospo 
CldrCt:łJ. \VymiCłU.a ~ilę t.u S2CZe);OilłiC 
"Sł>Oictttalamc !!OSpOdarcze, kooperacJ~ 
1 spe:cJuiizetCJę w \\·ielu cizJeolinacu. 
("'dj(.;~t::)ClCJ \V}miCJliałlC prz..)' \.eJ OJ<GZJl 
11~nstw11 to .t:>R ((, t.'<echosłowacJa l 
,>olska. Jci;ll o na<'l kraj cnodzi, aoty­
Cl.)' to w pierwu ym nędzie okr~gow 

1>tzygrallicmych, .,.. lym r6wtuei t:ott· 
bus ! }'rankturt - nastych be~posr~d· 
nich sąsiadów, 

U . V.l~ &OK XXX. Joill l j6.l4l 

• 

toey~j w uleale dAl •r:nlt tr6d~ t rud 
nośd w tym uKre~l~ n.llexy rowmet. 
••ukac' w bl()dach !.'O<nu ideologiczn~· 
co. n.eob;ektywne; lnlerpretacji !ak· 
tów r.e strony ni~których pracownlkow 
nauk' (autorow ksi~iek) or~z tzw. dru 
g:ego (nieofitJalnego) obieeu publikacjt 
wydanych prlel opoz)'C1~ anl\';ocjall~­
tyezną. Takze srod~l masowego przeka 
z u nie Utw~zc by !y obJ~kly\\.1\e w in­
terpr<!!owamu wyd3run 1 l~ktow glów 
c.i~ z zakr~u najnowstf.'j hi•tofli Po!· 
ski. 

Ponadto ukol>· 1 nauceye~ele odczuwa 
ją nadal brak wystarcl..lli\«J ilości jrod 
kow d~daktycznych !pn.e<roC7.a, na;ra 
nia nla~neto!onawc ma1)~ ,.łowniki his 

z 
LO!'YCI.Ot· ilf).l dO ULłUClo.llllU hi&tOrii 
>zcze!(<)lnie ,.. klasach matu:·dtnych. Nau 
czyciel stał •ie tlłm dl:l UC<ni6w głów· 
nym ~ródłE'm lntormacj!. a dom1nującą 
metodą jeR O pracy dyd~ k tyc•nc j jest 
S:lównie wykłnd. 

' N-auC7.31lie hlstorh nadul sprowndw 
•i~ ~łównle (wf{ op'nii melOd)·ków 
J>rzedmiot.u) do laktogruCicznego opi•u 
dotYCZl\Ct~o nnzwlsk ! wydQne•i histo· 
ryczn>·ch. W minimalnym jed~·roe ...akre 
sie nauczyciele sto.ują metody wyjd­
niania historii oraz• ucz:ą obtcktywnego 
interpretowaniu przesdoścl. Ponadto na 
dal w w1ęku.o!C1 prtypadk6w obraz hi 
storil w ~wladomolc! uczniów k<ttałtu 
;e •i( bardziej pod .. :pływE-m l~ktur. 
d"~ lite,..ckich. zwlaucxo romantycz­
nych l pn~kazu rodr.inne2o w w;vntk u 
sludiowania ror.praw popularno-nauko­
wych. 

\\' chw.h obe<:hel chC'IC mow1ć o a'<· 
tualnym poLom!~ W1edt~· : >w.adonloś· 
ci h1.•tor>cznej młoduety •~kolneJ trz.c • 
ba opierać "~ p wyniki badań Pmpir)C7. 
nych w tym zakresie .. Jak d<>tąd - w 
naszym WOJew6dz•-..-lc taklch badań na 

Wymiana .kuHuralna 

:r. RFN 

Serdecz.n)m .ipllłultlll publiczności 
lipskiej zakoa\czylo s1ę \oumee po NRO 
1.e~polu lęalrałntgo 1. Duesseldorlu. W 
ciąt:u 9 dni vobytu w N RO ~rtyśei. za 
chocinionłemieccy usil sze~ć pr~edsta­
wie•l w Drcznfe l 1-•~X<kU. l3yly to >.a­
równo spekl.lklc z kl~~yki niemieckiej, 
JUk l \\'~j.)ólC<Płll~). 

W l<si~gurui•ch R~'N t Otl'lhl• :G8cho 
dm~~o cu,-,1~ wl~ce) )f!llt kv1~.ek ~ 1 tiU. 

.I.;ICS<;j j>ll~ on, dUi:}'m popytcll\, b4 lO 
~;lowuie publik.AcJe ~ l~kreou· ~ztuki, 
.J14Uk 4j)Oł~C~I\ycb, ... I.IJ<•e k•l~tki ,d(U 
d1.i~c1. sportowe 1 l .l t ho~.< t . J~oua lyl­
ko 1. •b:m ucitoomoberlin•kicn "H.eho~ ... 
~aJmując• si~ kolporta.em publikacJi 
NkD, dy•ponuJe ouecn1c prawie 10 t~·~. 
t) tuł11w k"~<łK wyd•uycn \\' tym k ra 
JU. :t kolet tkaporteny l<~l<~i<lk l cu­
~opi.m • lU N •<1 cor•• o.udt,eJ obec­
nt ""' rynku kłlę~;nsklnl w .NitD. Do­
tycq to nie tyl>.o u ci4talu w T.&rgaeb 
L1pskicn .... e rov. nic t \\' r<ltncgo ro<Ua 
ju :.~ mpoZJacn 1 '':. 1ni.o1ach doswiad­
cait. 

w .poipr•c• kul\ur.&ln<l międty obu 
kraj~m, obeJmuje uku wym\.<n~ era­
liki, ałbullll)w, W)'<l""nlctw •nt)'k w"­
rycLnycn itp. Oble >trony pn~i .. wlaJol 
rosn~ce t • mteresowamle w~polpracl( 
ord Jej routeruniem. Dotycty to m. 
in. motliwoacl kolporta1u publikacJi 
NHD-owsk•ch na rynk.1ch uteclch, np. 
w Austru. 

(X) 

New)· mędel " Ikarusa." 

Nowy model aulobu•u mat'kl !karu• 
na ulicach Berima prezentUJe ••<: bar· 
dzo ladruc. J>om~łowany n<J sreł>rzysty 
kolor i w n!ebie•kie pasy jest bardziej 
prnuklony nit poprzedni~ modele i 
ma 104 Jil>dzącc m•ejsea. Jedną ·z Inno­
wacJi Jest niskie (1 8 cni) podwozie. Vłat 

\via to wsiadanic i w.vsiadanłe z woz.u. 
Dnwi zaopatrzono w otwieracze, które 
uru~homić może pasili.t-r. 

(Al la) 

Ogródki działkowe 

zasilają r1ne k 

Liczba dtiałkowców wzrosla w B~>r­
linie w ciąl:u jedlltCO roku o 3650. Obe<: 
ni~ jtst ich bllsko 90.00U. 118 ogrodow 
uzyskało m!ano .,mlejskiti:O asrodka W) 

poczynkoweco•·. Działkowcy u•nkują 
t.ak obfite piony, 1e po uspokojeniu 
potrzeb wła•nych i bllskt•j rodziny. mo 
gą nucić na rynek znacllle naciw~·zki 
rozmaitych produktów. W lG~ r. do­
starczyli ou! handlo\\'1 m.in. 5.000 too1 
owoców l wartY"'· G5 ton miodu, 210 
ton Jni<:•a królicteJ:o i drobiu oru prze 
szlo 4 miliony jaj. 

(Alfo) 

Daimle r,.. Be nz 

i brunntna 1•rzeszłttść 

D:·skusJa. wywalary w RepuoU~e Fe 
dera1nej Nlem~c na przełom.~ biezące 
p lOku. a do\ł'OI1t,U 11')'lcOI'~nl.l 

• 

neN,.._ r:c..le ni• Jl1~zqno. S~d V>~ 
pomocne "'' tym :<li-kresie JnOgl\ b)·ć .... Y 
nik! e(ei<low nauczan.a ht~torit włrod 
młodLieiy jakie uey·skiwano na ef(z.ami­
nach maturalnych. olimpiadach hi~tory 
cmvch. Wied~v o ?o!sce i świecie W spół 
czeinym a tak2e na eguminach wsta:p-
1\Y<:b na wybze uculnie. 

~a uv.6ag~ t.asłu('Uje lakl, U w cia~u 
ostamich 2 lat młodzie/. nanego wo)e­
wódnwa ~zynnie ucze~tn!c:zyła w ołim 
p.adach pned.miotowych ' wykazy"·ała 
•tosuni<.owo dobry poziom przyl(otowa­
n:a mer~ toryczne~o z historii, eze~o do 
wod<>m je~t 1.aj~c:e czołowych lokat na 
•zezeblu centraln~'m (6-ctu laur..atów). 
Róv.'nież dobre '"ynil<: u~>·skano pod· 
c1.as el(:taminow maturalnych i wstęp­
•n·ch na studia choć nadał dominuje 
'~$:-ód uc1.niów wiedza taktocraliczna. 

Pod koniec :-oku szkoln~o 1934/ 85 
Kurato:ium O~w~atv i WychowaniA 
\Vra?. z Oddtia!e:n Doskonalenia Nau­
czr<"lc-li przeprowad7Jły na t~renie wo­
iewadzt«·a ankietę. której cel~"' był 
•or\dat doiYCZl\C} postaw młodzie>.y i 
oceny pnez nią niektórych problemów 
historycwych B~dania pncprow~dzono 
w 9 szkołach w Lyn1 w ~ l!c~ach ol(6ł­
noksztlllcących, ~ liceach 7.awodowych 
i :1 1.asadn!czych szkołach 1.awoctow~·ch. 
ł.~cznie ankietą obj~to 496 i•cwiów 
klas matur~lnych i oslatn ich k!a~ szkól 
z.asadniczych. 

Wbt~ obiegowym opiniom, it. głów· 
ny p:zedmiol :.,ai.ntere,owań młodziet.y 
•tanowi ol<reg historii najnowszej okua 
lo się, ie ankietowani Y.•ykazują przede 
w~zystkim zainterMOwanie hi~torią sta 
roż~·tzta (opinię tak~ W>'raziło ~6 pro­
cent). Dop:e ro na drugim mie jscu z.na 
13tla $ię iustoria najoowsza. któr~ in­
te•e•ui<> się 38 procent badanych. 

Sposród taproponowanrch w ankleeie 
d'> wyboru iró<i~ł wieei:r;y hlstoryez.nej 
młodżiet najczęściej podawała łitHa· 
tur~ pi~l<n~. w następnej kolejno(cl 
szl<<'.le. dom rodnnny. lelew'zję i p<as~. 
Charakler~·styezny jest fakt. ie wA~od 
innych i rf>del wiedzy hi'ltoryc~j je· 

pn.~• koncern ntck.o niewolnic4eJ ··~· 
rooocl<'J w latach ostalllle) WOJil), •xto 
nu~. J•K sio; l<la;e, niekton~ z tnnych 
w•etk1cn prz.cO~tęmorstw .acbodoionie­
ou<>ck•~n do pewneco roOU.Ju k rokaw 
.c:up<>t>tegilwczycn. J 4ik poda.Je pnu a, kt~ 
rownictwa >tuea:u czoło" ycb konc~r· 
now zamierta)~ pu.ykladem flicka 
prz.eznctcLyc pewne sumy n.t Ue(:z J.t>tO 

rowet;o ,,odszkodowania". Nałeiy pr'y .. 
po.mn•ec, :te p•·~ykl;.d ten polega na prze 
kazamu ~ milio)tow marek, Ja)<o 11>io· 
rowe odszkodowanie :a pracę robotni­
ków puymu$owyc.h, tydowslum or~a· 
ml:.ICJOm cha1·ytatywnym. Odnkodowa­
nie ooeJmuje więc tylko byłycli niewol 
nik<iw • ~ydowslHC\1 l lO rown•e~ łm1~az 
n~ l sumą w stosunku do popełnionej 
ki'Z,ywdy. Dodae <pn.y tym naleLy, te 
$umę 1<; zapłacono wskutek 11<1.CIIk ow 
oplnu publicznej prty p)'1e)ęuu kon­
cernu od .Fhcka pr~ez Deut.sche Ban~ 
za kilk~t mihardÓ\\' "'""ek. Tern kon 
cern l)aunl@r ·Betu, obcnodzący w tym 
rOKu 1 60.-dłcie Jstrueni.- Jirmy, t apov.'Ie 
dtlal opubllkowaJue historii tel;O prud 
••ęoioruwa, a w ucugolnc,;ei zoad•· 
1\le .,w J.tlrun 1.akre•ie i na cxyjq me­
korxysc przed•ięb•orJtwo cze:p.1ło zys­
k• x pracy IJiz:ymusoweJ " latach n ... 
;uzmu ", Pra.a przypominała w ~wi"x­
ku z tą upowJed.ztl(, i e z.oo~ru~ Zll<lO.i 
ni.l leao ktopotliweg o rozdlialu hi>torl~ 
koncernu otrzym~l jui w roku Ul~J 
bonski nin oryk pcot . Pohl. J est on od 
oawna zwi~zany z illniej,.cym w Ko­
lonu ,;rowar:.ynwem Historii Pr•ed11ę 
biorstw'' utr.tymyw~nym prxn W'telkt 
kap1t:<ł. Budzi to W'\tpliwosci co do be• 
stcounoćei tycb badań. Wiadomo, ie 
Ponl uzyskaJ pehty dostęp do ltrchi· 
wo" Oaimler·l3eru, czego od łat koll­
•ekwcn\uie odm>Jwia •ię Innym bada­
c;~om. W kołach hi• toryków wyra ia się 
więc otwarcie oba"·ę, iż badania Pohla 
na<l hatot'ią koncernu to wręc-z ,,&rzc­
c:r.no>ictOwe badania pseudohu>torycxne 
~ i>e~War\ościow.e dla nauki". U%2slld· 
nia te obawy piorwsxe króciutkie, nie 
ja ko ws~pne, badanie .,his toryczno" 
dołączone do JUbil~uuowej publikacji 
Daimlcr-S enJ:a. "?rot. Pohl wii'I\Ca 
wprawdzie skąpe zdanic o wzmoion.ym 
>:atrudnieuiU ,·oootnikow pr•ymusowych 
po •·ozpoct~ciu wojny, ale omija kata· 
st.roralne wręct. waruliki pracy w xhro 
JCIIiowych Jaorykach końce• nu" 
•twierdu np. Der ~piegel, ,.omiJa tez 
tupełnle ""cltunki w ooozach prl.yfabr,y 
cznych, i wbt~Cl\\·ie :.tnOw usprawiedli· 
wla woj~ pr2~'111lerze międ<y pr:r.emy 
•Iem a swastyk'!"· Co naJmnieJ niej<~s­
na j~t xapowtedi o ,.odszkodowaniach" 
1\ale.t:;· raczej przypuucuć. :r.e 1 Do~im 
!er-l3em przekaże ·ruew•elką stosunko· 
w o k wolę, jc<inak t>'lko pod ioldr esem 
jednej z mi~diynarodowych or:anixa­
CJi ir<lowsidth i x zauruuniem, i! jest 
to c.:y•to ,dooro·":olna poi1\0C human•· 
\ar na··. 

(TemaJ 

Turyst,&..a 

.Krotku~ lub ouusze urlopy cty prze­
dlu•one "'·eekendy uałe:.ą d" ~tylu i.)'CIR 
l oy01a więks.t:osci obywateli Rr'r-;. w ro­
><u UO. dZ 03 prOC. ogo!u OO)'Wat;!lt ~l<~ 
rzystało z u.r!opu w sensie wyja•du po 
ld llllejsee <atnles?.kanla, a 22 proc. w~ 
J<Cha!o na urlop więce) nii ru. Tym 
samym przekl'Otzono r~kord statyalyc~ 
ny 1. roku 1083. W Iataell nas~pnych 
\\'ystąplly pewn~. ale drobne odchyl..,. 
ni~ "' dół ocl powy?.sr.ycb liczb. Sy\ua 
cju ~ka utrźymuje.si~ jui od kllkun,. 
•IIJ l~t. pr:zy czym w stosunku do 1>0· 
lowy ls.l siedemdzi~siątych moin~ na­
we t do•trzec pew11~ tendencj.ę • •t roJI.u 
.~~-tów wrl0$)0W)•oh", Na ;>~1\Wi • 

dynlot nlollcml anlc:ietO'>C>ant wymleru.• 
li lak•e pla~owk; l or(.tru~ci• •polecz.. 
"., jak: mutc~. orgamucj~ mlodZle•o· 
we. st.:<olne izby pam.ęci, ZBoW:D, 
TPPR i Inne. 

Dotycheza:oowe programy naucr,ania 
h isloru :r;bn mały naCisk kład.ą na rox 
wijanie wśród uezniów tak1ch preeinpo 
z.vcji intelektualnych młodzif.'iy nkol­
n"j >ak: cloctekliwo<ć lcr,·tycyun i 1'3-

mod.(~e! nost mySien!a Jf!o5t to powa:ma 
wada w eduncji hi•top cz.ne j. albowiem 
naucz~c·~l opor6cz realir.acji normalne~:o 
toku lekcj, winl~n się bardzie j hez_vć z 
zainter~tOwani~ml i motliwo~c:ami po~ 
nawc1.ym! ucu1i6w. 

:<lówiąc o wycbowa wc<ych aspektach 
n3utr.ania mlodtil'ty nie "9'»6b Y.'Ttsx 
c.e pominąć d:r.ieje wojen i woJ•i<o­
wo~ci. M3my w tej d•iedt!nie be r.spor­
ne 03lą;mi~c1a. ale sporo )eS\ jeszcze do 
>.robienia Nauc:r;yciel bowiem p:;zypomi 
n,1jĄe uct.nlom po•tacie wielkich wo­
dzów. ?.ołnieny i mętów stanu wpaj:ł 
lm r.ar~,.em latde Ul~ady po~tępowania 
ouvwat~lskief(o )lik oCiarn~<'. zdysc~•pli 
now•anie. patriotyrJn l internacjOnalizm. 

W rdukncjł historycznej młodzieiy 
z11odr11t r. leo~ią mark~i1.mu szkoły orax 
nauczyciele winni skuV'<:znic elimlno­
w:l~ ~e ~wh•domotci mlodz1ety mity i 
sl.ereotyp,v historyc~ne na rzecz myśleniA 
racjonalnego or3z obie>ktywnej oc..-.y ! 
interpretacji t·xeczywisto~el tpolec7.nej. 

F-dukacje hiMorycr,na mlodl<iriy win· 
na być mocniej nit dotychcz:u powi~>.a 
no z aktualo:<rnl l pen~klywiez:n~·mi 
potnebaml tyci• polityer..nego. W zwi~z 
ku z tym Kt"untowne,., prr..emyflM\Ja wy 
mai&M cele kutaleenia histo!'yemego. 

W trdclach Ieca k n!A icenia neleiy 
w•~ksz.v nacl~ połotyć na sprawy pań 
stw~. 1<1•-i oceny dlieió"'' I!Jinej 
pań.stwowośc1 on• bardojej kONekw~nt 
nemu ukazywa niu na.n~ dor<>bku w o 
wuvstkich d~iedtmach tytla społeczne­
go. tAlkit świeckiej wykładni dziejów 
k~!o!a l ~~o roh w hislo:it Połski. 

WIESt-AW łłLADIUitWICZ 

w yj.udy weekendowe lub k rólne rui 
tygodniowe, 49 l'roc. a.nlctetowanych od 
pow!ed:tlalo w Jgao r, te lc:ouy• ta z 
takich form wypoctynlcu; w Rasu:pnych 
llltach odsttA!k ten wzro•l do około 55 
Pl'o<:., ł)o()b, ktort wyjddialy 5·10 i wię 
c&l ra~y hyło co roku po~d 10 proc. 

( X) 

,,J•rołetaraatu 

Syluac)>l l ~~~··ap~ktywy lu<Ui ł wyi­
s~)·m wyK~otl.ll<ceruem n ie ' • taJe ltra&~ 
liC, )&k &loil OOICCOWM Opłni.l. Oo ta­
kieiO wnioik u ao>u a &rupa ekspertow 
powotau .. oo •o.od .oni.l. $J,)r.owy • imCJól. 
tywy .lwi'l<ku .Uw~Jdowcgo l'edaeoeow 
i Pracownika" N•uk1 (t..t::W). :;n;ć 
procent ogołu tall'\ldntOn)cn w Rł'N Ie 
~tltymuJt •nę dyplomem uniwersytec· 
klln luo InneJ •lko1y wyz...t.eJ. w 1V61 
r. oaiet.ek te11 wynosu 2,v proc. prt.y 
etym llctoy t.e me OJ>eJmUJoi ao•o•« en 
tow W)'<<U)Ch ukol ~wodowyc11 . .Kow 
ni~.t. r>n•~ !'lr.lc) "''cnłon~ł WięCeJ ab­
$OtW Cll\ow, 1\U \0 WYl\lK. le óld\)'5\Yk 
pr~ek4L/W.On)·"il 1/IUl pr.ICO<IolWCOW. \V 
•um•e .PtlcU%4J~C>· oor4l akademiekle 
~o prolct.ana w. · Jł&t UJUywy. :;xkodli 
wa byla rownlez .&tmoslera robtona wo 
kot trudno>CJ 1 t 4truumeruem pr.<edsta 
wic••łl \<!go $rodowiiik .. , oo •n•ecn~cala 
młodych 1udzl do uukant~ puyntości 
w :r.;wodacn .tk.tde•nicklcn. <..o prawd~, 
ni& wn yacy al»ołwenct t11ale:.Jl zalrud 
ntenle. '>•c•eaohu.e ct~J.ko b>·lo naucty 
Cl<tlom. W wtelu t.awoaach aawnte) me 
wym~~ano ukollc;e,,la ukoly "yzszej, 
d<i••R} natomian • taWtk SJę oyplom 
IJiuwer$yteckl Jako warunek. 

Ogłuszenie ---
(x), 

\ 

Jednym lć twocc ""'~d<Y o łpole· 
c:z~n)i,Wht, o stv~UilĄJCJl w Dltn panuJfł 
cycn ~.f. o;toS.t-'Uh& , •• rńteJ;'lCl.dn.e w prtł 
łit~. Nu~ n(d~.ty oc.ty\\ t~~.;u! .s.o~olut.yzo­

·wac te~o :tJ'oołw. '>'l utne b"r o""' mtuo 
oaJłlQ •• 1\tenuueJ Jetktes wntoskt mog~ i 
O):•oszerua nasuwdc. 1'tJeCutwno np. u.r<.a 
t.il SI~ w wJelOiloiklaaOW)Ill l'l~mle 
.,Dt~ Wtlt" m_,tr~t ~gla•ujący upo­
ULeoow.&me ... lld O()k\Uld. J.\h! lłd. uU{ie 
J~k1e1:o", ale n.1 aokwro~ mcaycyny. 
L-gto•lld je !irm• l'roouku;<tca m1es.an 
ki 'apot)Mtte u&y\\ o~ne ao pr%ygotowa 
ni.l pokarmu olo~ dz•ecl. ,.Doktor po­
u•ebny _,., t - uytamy - po to, by 
swoun nnwlłkitm llrmowac wysoką 
jakość olerowan~o pru~ nas produk­
tu'', Za utycunie swceo n.uwJSka do· 
ktor oLtqm• .,odprav.. ę" w \\')sokości 
lO 000 m~rek. l n.o \ym stosunki pom1ę 
dzy pomysłową ltrnl'ł a Je1 koniJ .. nen 
tem ma;~ al~ urwać. 

Niestety o~lusuj~ca się firma nie 
podal:. dokładnych danych C> sobie. ~toi 
na Jll •11~ lejc! 1la po:h eclnictw~m b•ura 
o~rłotter\ redakcJI ,.D1e Welt" pod n u· 
muem poda nym w ttkicic. Nie mote· 
my )>ueto podać czytelnikom nnwY 
produklu, JtJ wytwórcy ani oczywiscic 
n~~wiska przy~r.lcgo poręczyciela t oo 
ktorski.ru l.l'l.ultm. 

(Alta) 



Vyskusja była gneezna, tylko mo­
mentami mniej ulizana. Kuj~wa, pra­
cownik Zakładu Przemysłu Drzewnego, 
ez,·li tartaku w Klcnicy, nlc owiJał w 
bawełn~. Powiedział tak: 

otrzymali~my z tabryki w Bydgo~z­
czy trak. Prototypowy. Nowoczesny. 
Ma on tylko Jedną wadc; - pracuje 
przez godzin~ a resztc: tygodnia ~toi. 
Razem z trakiem stoi s1.eśt osób obsłu­
gi. Jedno sklejenie pasa transml~y jne~ 
go kosztuje 25 ty>i~cy złotych. Rachunko 
za klejenie płaciliśmy ju< c'tery ra._, .. 
Ile razy jc~zcze ~dzlemy płacić? Tct!o 
nic wie nikL Kt'<'W ludzo zalewa z po­
wodu partaniny. Che~ wam powicdncć, 
te tartak, zw!a>tcza nasz. nic jest o•· 
roOkien'\ naukowo - doświadczalnym. 
gdzie inżynierowie mogą sobie spraw­
dzać różne swoje pomy,ly. W na<zyon 
tartaku ludzoe pracuj~ na chleb. 

1\"larla Nunckiewicz snuła w~tcl< o 
stanic sanitarnym gminy. Powiedziała 
to: zaczyn~ <ię Wtelku Walka. l>ls:uM 
przez dul\e ,. W". To i dobrze. Zacznij­
my jednak walkę od samych siebie, od 
własnego domu, zagrody. Nasze wioski 
otoczone są wianuszkiem śmieci, pobo­
cza lasów rówrueż. Wldn(· to od lttt. L 
od lat jest coraz gor~ej. Wychodzi na 
lo, ie nic nic da si~ zmienić. ZmlMa 
jest p01.a możliwościami. W końcu. Jr·­
śli dalej lak b~dzic, zamięnlmy nas7.e 
otoczenie, cały kr'tj, w jedno wielkie 
śmietnisko Zasypią nas szmaty, papier, 
blacha, szklo, surowce klóro "'"my o­
ncz~dzać. Sejm ma podjąć uchw:>l<t? 
Po tą)dej uchwale Polncy na pe\(•no >,a­
biorą się do pouądk6w! Bez uchwały 
ani rusz! W ZieloneJ Córze ludzi~ pij~ 
wodę skażoną zarazkami z na.zych 
zgniłych psów l kotów. Bo latwiej je 
wrzucić do r·owu. Trudniej zakopać. 
Jest wielka akcja ,.Pose~jn'', U nas l'Ó• 
wniei, tyle że do mnie nie pnychodzq. 
Skąd oni tacy pewni. ze u mnie wszy­
stko jest w pofUidku? W gminie ~ą 
trzy wysypiska śmieci zloknllzowane 
tak. że tylko nicwielu z nicb kon)'llta. 
Kto ~dzie woził śmieci na odległo~ć 
dziewio:ciu kilometrów• !'Jawia~em mó­
\viąc. są one przepełnione. UJ>Or?adko­
wanie tych spraw widzimy w l<'dnym 

w~etekle pokaznła palcem - "o to Je.rt? 
- Stawek. Widać nawet pomost węd­

karski ... 
- Stawek )eH zasilany wodą z pod-

7.icmncgo tródła. Do niego ziewa się 
wszystkie nieczystości . z okolicznych 
szamb. Obok, pięćdziesiąt metrów dalej 
jr<t hydrofor p<lmpujący wodę którl! 
poją mienkancy 11\lłynkowa. Spra·.vdzam 
własnie, pne:r: córkę, kloca pracuje u 
profesora Alcksnndro,vicza w Krako­
wie, czy z nas.oych kranów nie płynie 
woda w1.bogacona bakteryjnym łajnem. 

Referatowy obr"z codzienności przed­
•tawiony na konferencji gminnej je<t 
niermocjonalny, bo reft-raty buduje si( 
w oparciu o kilkaset słÓ\\" ,na wypróbo­
w~nym w cią.:u wielu lat schemacie. 
.)t'•t lo t~'ławi_enle plusó\v i minusów. 

• 

Ryszard Rowiński 

PoLyeje plusów rozpoczyna post~;p 

osi~gnięty w produkcji rolnej. 
Gmina jest towarowa, produkuje 

znclcznie więcej ziarna, okopowych, 
mię!a i ·mleka aniżeli zjadają jej mie­
szkańcy. W gmfrtie nie ma ziemi bez 
,s:o•podarz.'\. Kor'lczy się budo\\·a pawBo­
nu handlowego, finalizuje się remont 
kapitalny gminnego ośrodka l<ultury. 

nich miejsc• na nowt wp! .. y meldunko­
we. Jako sekretarz PodstawoweJ Or@a• 
nizaC')i Partyjnej, jako chr·7.eścijanin, 
postanowiłem wyclqgnąć do nich ręk~. 
·•omóe w stabilizacji. Namówiłem dy­
rektora pegeeru. aby ich zatt·udnlł. I te­
raz mam za swoje. O'tieci nieudnne. On 
lama! przy pracy rękę. ona nog~. Pe-

cho·.,·cy. J a też marn pecha. 
Zycie proponuje ona•ki. A Marii\ 

:\'unckiewicT. ma~~k nie znosi. Cher je­
dnoznaczności. Uważa. te zajmując 
miejsce za stołem prezydialnym. ni<' 
nalc7.y się pchać do ławek w p<>b\iiu 
o!tarz,l. KontrontuJe kln.yków z ;,y. 
cirm. l kl~•ycy \\' tej kon!rontacji wy­
padają blado. 

Or.-..mzacja partyjno w :lllynko\de 
'•~t maleńka. LICt>' <7.csctu członków. 

Je$t ceniona w Komitec1e Gminnym. 
Ta Podstawowa Orgunizacja Partyjna 
PZPR 1.adała sob1e temat zebrania -
jak sprawuje kierowniczą roi~ w :.tłyn­
kowie. OdpO\\Iedi była pozytywna. 

- Jeśli do nas zwracajOl sie ludzie z 
najprzykrzejszymi sprawami, wyno ka z 
tego, że j~st nienajgonej, ie jest za­
uranie. Ale ... M. został wychowany bez 
ojca. Wyrastal w bardzo trudnych w"· 
runkach. W jednej klitce kr:tYCUlCej o 
remont. Ukonczyl szkol~ zawodową. Za 
namowił sekretarza POP, Marii Munc­
k iewicz kontynuuje nauk~ w t~chni­
kum. - Ale o partii nie chce ~łyszeć. 
Za dużo widzi wokół siebie nieAprawie­
dliwości w Mlynkowic l okolicy. 

stli do niej ei co chcieli. To z Młynko· 
wa wyprowadzila się pewna rodzin&. 
Został po n iej dom będący parislwową 
własnością. Fostanowiono zrobić dom 
ludowy. Gdy młodzież kończyła remont, 
do budynku wprowadził się pziki loka­
tor i już w nim pozostał. Zebrania 
wiejskie odbywają się obecnie w sklc-

:ku mieszc7.ącym s ie w przerobionym 
chlewie. Wilgoć, grzyb, mydło. powidło, 

na dodatek 'vypoiyczalnia ksiątek. 
"r>.rciw uporowi dzikiego lokatora. 
człowieka o nienajlcp~zej opinii. nie 
•tanęła iadna siła s!)ołcczna, żadna 
władza. 

Samort.ąd mieszkańców w'- i je< t .r l ­

"-podart cm swojej miejscowo$ci. Z:ł;>~­
wnia micszka•lcom prawo UC7..€Slnicze-

' 

ni~ w decyzjach dotyczących spraw so­
cjalno-bytowych, kulturalnych. opieki 
zdrowotnej, sportu, wypoczynku. Z\1a 
również innet rozległe uprawnicniat 
mi~dzy innymi sprawuje społeczną kon­
tro!~ nad działalnością placówek zwią­
zanych z warunkami zycia na wsi. Kon­
troluje też solty~a. Samorząd wiejski 
dysponuje również środkami finanso­
wymi pochodzącymi z czo:ści podatków 
placonych pnez rolników. Samorząd 
moie wiele, jeśli chce. Głową wsi je~t 
sołtys. jeśli chce ... A w praktyce mo1.e 
ol(raniczyć swoją dzialalnosć do zbiera­
nia podatków, wydawania kartek. w r•· 
zie konieczności sh1żyć komunikacją ze 
świalęm przez służbowy telefon. 

- ostrych represjach. Nie potrafimy 
niczego zalałwit do kor'1ca, nlczci!O 
przyzwoicie. tak aby rzecz miała ręce 
i nogi. A skoro to ~ię nle udaje z bra­
ku umiej~tności, braku eierpliwośct, 
trudzimy ~ię nad nazy\\'lltliem rtec>.y. 
Pijanstwo to d&iś patologia. za~trzyk 
r.wie ~ię teraz Iniekcją. Guzik prnwda! 
Mimo nowych słów d»lej jt>st tak <Amo. 
'Pozo~l'aje dalej pijar'lslwo, drao\slwo. 
nieuczciwość. Tr·7.cba wi~c powi~d1.l~ć 
wprost: Weimy się porządnie do sprzą-

• • tama! 
w Mlynkowie, osadtle llc>.ącej ponad 

dwadzieścia domów. gdzie dalej juź nie 
tna 1J~dnej, droęi, Maria N\tn~kit>\'ticz, 

Lista minusów jest d!ui.$7.3.. Rolni­
kom brak wapna nawozo,vego. środków 
ochrony roślin, oleju nap~dowego, na­
wo>.ów, r.wlastc7.a azotowych. Sytuacja 
szkól nadal jest niedobra. Nauczyciele 
mają kłopoty mieszkaniowe. Kino, pier­
W$7.e wlej!(kie kino w Polsce, uroczyś­
cie otwarte w latach pięćdżie.<iątych, 
d1j~ wymaga zasadniczego remontu i 
przebudowy Niedobr·zc jest w gminie 
r. modernizacją dróg i melioracją. 

Taki jest ol>rnz gminy zatrzymany w 
referatowym, knnf~rencyjnym kadrze. 

- Lito~ć brała, gdy patrzyło się na, 
dowod;v osobi~le tej rod?.iny. Brak \\' 

Jak wygląda nlc~prawiedliwośt w 
Mlynkowie? Wśród stu dorosłych, \)lis- • 
ko •iebie !'udzi? Niesprawiedliwo~ć r ói­
ne ma mi~na. Oto pny wyborz• ro.dy 
soleckiej nle kon~ultowano jej składu 
osobowego 1. orJ!anir.acl'l partrJną . W•-

- Przyszedł noczelnik gminy i popro 
s!! $Ołtysk~ o podpi~anie czeku na r>O· 
lrzeby szkolne. Suma byla niewicll<a, 
dziesiG~ tysięcy 1.!. O rozdysponowaniu 
tundusw wiei~kiego decvduk zebranie. 
Powiedziano: trudno zbierać wieś w 
sp rawie tak do·obnej kwoty. Zrc~zlą i 
t~k nikt nir nrzv<<l?.i.- Nic mam nic 
• ·zeciw sikote. Rozumiem jej potrzr­
by. Sama rozprowadziłam ce)!'iclki na 
trzy tysiące złotych wśród c7.łonków 
Wojewódzkiej Komisji Kontroli Pnr­
tvjnej w Zielonej Górze. Dziesięć ty$i<:· 
cy dla szkoly to tyle co nic. Jednak 
ddeslęć tysię<:y dane bez pytania o 
zdanie dysponentów, to duto Bo po­
trzebujących jest dużo .. Jednemu dzie­
si<:ć tysięcy. dru..nemu treyd>.icści. a ca­
la suma ~70 tysięcy 7!otych rozejdzie 
•ię bPz widocznego efektu. Po'<t~nowi­
ll~my zwołać otwarte zebranic partyjne. 
na które przyszła cala dorosła ~ść 
mie<zkai1ców :lilynkowa. Bodajże po raz 
pien,•szy Przy jechał naczelnik. H'kre­
tarz Komitetu Cminnego. prezes Cmin­
nej Spółdzielni. i\!ieszkancy Mlynkowa 
dowiedzieli się, te są pieniad7,e ~ o spo­
<obie ich wydatkowania decyduje wo­
J ~ zebrania mieszkańc6w. :\1ożna je wy­
dać na cel ogólny, komasować na wi~k­
"'~ przedsięwrJęcie, na przykład na bu­
dowę studni awaryjnej lub saun~·. -
Na pomysł budowy sauny ludzie zaC7C:-
11 •ię ~miać Zebranie postanowiło za­
mrozić posiadane pieni ądze, czekać at 
po\vst.anie większa kwota. 

\ 

' 

JAN 
BERDYSZAK 

' 
• 

w galerii autorskieJ Mu<~eum Ziemi Lubuekiej Jan BM'­
dyszak prezentuje -rzeiby tzw . .,Pnezroczyste''. Pierwsze 
dzieła muzeum kupiło na po~zątku lat siedemdziesiątych, 
kied" kształtowała si<: o~'Obowość twórcza at·lysty i jego 
wlasna teoria. w galerU zgromadzono prace póiniejsr<e. 
wykonane ze szkła, które dla J Berdyszaka Jest tworzy ­
wem o szczególnych właściwościach. Szkło powiedział ar­
tysta, jest to jedyny matertal, k!óry udaje, że go nie ma. 

·l ' .. .;i, .i,i;';l 

chod1.ącyeh poml<:d>.Y natut'alnyo'ńl f'lemenl~mi J•11o ddeł 
a przestrzeni~. 

' 
Adam Rada je\\·s)d: Dobirm.oić i 3ila etsktó>AI ~Ołii!Cn<O· 

prustrzennveh. cuyni z twórc<o4cl BerdvHal<a ~jawitko 

nieztllllkle i w viqtkowe na Ile pr<vDaUonepo obra~" na· 
ue; utuki zar6Wlto oktualnc j iak dawniejłuj. Andnej 
Kostołowski: Motna bv, zastanawiajqc 1i~ nad drooq Ber· 
dystaka, zmier<ajqcq ku. m inirnali.tmowi, strukturom pod­
•t<twowvm i nęokonstrukti!Ułi.tmowi odnoldć podobi~-

3twa "' rówttoc.ze•nvch i pólniejul/dl dokonałli®h. nie· 
którvah artvłtów japoiukich l amcrukańłkicil, ac:kołwiek 
t e poróWltcHti<l ttic moolvbv łchorakteri/20UtOć w l>'!lni 
.zwiqzk6w pobki«IIO artvstv z nurtami utvki mlłdtl/łlaro· 
dowej. Zaś piu tyle o sobie: Dla mnie oboięt1te ieat, j<J.II:rm 
ję211k.iem artl/łLVft1t\'111 treść <:OJto!a IUIIPOwitdtiana. Od­
loinom sztul!ł lłie M w&{llędu na pięk,.o, łut na trtić. 

- PodiGli.ście naj~htp•z;. 7. możli­
wych uchwał. powicd1.inl k.loś z po·zy­
je7.dnych. 

- Moż-Hwc. Ze'tHit.H.a .:ię ~w~r'.;~ ..... 
wiez, jednak wlasnie lak wyraża oię 
demokracja. Lekcewatenie woli wic;k­
~1.ości, tworzenie przepisów po lo aby 
omijać, kład>.ie klimat ~poleczny, róv.·­
nld polityczny. Potem trzeba godtina­
mi nam«wiać do uczestniclwa w wybo­
rach. czasem bezskuteco:nie. 

Inne wioski w gminie łlojadlo, dy­
•ponujące często znacznie wickszymi •u­
maml z odpisów podatkowych . ni~ zor­
,l(anizowały zebrań w sprawie ~posobu 
ich rozdysponowania ... 

Do sklepiku. gdzie mydło i powidło, 
h iblioteka l sala zebrali, przywie1.iono 
rarytas - czekoladę. 

- Daj czekoladę, zażyczyło •ob•~ 
t.rzech klientów. 

- Proszę o kartki . 
- Nie wydUJ>iaj ~ę. Dawaj czek.ola· 

d~. 
- Be:r: karlek nie mo~rę. 
- C"? Nie dasz? Dziewczyno. nie 

w;ec::z co -rohiio:~ 1 #'\.!P nie $pr7.eda$;z nan1 
."'':koł:>dy. niP h6dzie~z już miala soo­
Vr.•n('ao 7.yci;t. X1y ci t)ok::t:1.('my 1!d7.ie 
•::~ki zimui'l. \V~jdziemv ci t;,k >.a skórę, 
..,E' wyniesieto:l <ih~ 7. )1h:nkow;, lam rłn­
kąd OC7.y ooniosą. - l':tnnwiP. tr1.eb{l 
1.robić w !\'ll.vnkowit- !)Orządek! 

Sklepown. Ralin9 Kaliska. która wi~­
le naucz~·l:t ~ir oti '\'f"'rii 'lunrtciewlcz 
(od or~ranizacjl apteczki. po wyp~Jnie­
niP dekl~rocji do 'PZPR\ napisała list do 
prokuratury - .,Pnys.vłam w nlacT.e­
nltt pismo o buprawnP. wt•rl!ll i~cie d n 
mic<zkania l wywołanie n ieookoju. Z 
Ol'OŚbA o r()T.oaln:enie i l>"7.Yiści~ 1. n(\­
onocft. Ohawiamy się, >.e t•r.o o•nd7aju 

elaee~y bqdą alę powtanać i mogs. do­
prowadzić do tragicznych 1kutków. 17. 
03. 86". 

.. Notatka'' liczy c~lery strony m~­
s7.ynopisu i jest opisem niesłychanego, 
skand::olicznej~o ~dat'Zenia. Oto jej slre­
sr.czenie: 10 marca biciącego roku, 
'''it>CI.Orem. między godziną 21 a 22, do 
rl'lmu w kt6Tym mieszka również Ha­
lina Kali~ka, wtarllnąl Bernard Oda­
dek w towarzystwie równie nietrzeź­
wych dwóch kołegó"' - ~>owlc<hi~ł. te 
przyszedł robić porz11dek u rodziny 
:t.-:ckich. Powiedziałam, U' od robieni:\ 
pon•dków nie są oni. W<zy•c_v tnej 
przedstawili sio:. Bernard Dziadek. jako 
o rmowi,..c. '11Ct'7.''~ł:lw '' t ul~ki. iako 
.,po~iadajacy uprawni('nin" r. Milicji, 
Wojcit'clt Jf'dnejczak. 1><-1 uorawnic:i, 
jako pomagającv obvwa~cl. Wynucili 
htdzi r. IMrk. Zonu<ili dwu dorosłych 
mqtczy7n do >.c:ol~ni• wn<6w. Sta!"'j ko­
h ircie k:'ł7alf pr:.fo in t vmn~ C7.ł"~Ć j!oud~­
..... "'~· f'\ rlrhlili <!;te n oółnncv Obi("cn;.,~'", 
t.c pny!d:) na~t~1>nc~<> dni;~ <l>r;~wd•'~· 
j•k wyJ!I~<la ią porz~dki w domu pan­
~twa Lc;ckich. 

.lak z opl~u wida~. ni~ l)vla lo cza~·o­
wna t!OC. Pijacka ll'ójka byl~ l<onsPk· 
wentna. Ool1'1.YJT1llła umowy z typ~WQ 
polskim. małym <póini('nicm. Zjawili 
si~ o I(Od zinic 21.10. Nic •ostnli wpu57.· 
f>-•'ni do dornu. Orie<>.li . 12 onarc;~ o C!O­
d•ini(' 8 o·ano Bcrtln>·d Dziadrit pod.'P· 
chał pod sklep <amochotlcm. Poinfor­
mowal ll~lin~ Knll•ka o swoich nie­
slychanych kontaktach z wł:ldzami na 
rili.nych szczeblach. włącznic z Saneoi­
dem. w,·,tnrc7.v teclnn <łówko. " skle­
powa bęcł>.ie człowiC'kicm <koo\c>.onym. 
Nauc>y <klcpow~ wl::ośclwlc pracować, 
urś PÓki co. nie wolno jrj, b~1 m~lcln­
W:lnia się u nit'go. B<'rt'H\fd;ł Dziadka. 
wyjczdfa~ z Młynkowa Swi~dkami lego 
r.a iścia były dwie os n by 

Mimo wkazu wyjazdu Kali <ka poje­
chała do C$ Bojadla, poinformowała 
zwierzchnlków o zdarzeniu. złożyła od­
powiedni mcldun<''< na po<terunku Ur7.ę 
du Spraw Wewnętrznych. U rodziny 
Lf:ckich. czyli tam ,s:dzie mie<zka p. Ha­
lina Kaliska. Dziadek i pozostali dw?) 
pijani t<'rroryści. udcr>.yli matkc; dwoj­
ga dzieci Gra1ynt; Lęcka w lwan. k~­
zali wszr•tkim domownikom kąpać <it. 
pt;d7.ili J;ma łA:ckie~:n pncd swoim •a­
mochodt-m do ~wojcl(o micj<ca za· 
mieszka ni a ... 

Dla Prokuratury Rejonowel Soll1·~ 
wydał o Halinie Kali~klcj tak~ Oj)illi<:: 
Jest J>rzrwodniczącą Kola Co<podyń 
WieJskich, aktywnym c>-lonki~m T'7.P1l, 
radną Cminnrj Rady N;\rodowej, wizie 
c·obi dla naszych dzieci. 

Ta hlstol'ia, żywccm wyjętli z Itirp­
skiego gattgstcrsklcr.o filmu, akcja ktil· 
·.-ego dziać się mMc• w TC'ksa~ic. l'?e­
czywiścic odbyła sią u na<. w wojr-
«~t~uttwr·e tlt1011Clgclr$Ktnl, W !'OKU pllro­
Skim \986' 7.o<t:~la wielokrotnie •J>raw­
d7.0na. Jej autrnt,,·czlloś(· nlt' może bv1• 

Zlkwc~tionownrn <\p('lwt"'cln\\'~!n. ic ni:\ 
mle<zl<:at\ców Mltttkown 'PIHII na cz~~ 
pewien bindy 'trach. > cłruf!i('j zaś ~tro­
ny, n:ucił:ł niC'c;pocl7if'WRni<' j:u;kJ'nw~ 
~wiaUo. na co~. C'C\ nazwa<' moj,na ~ku· 
tccznością cizialania prawa, w!acl>y. nn 
ogóln:) kondycJe wlacl?y, lyn> ra1.rm 
S7.Crebła ~młnnc~:n Nir ule~o wątpli­
wości. Żf' 7.rlarlen!c~ ~prowt')kow:mc 
prz~1. trz"Ch nljnków. któ•ym ni<' chci:~­
no ~pr7rcł~~ czekolady, J>nrkrllcza j!rll­
nicę chu!;!(lloi<lw• ~1o1M icclyni<' <zu­
kać odpowiednin <\lrowcP,n paraJtrafu 
Prawa K:.rt'IC'!O. 1:.ś <~mi o.:pr:twcy pń­
wi:Jni 7.0~tało n:ł\vchtnia~t nrr<7.tow:ln;. 
Tvmcr.~~cm nic laki~c:n nic "~""tPoa..,. 
l'=f'~ttnotły ,ł"dynir znh,ny pnr!>Onalne 
na posterunku 

O hi~tori i w mi4"'"7.k:•nłu J)fłll~t~ .. ~ !re­
kich w Mlvnkowit" wi,.<b.inł Kł\mitrl 
G:ninny PZPR. NaC>.('!ntk, Zarz~cl 
Gminnej Spóld1ichu .. <;am~pomoc 
Chl.,p~ka'' Z \\'tPcl7.y t('j, J:\k na roziP, 
ni~Wi<'lc wynikn. :'.rntuminl(' jr~t~ ?.c 
wlnd?.a lokalna. hll•ko lc<l tvch. 7. upo­
wn7.nif'nhl któr~·C'h, ttpl"'łllłtt ~woj(' hmk­
cic. .Jr'\l ciąr.ł<' nn C:Cil'~urQwanvm. 
Chc~c 1"ł'Ulizow::t(· c:woj,.. ?.ncinnił'l je<!. 
środowiskcl\\·o OJ\\'ikl~lla. 11a ln hob own 
..rozs~dnir'' 7.tun~'kn nc1,.y, w tcchnicf" 
osh1ea11ia cc16w <i~~~~ do kpmpromis(lw, 
choćby z zasndy .,coś za ~oś''. Pr7y)mu­
jąc ten ~ton rzeczy do windnm.,~ci. trz<'­
blt jednak 1.<1cinć pytanic - jak:t ie•l 
.l!ranica zamykani~ '>C~u. jnk:~ lcsl 1!>'3-
nica koonpromi<u? 'r<'ll•·ttycmic owa 
?."a nica jawi s l~ w rnlp i~<'u. f'<l7.ic dPcy­
zja wi~+.r s!<: 7. ndcjściPm od nodsl:>­
wowcl(o pryn~vpinm. laklon jed11ak jP<t 
cel >n<ndn!C7y - bud'lw:>ni(' •ocjnli7mu 
w rc~liach Jtmin~· Ro.lnriln W tym miPi­
•cu dylernnt - był oniłvm i tolrr:>ncyj­
nym. czy t<'! 7.a<ndnic•:--m l skutec1.nym, 
ma odpowiedf. icdnor.nncmą. 

Gmina Bojndła. 7. i~J p!u<nmi l mlnu­
~ami, w na:\~('j r7.rr7ywi~tołci ~oołc-C:7.­
nd. ic<t normalna. Onł.v rio po<ł'!Ptt cy­
wili7A,cyjn.-go f tco~hni<'•nrl1o krokipm 
równym. l w JrJ nr~l>n!>.;>cjnch part..,J­
nw·h dzi~ ił' C:~ f\ ~·f\ ..... '"""ł:"''"i ·'~"'' rn­
nl>k w tej .l(mini(' '\f,.ri~ "'nnckiPwicz, 
~<'kT"".t:'lr7 mł'łej Ptvł<tfi•HOWI'\i ()rł!~ni7:'\­
cii Parlvjnej w '\11\·r'<n\\'iP. l<tóra ncr­
nfa rytm rnar~1.ll b:.rcł7lri "'1Jrn\Wł, i~k­
by 1'):-.,.ch;t"i fcł,..:'IH<h•l"'7nł,.. ~ n•·w~l'lC'klv­
'\'V lcł,...._,~w m:"trk<i7M1' ('lrłt"hnd.,rni~"'. 

hth 7~0''"""""""n;f", '"Yw"łl1łC" l~"i bunt. -
Rurln·vnł:t N'ńW'l Hutfl (")(łf'<7h tłl"' 71.-.-
1 "'""'i C,,,.,, c:"" kł-'1 łt)C' "l')Okniu Pcut"'P 7vJ 'l 
~ie w <hi:lłałnn~ł ?:".,,.,.,.on;, $?.Uk:'tła 
~pokoin<'rtn mh\;<cn w VT1v'lkł'>\"iC-d7iU­
ne. w której Mwel <lłnhrł nic mówi 
.... cfob .. ""'"<'!" 0k"'11!'11n ~lf\-, 7.e spl)koi­
nv,.h mi('jsc u n.-.~ ni,. ~". T<"łf'rlv 
wc-hncbi n n t """"""'\ rh"Ah\.' '< ,..,., r,..~·rn­
C'ii C'fn,in n,..ł '07t"'r> <lnc-hAjJl<::yrn pnrlno­
«i ~:,.. ri~·\ł('!'nie kł'IVł. 

W .,Przez~oczystych,. autor wprowad~!l ctas ja~o nowy 
wymiar. Jego zdaniem nic Istnieją zdarzl"nia poza O>'..a­
sem i przestrzenią; pNestrzeoi icS>t nośnikiem idei i 118· 
mą ideą dzieła. Twórczość sw<l Jan Berd.Ynak wyprowa­
dzi! ze sztuki Wschodu. w której Jc;zyk znaków plastyc?.­
nych symbolizuje stosunek pomiqdzy wszechświ~tem • 
człowiekiem. StPtd arly~ts zajął się badaniem 'ret.(!jf 1!8-

Jan Berdyszak \U'Odtił •ię w Zaworach na z.iemi w~l­
kopolskiej, studiował w pracowni rzeoib prof. Bazylego 
Wojłowicza poznańskiej wyuuj szkoly plastycznej. Obec 
nie iKt wykładowcą i wychowawcą młodl.iety w tej ucael 
ni. W ostatnich la1ech często gościł w Zielonej Górze, 
pned dwoma laty z grupą studentów w salonie BWA 
zorganizował lekcję dzia lan pla~tycznych, na którą upro 
sil mienkaóców stolicy ~rodkowego Nadodrza. Jest rów­
niet .,doradcą" or ganizatorów' Biennale Salukl Nowe) 
Uprawi a malarsl\vo. rzeźbę, gralikę l scenografię,. Prace 
a rtnlY znajdują 3ię w zbiot•ach polskich 1 1.ą8ranicznych, 
m.in. w Ał va.- Aalto Museum w Jyvii~kylil, Muscum of 
Fint Arts w Bostoonie, Jn.tywoi• Szwl<!i Nowoez~j w 
Kamak<ura. · ------- - .. --·-·- - - -
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Zapomniaha została również oświato 
wa >unkcja zakładów. !:>p;~.da poziom 
doskonalenia ogólnego l zawodowego 
pracowni.Kow, UOIUCJSZ<I się Ilość (.Ooo­
tnlkow w szkolacu wieczorowych i zao 
c:.:nycn. Jeo.uostkowe przykłady oq(ani­
zowania ogoluozakładowycl> bądź mu~­
oąspoldzietczyco iJupre:.: kuliUralno-re 
krt:dcy Jnycn, xestynow robOmiczycn. czy 
oochoaow jubileuszowych nic mo2oa 
jeszcze nazwać aui zwrotem ku lepsze 
mu, ani leź planową dzialal(l()ścią kul­
turaln>l w ska11 masowe). 

W świetle tycn 1aktow Widzimy Jak 
wiele tnamy onecn~e <10 zrobie:nhl, a~y 
odbudowa~ i rozwmąć aktywnos!' kul­
tural1\ą w ś1·odowiskach robolmczycn, 
aby wyzbyt się panującego marazmu, 
by wydobyć :< magazynow ziożone taJn 
instrumenw i sprzęt muzyczny, aoy po 
•toierać rozdyspooowane k~<ęgozbiory 
:.:akładowycb bibliotek, odbudować ko1 
ka i sekcJe zaintetesowail. 

Co należy ~robie, aby stwOJ.:zyć spój­
n y system działań zbliiając:;cb lud2l pra 
cy do . kultury? Nie powstały w La X lado 
wych organizacjacn partyjoych, pomi­
mo decyzji IX. Zjazdu, kOmisje kultury. 
RoZ"proszyl się OJinmy aktyw, ktory .or 
gan izował ~ycie kulturalne kolektywow 
pracowniczyctl, zadowoliliśmy si~ jedno 
cześnie Wlko tym, co robi<! działy so­
c'jltloe. 

W działalności takladowych organiza 
cji partyjnych, zajętych problematyką 
poli~yczn<l l gospoctarcz'l, nie ma dosta 
tecznego miejsca na zajmowanie się spra 
wami upowszecbniat\ia k ultury, a tyrn 
bardziej .-ooomiczej Lwórczości artystyc< 
nej. Ptoblematykę tę zbyt nieśmiało je 
ucze podejmuią związki zawodowe, 
nie znajdując zresztą w~<\~ciwego wspar 
cia· i nozumieoia ze strony dyrekcji i 
•amorządów. Sporadyczme zaJmUj<\ się 
tymi sprawami organizacJe młodzie-io­
we. To, co robią młodzi dla młodych, 
jest okaz,jonalne, najczęściej ograniczo 
ne do prostych torm, bardziej 1"\astawlo 
ne na rekreację, nmiej na ksztaltowa­
nie aspiracji kull.uralnycb. 

Działalność artystyczna ; kulluralna 
robotników na soc<ęścle nie zamarła cal 

'ko\"Yieie. To lu.dz.ie l)ra.cy, Oal'Uzo .;.zęstu. 
równiei mJodzi, są C"tiOJlkcuui s~kcji 
p laslycznycb, fotograficznych, filmo­
wych, biorą udzial w konkursach, mu­
%YkUi>\ w orkiest·rach i zespołach instru 
mentalnych, czynnie do;ialają w różnego 
rodzaju klubach, sekcjach i s towanysze 

W latach 1945-19t8 d'tialaly na zic­
roiach zacbodnich i północpych co:tery 
organizacJe młodzieżowe: Związek Wal 
ki Młodych (ZWM), Organh;acja Mlo-
4zietowa , ~owa nystwa Uniwersytetów 
ltobotniC?.ych <OMTUR), Związek Mło­
d•leźy Wil jskiej Rzeczypospolitej Poł­
skieJ "Wici' (Z~fW RP Wici) ~ ouz Zwią­
z.ek Młodr.ieiy Demokratycznej (ZMD). 
Uczestnictwo w tyciu polityczo~•m i gos 
podarczym Związku llarcerstwa. Pol­
sldego miało charakter marginalny i o­
craniczało się do spraw organizacyjnych. 

Wszystkie powstałe lub reaktywowa­
ne po li wojnie światowej org~nizacje 
młodzieżowe uwzględniały przede wsz.y 
st'<im w programach swego działania 
obron~ i reprezentowanie interesów 

-

ulach kulturalnych. Mamy również te­
go przykłady w województwie, choci3i 
by z ostatnich eliminacji XXV Konkur 
su Plosenki Radzieckiej. Spośród trzech 
laureatów zakwalifikowanych na ellmi 
nacje rejonowe dwoje z nich tp praco­
wnice duiych :.:ak'ładów przemysłowych 
"Polskiej Wełny" w Zielonej Górze i 
źarskiej Bawełny. Z uwagą odnotowu 
jemy każdą inicjatyw~:. w tym także 
powolanie w Zielonej Górze oddziaiu 
Robotnicznego Stowan,ysze."lia Twór­
ców Kultury. 

W projekcie progxamu Polskiei ZJe­
dnoczonej J'arlii l.l.obotnicznej przed X 

r v. a takte órgan!zowanie tego upow­
siechnian!a . A więc wbrew potocznej 
opinii. zostałY siworzone niezbędne re 
l(ulacje prawne, aby rozwijać powszccll 
ną działalność na polu kultury. Mimo 
to finansowanic kultury ciągle jest uza 
leżnione od dobrej woli zakładów. sa­
morządów l związków zawodowych. W 
tej sprawie na)d_oskonals7.e. usta~vy i 
zorząd~ema niew>elc zm1cmą 1esh za­
logi . organizacJe partyjne, mfod?.iew­
we i związkowe nic poczują się odpo­
wiedzialne za upow<zechnianie kultu­
ry, kształtowanie aktywnego w niej 
uczest.">.iciwa ludzi pracy. 

KULTURA ROBOTNICZA ... 
Zj:i~dem ważne nti~jsc~ :ca.jm~je ~a.g~d 
ujenie utw\vszecbn,anł-' .1 uu·walama 
kulttuy w środowiskacn robotniCZ)'cu. 
uznając kullurę rówoocześnie <a eel i 
silę rozwojow'1 socjalizmu stwierd~ono, 
że zasadniczą miarą rozwoju kullUry 
społeczeństwa jest wzrost usięgu i ja­
kości uczestnictwa mas pracujących w 
jej twon;eniu i odl)ior:.:c. 

Z myślą o postępie w rozwOJU kultu 
ry wdra?..ane są w w y1~iku uchwały lX 
Zi<~d~ . ważkie akty pnl\vne, twotzą~e • 
sprzYJaJąCo waruok1 dla U[>OWS'l-echma 
n la i rozwoju J;ycia kultuutnego. Do 
najwaźnleJSz.ych ~ rticn oezposrcc'intv 
wplywającycn na dzialahlośc upow­
sze•nmeniową należy zaliczyć ustawy 
o Narodowej Radzie KuJiury, Fundu 
s"' l{Ozwoju Kultury, o systemie rad 
ilarodowycn i samorządu terytorialne­
go, i wresz,ci_e o upowsz.ecnnlaniu kul­
tury i instytucjach · arty~tycznycb wraz 
z caJym pakietem aktów wykonaw­
czych. W ustawie ostąt.niej, co ma nie 
zwykle doniosłe znaczenie, podkreślo­
no, że upowszechuiallie kultury jest czę 
:icią polityki spolec•no-gospodarczej pan 
stwa. Szczególnie ta ustawa umożliwja 
zal<l,rdom pracy finansowanie dziat~l­
nosci kul;ura)nej popr~ OI.>CJ>\ZUiliC 
W)(datkami z nią związauymi kosztów 
działalaości pr•edsiębiorstw. Podkre$ln 
on«. :<e <:1 l:l o w 1 ą z k 1 e m przcd:;i<:­
biorstw prulstwowycll, spóldzi"lczych, 
organizacji związkowych oraz mnych 
organizacji zawodowych i :;pole~;znych, 
jest zapewnianie odpowiednich warun­
ków matedalno-technicznych i organi­
zacyjnych dla upowszechnianta kultu -

1946- 1948 uczestniczyło w niej 75 tys. 
członków ZWM, Z'MW RP Wici i 
OMTUR. Pracowano przy likwidacji od 
łogów, pn.y odbudowie gospodarstw, o•· 
ganizewano ponlOC s.ąsi.edzką i ośrodki 
ma!w.y11owe. Wąinym clemenUlin wspót 
zawodl'llctwa była szeroKa qzialal~tQŚć 
m:opagandowa na :necz orgaoizowaoia 
spółdzielni par-ceJacy jno-osadnicr.ych. 
Wa;·to przypom11ieć, ii w latach 1946-
·1948 powstało glóymie dzięki inicjaty­
wie wiciarzy i ZWM-owców około 100 
takich spółdzielni, w których zatrudnio 
no ponad 25 tys. rodzin. Spółdzielnie te 
gospodarowa,ły na 100 tys. ba ziemi. 

W okres ie przed wyborami do Sejmu 
Ustawoi:lawczego (l9.J.I947 r.) ZWM do­
magał się; 

• 

Oiac:.:ego wie!~ mo'""' zrouic ot.t kul 
tu.-:; w hucie Szkła O~>i~nne~;o w Ku­
nicaco Za.a:sktch, .l.ugcu\SkiCI\ Lakmci.acr'l 
t-'rzemyslu Welnianego i paru J~Szc-~e In 
nych ~akiudacn pracy, a nic moin~, 
gdzie indziej"! Wydaje $lę celowe, oy 
stanem reahzac)i ustawy o upowsz~ctl 
nianiu kultu.-y !)rze-z zaKłady ptacy za 
J~•Y się pańs~owowe i :;poteczne o•·gana 
kontrolne. Jest to te:i. zadanie Inspek­
cji RobOilliczo-Cnlapskiej. 

O pe.rcepcJl kult.ul')', o uczes<uistwie 
w niej rotlotników decyduj<\ w .-oiuym 
:;wpn1u: poztom wyksztalccJ\lU, trady­
cje i rodowoay kUitunune, potrzeoy i 
aspiracje. St.1d wynika w1liose1< bada­
ni" j)OtrtCJ,) stanu t rozwOJU kultury w 
poszezególn ycn środowtskacn o·obOtoi­
czycn - t.a'K Jak zrobiono to w r..arSI{lCJ 
.,L>eko•·ze'·. W ten sposou oterta płaco 
wek i tllsl.ytucji· upowszec.tl>i<lllld kul­
tury l)<:dzie doswsowana d<? zapol.i"zcbO 
wauJa określonego srodowiska. 

Pat·tia powinna być w taklad.ztc ini­
cjatorem t.worzenia spolecznes;.> rroQtU 
kształt-owania wartości i <izbuań łtuttu 
ralnyeb w:il·od zalOg. Sluiyc Lemu mo­
g,l w jakin;s stopoiu t'eaktywów;,ne Za 
kładowe O~rodk• Kształcenia l )tHO(­
maCJi. :tauwa~amy IJOwiem nie*zpjecz 
ny proces rozdzielunia w zal<ladzie dzfa 
tarńości kulturalno-wychowawczej od 
dzla,alności icieo!og1cznej. 

Aktualne r~gulacje uslawowe duj~ 
podstawy do tworzenia w paflSt\vowyciJ 
przedsięoiorstwach warunków wartoś­
ciowego, demokratycznego uczestnictwa 
'" kuliurze.. Dotycz~ to także dzlaialńo 
sci kulturalnej w osiedlach mies>:kanio 

li. Wielu " nich oddało zycia 1v obtąnie 
władzy ludowej. Aktywistka ZWM ł:.u­
cja Anatolak z pow. Lidzbark Warmiń-. 
ski prowad1.ąca d·,ia.łalnoś.C propagando 
wą na rzec" b\o)<cu demojgatycznego 
(PP:R, PPS", ·SL i SD). 'z<?•tała 11fq1a pt7.ez 
bojówk~ NSZ "'Vfgrysa" t po ~gwałce. 
niu. Skatowaoiu do nieprzytomności ' ­
~mordowana. Odnale2:iono ją w lesie 
ol)dm·t4 z ubrania. posiniaczoną i owi­
niętą drutem kolczastym. Otiarami zbrod 
niczej działalności podziemia byli prze­
de ,;-szystkim członkowie PPR i ZWM. 
Równolegl~ z ód budową g~podark i 

pr•>i~>adzona była akcja reJ?olottizacyjna. 
Duie osiąg1tięcia w tym zakresie posia­
daJ ruch wiciowy. Działalność kultura1-
oo-ośW!iatowa atawala się czynt1ikiem 

Młodzi _nad Odrą 
Jan Golec 

polskiej mlodziezy. Jedne ;t nich, jak 
ZWM uznały si~ za reprezentanta in· 
teresów całego młodego pokolenia Fol­
ski, inne jai< OMTUR czy ZMW RP 
Wici nastawiały się raczej na działał­
no~ środowiskową, nie re·zygnując jed­
nak z uzyskiwania wp!ywów poza wlaś 
ciwym dla siebie terenem działania. 
Obradujący w dniu 3 marca 1945 r. Za­

nąd Główny ZWM przyjął uchwalę, w 
której jednoutacznie zobOwiązywał swe 
terenowe organi1.acje do prac przygotowa 
wczycó w za,kresie p rzejmowania ziem 
nad Odrą, Nysą t.u~ycką i Bałtykiem. W 
uchwale stwierdzaoo m.in.: ,,Mamy zada 
nie Jaktycznego przywr~cenia Polsce 
ziem. zachodnie!~ ( ... ), usunlemy z tych. 
z'iem. nie tylko wszystkie zewnętnne ś!a 
d!/ germanizacji, ale co waż11ie:isze usu 
niemy te ślady Z<' świ<•domości ludzi. A 
kiedy na calym. $!qsku i Pomorzu, -nad 
Odrą i Baltykiem będzie rozbrzmiewa­
la mowa polska, kiedy ch.!op polski i 
robotnik będq na tych .ziemiach. pomna 
2ali bogactwo i dobrobyt calego 11arodu 
- osiągniemy ceL upra(lniony: zjedn<>­
czony naród polski w ;ednolit·ym i zwar 
tym pai1.stwie narodowym". Można by 
podawać cały. szereg Pl·zedsięwzięć po­
dejmowanych przez ZWM-owców na 
ziemiach nadodr-zańskich i nadbaltyc­
loich. Prace te koncentrowały się głów 
nie nad odbudową pr:.:emysłu, transpor 
tu. i handl\l, '"" aalszej kolejności do­
piero uprawy ziemi. Jest to zrozumiale, 
w~·zak przeważalą. w tej organi1.acji mło 
dzież robotnicz.a, nie posiadająca przygo 
towanla do pracy na roli Inicjatywą o 
szczególnym znaczeniu była pomoc mlo 
dziezy przy żniwach i zasiewach zbó~ 
w 1945 r. Wzięło w niej udział wnad 
12 tys. ZWM-owców. Akcja ta dała po 
czątek wspólz.awodnictwu pracy kon­
tyuuowa·nemu w lalach nast~pnych. Da 
ne s?.aC"..lllkowe wskazują, że w latach 
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- roz.szen:enia praw politycz.nyeh ! oby 
wateiskich mlodzieźy przez przyznanie 
w nowef Kon:;tytucJI czynnego prawa 
wyborczego dla młodzieiy od 18 lat i 
biernego od 21 lat; , 
- pełnej realizacji 8-lclnieJ szkoły 
powszecbnej, jednolitej w mieście i na 
w~i. poprawy bytu nauczycieli, u rzeczy 
wistnienia bezJ?latności nauki, rozbudo­
wy sieci internatów i stypendiów, udos 
t~pnienia zdolnej młodzieży dos\ęJ?u do 
wy:!.:>zych uczelni oraz re(ormy s-tudiów 
i nauc.za,nia; 
- ustawowego zapewnienia _ pra~va do 
pracy dla młodzieży, pełnej realizacji 
obowiązku dokształcania młodzieży na 
koszt palistwa; 
- zwiększenie- wmocy państwa dla 
członków spóldzieloi osadllicz.o-parcela­
cy jnych na Ziemiach Odzyskanych i po 
mocy finansowej dla młodych rodzin 
wiejskich, zwiększ.mia pomocy p;u\stwa· 
na rozwój oświaty rolniczej; 
- zwiększenie pom"ocy pallslwa dla ak 
cji wczasów p•·acowoiczych, szkolnych; 
rozwoju sportu i tury<otyki młodzieży 
w mieście i na wsi, ;·ozb11dowy ośxcoll­
ków kulturalnych, świetlic i domów 
młodzieży. 
Osiedlająca się na Ziemiach Odzyska 

nych młodzież nie ogranic:.:ala się tylko 
do spraw gospodarczych. Stawala się 
współorganizatorem zycia poli\ycr,nego i ' 
administracyjnego na tycb ziemiach. Li 
cznie reprezentowa.na była więc w ąd­
ministracii państwowej i samorządo­
wej. Uczestniczyła w szeregach apara tu 
bezpieczeńs-twa i milicji, w walce z 
konti"rewolucyjnym podziemiem polity­
cznym i zbrojnym na ziemiach nadod­
rza>1skJch i nadbaltyckich. Członkowie 
ZWM z bronią w ręku brali czynny u ­
dział w ochronie obiektów przemysło­
wych, stacji kolejowych, magazynów, 
stnegli ładu i bezpieczeństwa obywate-
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illtegrującym rożnorodne grupy osiedleń 
cze. Wiclane masowo organizowali wie 
czorowe kursy dokształcające, odczyty 
na aktualne tematy międ7.ynarodowe i 
wewnątrzkxajowc, pogadaoki l dyskusje 
przystosowane. do potrzeb środowiska. 
Przy kolach wictowycb orgaoizowaly 
się zespoły teatraloe, muzyczne. chór.~l­
ne, które w pierwszych latach Pol~i 
Ludowej odgrywałY .ba_rdzo istotną .-olę 
w . sierzeniu kultury na ziemi"a'ch nad­
!)drzańskich i nadbałtyckich. gilzie z.apo 
trzebowanie na żywe słowo polskie by­
lo ogromne. !?odstawą żyCia · kulturaloe 
go na wsi były śwle,tlicc i domy ludo­
we. Organizowały je otganizacje rolo­
dzierowe, Związek Samopomocy Chlop­
$kiej, Ochotnicze Straże P<Yoarne itp. 
Na początku października 1946 r, w 
woj. wrocławskim działało 50 domów 
ludowych, w woj. szczecińskim na prze 
łomie 194G/47' r. pracowało 185 świetlic 
wic~owych. W działalności kulturalnej 
ruchu wiciowego nie zabrakło . działań 
>,mierzających do upowszefhniefua' czy­
telnictwa. Na wy~wolonych obs:.:arach 
było niewiele k~iąźek polskich. J~u~ w 
numerze 27 ,.Wici" z 1945 r. ukazał się 
aJ?el o nads-yłanie polskich ksrążek na 
Do1ey. S!ąsk. Podobna sytuacja V>(YStępo 
wala w innych regionach. w· 1948 r. w 
katdym województwie na Ziemiach Od 
zyskanych funkcjonowało po kilkana~cie 
l>ibliotek i kilkadziesiąt punktów !ilial­
nych. 

Znac:.:ący był udział młodz.iezy w roz­
woju oświaty. Koła orgaoizowaly przy 
pomocy władz szkolnych kursy dokształ 
cające z zakresu s~koły podstawowej, 
~redniei a nawet organizowano kursy 
przygotowawcze do egz.aminów na 
wy:l.sze uczelnie. W rozwoju kullury i 
oświaty na w~i szczególne miejsce mia­
ły Uniwersytety Ludowe. W 1946 r. na 
~iemiach zachodnich i pólnocoych dzia ­
łało H takich placówek. UL prowadzi­
ły tal{ie kur~y repoloni>.acyjne, stano­
wHy takie ośrodki kształcące aktyw wi 
li o~, 
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wych, Przedstawiciele zakladó~v pracy 
powinni mieć lU wiele do powtedzema, 
wnosząc swoje ptopozyc)c do progl'a­
mów dziala>i administracji terenowej, 
1'ad narodowvch, zarządow spóldzle,ni 
rnieszkan.iowycn l to nie tylko w $ierze 
kuhu.Q', ale także w innycn dziedzinacn. 
Warto więc zwrócić uwagę na zagospo 
darowan~e osiedli w place Ubaw, tere 
ny rckrełłCY jJl~J tworzenic hurast.tuk tu 
ry hatldlowej i usługoweJ, kszuutowa­
me rozuych iotm życ•a wewnątrzosie­
~wego. ''he rnozna rozumow;.~c,; taK J''"k 
w 
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Novioie", gdzie z.n1niejszono dotac!e 

dla bardzo dobne działającego kJubu 
z .. una<fOW()· OSlC<JlOWC!;O, c.u·~unu::ntUjqC 
to tym, ie t,.ylko niektórzy pracown>cy 
tego zak!lldu mteszk»J<l "" tym oswdlu. 

Mecenat socjalistycznych takladow 
pracy nad iyciem kulluralnym. z<uos 
powutiet\ dotyczyć także szKolnictwa 
zawodowego onz boteh robOtmczych 
1 Olil"'. \.,sz~oz1~ t.au1. gdz:u: ~HZ.ygoto 
wują się Uo zycia mJ.OO::Zi ludz,e, aoy 
we)śc w szereg> klasy robotmczej, mu­
suriy wfcJztec poJe <10 odozia-ty\vanul 
kulluralne~;o. do kształtowania ,tktyw­
nego ucze~'L-nlctwa '"' kul tur te. 1'iożną 
wowczas oczektwaC, że cJo zakładu p1·a 
cy trau JUi pr:4ygotowatl), św!adorny 
miody rooot.nlk, ku~ry :;zyoko Luajdzie 
sobie 1niejsce w spoiec:tności td ło~;-t. 

Wobec znanych caklow trakt"" Ullia 
lwllur,y jaJ<o dotodne~o terenu dywcr 
sj1 polityczneJ 1 :iwtatopoglą<iowcj na­
ł~iy w zakł<tdach pracy t"'-\'orz-yć 1n1e}· 
sce dla rozwi)al\ta nurtu palrwtyczoe­
go i ob'ywale!Skiego kształtującego raCJO 
nalistyctny, Iaielu stosunek · do świata . 
Naleiy wrócic do dobrych tradycji Ob· 
rzędowoser zakładowych, jak ·pasowanie 
na robo~nika, poiegnattie młodych robot 
niK6w 10ących do wojsk<l, ale równici 
l CO po w atdnic, poź.egnanie t>tzectlO<tz.q­
cych nu cme,·yturę, JUbileusze, a takie 
odnotowywanie ilmycll szczególnycn wy 
darzen w życiu pracownika. Problem 
ten batdzo rnocno akcen~owalo XIU 
l'l~num Kt: PZPR. 

VI centrunl t.ainteresowanja winien 
się rowniei znaleić roboUliczy ruch 
twórczy, zajmujący się g!ównie twor­
czo:<cią litetacką, plastyczną i teatral­
ną, stać się on powinien przedmiotem 
zauneresowania regionalnych towarzy­
stw, a przede wszystkim Lubuskiego 
Towarzystwa Kultury. Przecież właśllie 
ze środowiska robotniczego wyrośli nie 
którzy zielonogórscy literaci i c.lzielltli­
karze. 

Jak wynika z raportu OPZZ odrQ­
dzone związki są coraz ba1·dziej zainte 
resowane rozwojem kultury w z..~kla­
dach pracy. Stopniowo aktywizują się 

Ważne miejsce w pracy kulturalnej 
zajmowal jl.matorski ruch artystyczl'ly. 
Prezentowany program artyswcz:>y był 
bar dzo zróioicowany w zale2.ności od 
możliwo~c1 i. ~pygot,owanla miodzieży. 
'l'radycyJnym reli'ertuarem dla mlodz.ie­
i.Y wiciow~j by!Y !aselka wystawia1ie w 
okresie świąt Bożego Narodzenia ora7i 
dyngusówki w okresie Wielkanocnym. 
Młodzież skupiona wokół ZWM progralll 
artystyczny adr<!sowata głównie do mló 
dego pokolenia robotników, stanowił on 
oprawę , artystyczną akademli, wiecó\v, 
czy leż: innych uroczystości państwo­
wych. Liczba 7.es.pol6w działających w 
poszczególnych regionach Ziem Odzyska 
nych była zróżnicowana od kilkudzie­
sięciu na Watmil l Mazurach do ponad 
200 ua Dolnym Sląsku. 

Wiele amator skich zespołów mlodue 
towych uzyskalo duty rozgłos w swoim 
regionie. prezentując wysoki poziom ar 
tystyc:my. Zespól Państwowego Gimna­
zjum Rolniczego w Lubaniu Sląskim za 
prezentowal się na wystaw~ Ziem Od 
zyskanych we Wrocławiu w 1948 r. jako 
najle~y zespól ludowy. Dużym rozglo 
sem na Pomorzu Zachodnim cies~yły 
się zespoly z Harnowa w pow. słup­
skim. Sypniewa w pow. waleckim 1 Jar 
szewa w pow. kamlellskim. Uwanie zy 
s)<aly na Ziemi Lllbuskiei zespoły z 
Brzctnicy. Gaworeyc i Starzewa. Po­
doboie było w pozostałYch regionach. 
Zeswly kultywowałY własny folklor lu 
dowy. podejmoway trud dotarcia z teat 
rem do wielu miejscowości oddalonych 
od miast. Stwarza ty warunki do szer­
szego uczestniclwa wsi w iyciu kuUural 
no-oświatowym całej ludności wiejskiej. 

Akcji :.:agos.podarowywa"ja Ziem Od­
zyskanych prowadzonej przez władze 
centralne towarzyszyły inicjatywy regio 
nalne. W polowie lipca 194.5 r . z ioicja­
tywy Komisji Porozumiewawczej Orga 
nizacji lV!łodzieżo,VYCh okręgu śl<)sko­
dąbrowskiego pow'stala I Sląska Bryga 
da Młodzieżowa W jej skład weszła obok 
zetwuemowców, omturowców. wiciarzy. 
hnrceny - młodzież niezorganizowana. 
zadaniem jej było niesienie pomocy lud 
ności autochtonicznej i przesiedleńcom 
w pracach żniwnych l siewach. W ra­
mach Brygady 7.0rl(anizowano i rozes la 
no do różnych powiatów Sląska Oool­
skiego 14 batalionów liczących ogółem 
ponad 6 ty.;. mlod7.ieży. D:.:ia!alność T 
Sląskiej Brygady Młodzieżowej zapo­
czątkowała szeroko stosowaną w później 
szych latacb akcję organizowania rolo­
dzieżowych obozów letnich na Ziemiach 
Odzyskanych. Na obozach tych młodzież 
nie tylk.o odpoczywala. ale również za­
poznawała s ie i nieknem j hi,tonią tych 
ziem. rozwijała akcję kurturalno-oświa­
tową a także pomagała w odbudowie 
go,oodark i i pracach polow~·ch. 

Podobne bryl(ady organhawano w 
woj. krakowskim. rzcszow$kim. lubel­
skim. kiclecldm bialo,toe'<im. \9dz><im; 
onmor~kim Wiekszość mlod,'ezy z tej 
nkcli ~kierowano 1\a Dolny Sląf<!<. Or­
.:aniz~torzy erononowali żniwiarzom 
mo"żliwości osiedlenia sic w w'ybranvcl> 
I!OSDodarstwach: llótne l)yly losy uc•est 
nik6w tych !)rygad. W dniu 30 czenłea 
1945 r. sn<>rialn:vm pocia!liem z Lod~l 
WJtjechało 240 oo;~b do Legnic)l'. Częśó 
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w trm względzie ogniw~ zakładowe. 
potwierdza to zresztą analiza prowadzo 
na w nasz,•m województwie. Dziś t..-ze 
ba si~ zasi.,nowić na(! tym. jak I"Otwi 
n~ć i pogłębić działalność kulturalną 
prowad~Onll przez związki zawodowe, 
jak zachęcić je do pOt\OWnego prz~·jmo 
wania patronatów nad plac(>wkami kul 
tur:-·. nad cennyroi inicjaty,vami ku~tt~ 
ralnymi. Pt·oblem ten wymaga rówmez 
szczególnel!o rozpatr?.enia w skali cen­
tra lnej. poprzęz np.: zwolnienie z~•kla­
dów, które prowadzą wlaSllC plucowki, 
z cz~ści podatku dochodowego. 

N.iejednok:·otnie nle docenia się wa­
lorów poznawczych l rekreacyjnych 
rozry·wki. A przeciei bogactwo i róz110 
rodność sposobów wykorzystania wol­
nego czasu poprzez kształtowanie wla 
ściw'ego jej po:.:iomu odpowiada robOUli 
czemu systelllOWi wartości.. Doświadcze 
nia m.in. miasta Zary, Lubuskich Za ­
kładów Ceramiki Budowlanej, . Lu wc­
lly", Wols•ty•1skiei fabryki .Mebli, ,.li'a 
lubazu•· w Zielonej Górze czy Wojcwó 
dzkiego Związku Spóldzielczośct Pra­
cy. ?.wiązane z organizowaoiem turnie 
jów zakładowych. mityngów i festynów 
wskazują, że mo:ina łączyć wysiłki za­
k!adów ·l instytucji kultury i ocganizo 
wać przedsięwzięcia akceptowane przez 
ludzi pracy. 

Wa*ną rolę do · odegrania w ro.zwoju 
kultury robomłczej mają p1·asa oraz ra 
diowęzly. Ich ZO».czeoie jest nadal nie 
docemone. Radiowęzeł i>Owinien umożli 
wiac leontakt robotników z szer~ko po 
Jętą kulturą poprzez popularyzacj~ wzo 
rców postaw i treści, a także być sty­
mulatorem j prOJ>S<~atorem twórczości 
robotników. Radiowęzeł, ga~eta codzien 
na czy zakładowa są Jednym x najsku 
leczniejszych kanalów przepływu nero 
ko rozumlaneJ inlormacj! o życiu kul­
Luralnym swego środowiska c~y regio­
nu, populary:.:atorem dobrej ksią~Jd, fil 
mu, spektaklu teatralnego. Tworzy się" 
w ~<?o sposób lud~om pracy warunki 
do ~ktywnego uczestnictwa w tym :i.y­
ciu. 

Z.Y'GM UN'r STABROWSKl po 
;kończeniu studiów bJstorycznych 
w UAM rozpoczął pracę w Wydziale 
Kultury ówczesnego .P\ĄTliN w Zie­
Jonej Górze. W latach 1973-78 pr-ze­
wodnjc:.:ący ZW ZMS, a nast~pttie 
l-SMP. Od 1978 r. kierownik Wy­
działu Organizacyjnego KW, od 1983 
•. sekretarz KW "-<>PR w Zielonej 
Górze. 

wykruszyła się po dt·odzc, c~ść została 
zwerbowaoa do pracy w administracji, 
a.le grupa 90 osób dojec})ała do miej­
sca przeznacutnia i pracowaJa prty żni 
wach, większość ~ .oich na $lale o"iedli 
la · si~ na lych tereoach. J ę~zcze lep­
sze ·efek ty osiągnięto w akcil tniwnej, 
gdy z przeludnionego woj. łódzkiego 
przyjechaty 52 wagony towarowe wi­
ciąrzy do j)Owlatów dolnośląskich naj­
mniej zasiedlonych. 

Wiosną 1946 r. dla podkreślenia pol­
skiego stanu posiada11ia nad Odrą i Ny 
są Lutycką, demokratyczne ugrupowa­
nia polityczne zorga.oizowaly w Szcze­
cinie uroczystości obchodzone pod has­
łem ,.Tl·zymamy strat nad Odrą". We­
dług oceny KW PPR w Szczecinie bra­
ło w nich udział około 50 tys. ~b, w 
tym 28.300 osób to czlonkow.ie młod~ie­
żowych organi:.:acji, co stanowiło IVię­
cej niż połowę man!1estantów. UroczH 
to$ci te miały zadokumentować polskość 
tych terenf>w i gotowo~ spoleczeflst wa 
d o obrony granicy na Odrze i Nysie t.u 
tycklei. Na plu~ młodzieży bio>"ącej u­
dział w tej manifestacji zaliczyć trzeba u­
miar i rozsądek polityczny Skomplik.o 
wana była wówczas sytuacja w ruchu 
wićiowym. Wyratn!~ , zarysowały się 
dwa nurty w organizacji - prawicowy, 
zwią?.any z mil<olajczykow~im PSL l 
nurt radykalny. skłaniający się do wspól 
pracy z, SL. Mimo tego mlod7Jeż biorą 
ca udział w uroczystościach zachowała 
spokój 1 powa~:ę. aby w t b ~sposób 
7.ama.nifestować polskoś~ tych terenów. 
Uroczystości .. Trzymamy straż nad Od 
rą•· w opinii korespondentów zachod­
nich wypadły imponująco l przebieg~­
ly bez wi<;ksz.veh zakłóceń. mających 
wska~ywać na rozb icie polityczne spo­
łecze6stwa. 

W latach 1945-1948 w każdej watnieJ 
s1.ej akcji s.polcczno-politycznej l gos)'o­
darczej uczestt\iczyli członkowie mło­
dziciowych organizacji. W toku wsp6l­
pucy. realizacji k"onkretnych zadań, za 
częly zacierać się różnice polityczne mię 
dzy poszcze!(ólnymf organizacją~ni. Ten­
dencje ku jedno~ci znaidowały coru 
wiqcej zwolen)1ików. 7.wycięstwo wybor 
~ w 1947" r . umocnił~ status władzY 
ludowej w Polsce. ugruntowało refor· 
my społecmo-ckonomiczne. Klęska kontr 
rewolucyjne~(•') podziemia i ne~e!!\W· 
skięj opozycii mikolajcz.vls:ow$kiej o•wo 
rzyla drogę do org&nizacy jnej jed· 
ności ruchu m!odz:etowe~o. 

' Na poezątku 1P48 r. wszystkie ontam 
zacje przeprowadziły kampanię propa· 
sandową na rzecz two.-z.ącej :>ię po"~ 

"l!echneJ ornani:.:acJ! ~-Slu7.ba Polsce". W 
dniu 22 lipca \948 r. na kongresie i po 
cle zjednoczeniowym we Wroclnwiu >.n 
nadła historyczn:1 decvzja n Nlł~czeniu 
dotychczas istniejących ~rr.ani1.•cii mlfl 
•lzie:\ow:vcl, w jeden ?:wiązek M1o1·>iei': 
Pol<ki~.i W ie!!O sk~ad wp~r,lv: ?.WM h 
c1.acy 330 ty•. C7łonków ZMW Wici -
250 t:.os.. OMTUR - 152 h 's. l ZMP -
l O tys. Wydarzenie t n 7Atnk nelo ważnY 
okres w dziejach polskiego ruchU mlo 
dzieżowe go. 



f Ciąg dalszy xc sir. l 

_ Jednym slowem - objaśnia Hesia 
(S::niestnu.: urt:mi Js::j "l" P'':tY nl~żow­
!>:t\irtl cwn1nyrn z.aouzan~ku'n "r•) - to 
iesl hero n ... s~ej i·obzmy. '1 u fZeka Wis 
1a. o~Jok han<Jl~trski 'OK,·ęt i wiśnia. Na 
zywa się one.~. "weacO:set-hirchcul i)() ma 
trzy owocki na jednym GUI'!Zku. praw 
Cła t To jest. Jeana Jeoynu wiśnia, co 
uosi naszt.: nu~wJsko, że ma tr.-'Y owo­
cki ... Normama w~nla ma <i\Va owo­
cki. l napis: ,.Wappen clcr Geschlec.l­
ter Bachnick und Welchscl", czyli hEn·b 
1·o<Azinuy J::Sac,,auckow i \VeichSlOW. ~ 

• TrudllO dzis z eałą pewności:~ powie 
(i;e1ec, J<Jm uyJ 1}1.Z0l•KOW1C ł'lt:l ~·J . "-'f'I.Y 
pus~..:t.auue 1;ocuoozua z J1otnorZ<J L..a­
c•lOtAmego, 1nerwou)1e ca ckowu.ae s10 .. 
w1;ut~l<l~l>O, IJ<)~meJ zas - po<::>.~wszy od 
)\.l li, X l V WieKU - silni" gefm:UllZ<)­
~YUil\!gO. l cnoc Hesia wycuOW~Hd S•~ 
\v k:uHurz~ ruenliec~leJ, a c~ce w cilwt 
Jacn tpvogi zaw:;ze sktaaata a:o eW.ln­
gell~klego •:>OI;a, nie JCSt wyKtu~zon~. 
ze ,eJ 1·0d m•u< stowiausl<icn protOI?'"" 
tCJ\\, t biegiełn czasu Z,!;łlnnanizowanycu, 
ktorzy pr ~emesli s tę JUŻ J<l.KO zdecycto 
W(ł.lll N1emcy uo Olęot·ow UorzowsKlcal 
(dZISieJoZyC<l CJ1wa<OWIC) w ramacn ko 
joni'LilcJi tryaerycJailskic) Błot War­
~iatisklcn. ZamieszKali nll tctenach 7-~ 
siedlanycn w Ciużej mie,·ze o:;aanikarnl 
" .Niderlandów, S}lecJahstami od osu­
swnia blot i znakoru .. ytni rolnikatnt. 
hesl,a. dziś jeszcze ws.,>omina swolcu s4 
siadów l:iol<m<Jrow, swietnych gospooa 
rzy. Jej rodz1ce te:.: nie J.>yrl go,·si, sko 
ro gosvouarowali n .. ~O-ctu uekl«r><<:t~ 
z1e'mi. 

Wróćmy jecinak do herbu. którego 
rodowoa d•·• sJmeJ l;O>,>OC.> 11i vo•o• ··• 
i~ ta)cmmc;,, a niguy me odcww'as.; 
potrz~oy :;ięe,nię.cia ao net'L)arz.y ntcmic 
ckjcn. Kr~w<.&ę powieet;tlaw:;z.y, nero wi 
si w sionce l)d niedawna . .t'r1.ez dlug•c 
lata był skrzętnie ukryw~ny przez O•>oj 
ga mal:i:onkow, żeby biedy sobie nie 
napytac: vl<rcs nn~t(.Ska,Vt:J eg~y:n .. encJl 
w si.odole mi~d.4y ziarnunH owsa zost<t 
wił swoje ślady na ne:·oowym obliczu, 
t lekka przyoruozonym i sra tygowa­
nym. 

_ Ot.. i szlachcial~kal - przekomarza 
się l z ~on,, pan .J\lzft~.- - u ll .. is za Bu­
l!'~m t~z ~~•acnta 1 sziacnc!an!<i b:;!l. 
1
\. wies~ ty, lJO czyn\ szlachcianke poz 
nać oy1o'! ('a-i-: oo n1tasta pojec .. \dta, 
brudne j)H?nty 1\1iuhtl hu, ha ... 

l{esine ,.b,·udnc pien~y" lylko śmiga 
ją ! '.i tzeoa wy<toić 11ięc krow, ntlkar­
mić kury, kaczki, indyKI, peruczki, a 
1a1<te pięc maciot, na ktore wola: ,,ku­
cuslc... Kutust~.... kucus~t:: ... ,, ,(\Y. \V J.t:~t<:i 
wllczur r'ldp w iapcl<d\vie)liu \\:ysuwa 
s.-.UJ piO\\l'y letl z wytki; l!cJZie p•·zyoń­
krupi go gt>~podarze stoSUJQC tym~za­
soWY u•·eszt w trosce o mole oe:o~P.I<:­
a;enstwo. ;:,iedzi więc r'ido Jak (e »oc­
ki i oi)Serwu;e j)fzeaw1eczomy ktu zy 
rejwact1, strzl!źe tnuc4eni~l k~ow, w łl~ 
tefesic · ktorych pr~e<:l wick1em za~adzo 
no rzqdkicm Ka•zt«ny 1kr9wy lep•ze 
mieko da)<l), paLtz)' na kosJe picc~o.o­
wicie !ull·owa-ne przez J ozem, zerknie 
czasami na w ygoCtkę: Wygódka S ty Jo­
wa z se.rouszktetn, ustawiónu w miej· 
seu akuratnym jaK m• sz lacheckie o bej 
scie przystaiO, I)UQZ( llajWi~kszy 7.3-
CI)Wyt wnucz.1t, przyje~ożających na 
,-vakacje. 

• 
- !<to budowal obejście? - pytam 

retorycznie, szweudając się między per 
hetkami. 

- '.l.'o była zawsze rodzina i już pnl­
l>ra-dziadek jak siedział, tak i muslal 
jJOslawt~ to starożytne obej~cie - od­
tlPWiada Hesia i drobnJutklm kroczkiem 
b1eg1;ie do izby p11radnej, by wyciąg­
tqc pi~ć oprawnych w skórę albumów. 
Bucha na mnie ki!k,\ wteków pruskiej 
slabilriości, ordnungu, białych koronko­
wycn kołnierzyków, damskich koa.iur 
i męskich wąsow nosz.)eych śl;~ciy bin 
dy ... śluby ... komunie ... urodziny ... , aż 
JI>Zef przct·ywa ogbtddnie: 

- Ej, He~ka! Pokaż ty jeszcz.e swo­
je loralią! Taz Ja mogc dzisiaj nimi twoi 
kUCliSi polorne-.ować ... 

Znać, panu Józefowi nie imponuje ni 
bero ni łornią. Ma on swoje zabu:i:ań­
skie pamiątki, k t ó r e n i i a k n i e 
d a d z ą · s i ę z ci y s t a n s o wać. Za­
n!m dojdziemy -do romanlycznej (choć 
lo~ząceJ si~ w zgoła niefomantycznych 
waru&lkacnl historii obojga, płyną ołu-
8'ie wspomnienia o kraju lat a:.:iecin­
nyoh: ,.a \\' iesz ty kochanieńka, jak u 
n~~ s słowilti Śi)iewaH? Godzina trze­
cia, czwarta - to piGknie śpiewajol 
Był las ... Las był liściasty, więc tych 
s!Qwik,ów była masa! Wejść bylo do 
lasu ... zapacn czeremch! wprost nie do 
wytrzymania! Za sto metry poznasz, 
te czeremcha, laki zapach bU ... Tu, na 
Ziemiach ZachodmCs>, czeremchi ja nie 
$pOtykałem. na serio mowie. Czerem­
ch!, wilczego łyka, jnnych rzec~y... I 
znowóż u nas żab)' rechotali inaczej! 
To był pienimy koncert. Zaczyna jed-
na; trach ... trach ... trach: a za nio in-
ne: rech ... ~ech ... tech. Z dziesięć mi-
'IUt rechoczo, polem spokój. l znowuż 
zaczyna sie, .. i lak cato noc, do godzi­
ny jakiej piontej mno . . A tutaj. wyj­
dziesz i co?! Musi być dobrze cie!>!o, 
:Cel>y ta żab;1 skfzec~ala. Nie l'Cchocze 
Olla. a skrzeczy tylko. Mówie ja pan·i, 
że nm!e tu wszystko było oi>ce, nawet 
ta głupia iaba ... 

Gospodyni nie słucha męiowskich 
wynurzeń. zaj~ta szykowaniem stołu . 
'J.q~ym chata bogata, tym rada" .?au­
""'J<l!a mę Hesia <XI tyeh ,.z:>.a B11ga • Po 

' 
woll przejmowała obyczaje, uczyła się 

lepić kołduny, piec bliny. Stól ob!icie 
zastawiać. w niemieckiej obyczajowoś 
ci, którą wyniosła z domu rodzinnego. 
waina była przede wszystkim estetyka 
stolu. Skromnie ale ładnie. Mę:<owi , .la 
dnie" nie wyStarczało i często przyga­
niał: ., ty mnie nie wymadzaj. lepiej by 
dala dobrze zjeśćl". Więc zamiast cien 
kiej herbatki l ciasteczek, wjeidia na 
stół parujący bigos, róiowiutki kum­
piak. wianek kiełbasy, krwawa kis7.ka, 
salceso:l ... uf! Kiedy wino rozlane w wy 
tworne zielone kryształy, statlOwiące 
dziwny ąle miły dla oka dysonans ·z ci<: 
iką lłustościl1 stołu. kiedy .,spróbowaw 
szy" wszystkich domowej rob9ty sma­
kołyków. można pnyst:ąpić do opowie­
ści wł~ś:iwej. Opowieści awanturniczo­
mi!o&n~j. której początek przypada na 
wiosnę czterdziestego piątego >Oku. 

- Kiedy o n i tutaj nadeszli 
wspomina Hesia. matka moja powie­
działa: no. Heśka, teraz lw~ba si<: scho 
:vać. bo bi~:da .będzie! Wi~c ja. moja ku 
zynka. i kolezanka byliśmy chowane 
u wujka w stodole. wysoko, pod sa-

• 

jedną kur-:, a l la po tYfl,odniu zdechła. 

Tak ciężko człowiek zaczynał... .,. 
' 

Początl<l wspólnego , życia byty nie-
łatwe, nie tylko jednak z powodów 
matcrialh~'Ch. J(JzeC byl na cenżurowa 
nym wśród osiedleilców. którzy caly 

' czas podejrzewali, ie "Niemcy skarby 
mu zostnwi!i''. Hesia nadal się ukry­
wała. tym razem w pokoiku tymczaso­
wego komisa!'iatu w myśl zasndy, ie 
,.najciemniej pod Jatarl\)ą· • . Nafzeczo~y 
howlem StliżYł ochotnic?.O w milicji, no 

.sn broń i zapowiedział swoim kump­
tom, ie kulkę w leb wpakuje temu, 
który go zdradzi... ~ie mogło być mo­
\vy o normalnym ż-yCi\ł. przeetez na­
wet ślubu nie mieli. ? an Józef zwrócił 
się do pierwszego gorzowskiego staTOS 
t~· l<roenke z pismem o zezwolen ie na 
ślub. Z Urzędu Sta11u Cywilnego w G!> 
rzowie przys?.la odpowied7. : .. brak pod 
staw praw_nych''. na co petent zariJ-'0-
stowai: ,,brak podstaw odmownych~· 

Byli !Ol-szą parą. Przed nimi przy­
sięgali 'dozgonną milość i wierność Po 
lak wraz z Rosjanką. 

- Ach. to była coć pięknego! - za­
chwyca się łlcsia. Cały u<'-ąd byl od­
malowany, dywan by ł i cuone horten 
sje: pi~ .białych z jednej sttony biur­
ka i pięć czerwonych - z dt·u,gicj. 

- Natmalnie moja żona tylko hor· 
iel1sjc widziała! - śmieje się Józce. Ale 
j:t lepszo rzecz opowiem. Każdy urzęd 
nik S~anu Cywilnego mial prawo, jeśli 
młodzi postawili. wypić w urz~dzie wó 
dki . Ja na:uła!nie, po tylu larapalach, 
nie wziolem ćwiartki, ale dwa kanistry 

~ 

\Vódki! Kiełbasy wtenczas w cłowoli 
' można było kupić. no więc jak wszys-

cy zapili, tak i paczki unrow:skie po­
gubili! Ha, hal 

Pailslwo młod:t.i wt<lclli, poblogo.s!a­
wicni ręk<l u,·,.ędnika, do Chwalowic, 
przyjechali rodzice .Józefa i rozpoczęto 
się normalne życie. Choć prawdę po-

WIDOK Z GNIAZD·A 
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mym dachem. Ci9cia brała jedzenie w 
kostyczku i na sznurku podciągała do 
go,·y . Tak my siedziały w 1.amknięciu 
cztery miesiące. At. wreS7.Cie, ja_l( , iem 
cy musieli S<>\d odejść. to i my :.:eszli, 
innego ratunku nie było! 

Niezupełna prawda. Nie tak prędko 
nic:nieckic dziewczyny się ujawniły. 
Zeszły wprawdzie ze stryszku, ale każ 
da ~howala się jeszcze n:. własną rękę. 
Hcs&a na pr,zyklad jakiś czas siedziała 
w białej dziewię~nastowiecznej szadc 
aż stała się bledziutka jak papier od 
tego zamknięcia. 

Któregoś dnia pojawił się Józ~f, przy 
~~tany t>·afem iyciowym. po wojowaniu. 
niemi~ckich lągrach, przybył tutaj, by 
znnłe:r.ć cospodatkę. Idzie: a t.u brt\Ć 
przebicnić! Gospodarstwa zadbane w] 
dnokrąg ~zeroki, r esztki Niemców' c ho 
waj~ się po k<Jtach. Więc kiedy tak Jó 
zCI' szedł drogll pośród topoli nad stru 
myk!em spostrzegł nagle, ie stara Niem 
ka san.ta orze pole. Czy Józefowi żal się 
ZI'Obi lo kobiety, czy też nic innego nie 
mial do roboty, dość że pomógł matce 
Hcsi. ta zaś w podzięce zaptosila go na 
kolację. Kolacja była skromna. ale w 
domu czysto i schludnie. ! tal< się za­
ctęlo ... 

- !?o kilku dniaeh tawo!uje n>~ 
ieś~iowa - wśpomilia J8zer - i mó\\·i:' 
•. ~(am córkę, ukry\va się ju:t od stycz 
Jl ia". No có~, ja byłem młodym chłopa 
kiem i ciekaw by lem, jak ta córka wy 
giąda? Dwudziesty pierwszy rok mia­
łem. to każdy l'Ożutnie, jak to jest. Przy 
chodzi wiec~ór ... ja sto je koło stoc!oly, 
patl·ze: wychodzi dziewczynka 1.grabna 

• • p1·zys;oJna, zaczynamy rozmawiać ... 

- No - wtt·ąca Hesia, Kiku~ mój 
w ~uraierce byl, wonsik mial. pięknie 
wygłondal, wie pani, jak aktor! 

. 
""liejsce pierwszego spotkania do dziś 

f budzi kontrowersje wśród. małżonków· 
Józef upiera się, że to bYło kolo stodÓ 
ły, Hesia zaś, że na ganeczku, jakby 
ten fa kt mial znaczeni(! dla oai:;zego 
biegu wypadków. ' 

- Dwudziestego drugiego cz.erwca 
cztel·dziestego piontego roku nasz~ woj 
sko we~zło i Niemcy musowo mieli opu 
ścić te tereny. Wtedy ja mówi e do teś 
ciowej, która wtenczas nie była jesz~ze 
mojo teściowo, że taka i taka sprawa. 
Pt'Oslo. zakochał sie ja! Wtenczas moja 
najdroż-sza mówi: "co mam l'ObiC~·, Na 
to ja: "zostawaj sle ze mn_ą!" No i na­
tur~tlnie wybrała skarba swego! - Smie 
je si~ pan Józef. 

~ 

- No bo się mówi - dodaje żona 
że pierwsza miłość, lo najlepsza milość. 
A to faktycznie byia pierwsza milośc, 

ba ja przed tobą nikogo nie miała. 
Przecież ja \vtedy miałam 19-ście lat, 
a ty, Kikuś, 2ł la~. 

- Nu. ja mial tych panienek do dia 
bla! Nie · łilYl ja piegowaty, zezowaty, 
ani padlaty. Ale zdradze tajemnice: kle 
dy mnie dali !utaj bieliznę do spania, 
była ona aligancko pocerowa11a. 1 to 
zacerowanie pomoglo, te Eesia wyszła 
za mnie. Pomy~lal ja; lo bt:dzie dobra 
żonka! 

Matka Hesi wyjechala, wyjechały ku 
zynki, wujowie. Hesia została. Po co? 
Może strzegła skarbów zakopanych pod 
którymś z pi~ciu kasztanów? Tak na­
prawdę. nikt tego nie wie, dlatego trze 
ba wierzyć gospodarzon'i. 

- A~h, .Jezu. jakie tu bogactwo był~?! 
- reaguje Hesia na moje nie!l9wiarst 
wo. Został się jeden gołomb i }eden 
pies. A i temu nie byto co dać jeś~! 

Kradliśmy kartoile l syrop gotowaiH­
my. Dobrze. ze nie powyzdychaliśl1'Y. 
bo wielu ludzi chorowało wtedy z gło­
du. Ale pomału ... l)omalu ... Da iam jed 

-j lltJbl.e* ~~ "' ona dala nam 

' 

wystosował clo U:·z~du nast/pną petycję 
z Pl'O~b<t o przyznanie Bdsi obywatel 
slwa po!s~<iego, 

wysiedh~]lia . 

by unik•1ąc przymu;u 

Sprawa ciągnęła się około t rzech liłt. 
Józ<ii widząc, że zaczynają wokół nie­
go za mocno .,chodzić", uciekł z Hesl<l 
do Elbląga. w pociągu okutana chusta 
mi narzeczotw udawala głuchoniemą. 
żeby nie wydało się. że jest Niemką. 
Dojechawszy do Elbląga. po wielu pe 
rypeliach. 7.<\biegach i wybiegach. sta­
nęli wresr.cie na ślubnym kobiercu. 

- Ale co to by! za ·ś.Ju b! - wspoml 
. ' na11! - Zlł-p<lłn>ie jQlc W pioHM~J 

' 

l 
wiedziawszy nie było ono lak zupełnie 
".normalne" dla rnłodej żony. Zawste 
myślała o (ym, kiedy nadejdzie czas, 
by on~, Niemka, mogla .,myśleć bez 
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• 
stra,chll i rozmawia<! bez myślenia". 

~ 

Pa;zec)eż w calej okolicy z Niemców 
została ona jedna, ze tnajomo~cią kil­
ku polskich słów. Teraz, kiedy rozsąd­

nie ó tym pomy~li, wyda się sobie nie 
rozwaźoą i lekkomyślną. Przecież Jó­
ze( mó~:lby ją .. wykorzystać, plunąć l , 
co była wt.edy zrobić?!" 

- ł.V.. -

' 
Stało się f.naetei. Powoli H.tsia zaczy 

nata asymilować •ię w wiejskim, ::u'pei 
nie nowym dla siebie, środowisku. Pne 
ważnie ptzybyli tu mlodzi ludzie. mou. 
dlatego wyrozumiali? - zastana\via się 
teraz. Poza tym rodzina Józefa prznę 
ta Hesię bardzo serdecznie, choć wy­
ci~rpia~ •poro w czasie wojny. 

Pytam He~ię. czy nigdy nie miała 
ocho~y wyjechać do Niemiec·/ Odpowia 
da, ie nie. Roboty było zawsze dużo; 
urodził si~ syn. potem ~órka, lxzeba 
było opiekować si~ :r.niedolęin.iałą teś­

ciowq, harówka w polu·; nie było czasu 
my$1eć i tęsknić. Matka Pi&a)a listy i 
to łagodziło rozstallit:. Po ra:r. pterwszy 
pojechala do matki w 56-ym roku, a 
paszport dostała .,przez głupota po pro 
>tu '·, za sprawą męża. 

- W 55-ym roku - wspomin;a Jó­
zei - to było wiel.ka sen~acja, ie ~na 
dostała paszpor t na wyjazd do 'NRD, 
bo wtenczas nikt nie dostawal. Prze­
czytal Ja w .,Rolniku .Połs)<im", ie ja­
kaś Frida przyjechała do Wrocławia i 

• 
wielka maniiestacja babska •robiła! 
Ja mówie: do jasnej cholery! xobac•, 
taka FJ'ida J..>rzyjeżdża, a ty 10 Jat mat 
ki nie widziała". SiadlUn i pisie do r e 
dakcji: lak i lak, co za porzondkł, oo •a 
wlaoza, co za demokracja?! Zona na to: 
.,OJ, Boże i cót ty robisz? Zamkno cie­
bie". Zamkno to zamki>O, pal sze$ć, pi­
·~~. W ciągu tygodni~ czasu przycho­
dzo mnie ankiety. Wypełnilem w.szy•t.­
ko, poszedłem do notariusza, podpisa­
łem, ~e w razie zostania sie tony niu 
nie mal)l do gadania co do d~ieci. Zo­
na poJechała. No, naturalnie . człowiek 
był mtodszy i g-dyby Hesia nie wróci­
ła, moie by i dr uga ile znalazła?! Ale 
11iel Ptzyjechal;l! Nawet młesionca ni e 
wyttzymala, bo powiada, i.e jej \am 
powietrze nie odpowiadało i otoczenie 
11ie pasowało ... 

Do d•dś pozostało w Hesi uc"ucle ro~ 
c7.arowania odwiec;lzinamL Tutaj> pomi 
mo ze ciężko, iycfe wydaje się jej we­
selsze, prostsze. Potem, po roku 56-ym, 
wielokrotnie miała okaz.j~ wyjecbać w 
odwied~iny . .Byl jui i paszperl dol ciot 
ki w RFN -i e, i opłacone wszystko ... 
Ale cót, tniwa, czas.u nie starczyło. I 
tak Jui zostało. 

I;'ido spu-ścił wyikę i okazu\e oię, iJ. 
choc Id \t-J~kie ' i gfofuie".\vygr;\dają1• 
ce ps.isk o, jest zupełnie lagodny-: ·Grze­
czme· waruje u nót gospodarza: - Sie 

• 
dzi i pilnuje mnie moj ł'iduUco! - po-
klepuje psa Józei. A zostaw jego He­
SlU!ka, niechaj pobendzle w mieszka­
niu, moj mały Fidulko! 

- Ja tak myślę- ;ndycha Hesia­
że wszistko to g,upstwo. 'l'am jest do­
brze, gdzie człowiek jesi szczenśliwyi 

- Ot. nie l<lk ty powiedzlala - prze 
r.ywa J óze! - ~woje szczęście trzeba 
samemu umieć zrobić ... 

W filmach hist01·ie milosne najczęś­
ciej kończą się happy endem, a w ka­
drze, po k•tórym z wolna płyną napisy, 
wiemleJe para kocnanków :.:l;iCZOnyc.> 
u:icisk1em. W moim kadrze happy end 
wcaie nie jest taki rozrzewniający. Pa 
ra koc11ankó"; ma )u1 swoje lala l czas 
S!>~dza zgolu nicromaptyc:.mle. Hesia i 
.Józef zwyczajnie haruj;J od, świtu do 
ztm·oku, :teoy z kllkunu~tu hekl<!rów 
ziemi wycisnąc. ile się da . ., Wycisnęli " 
już ciui~go lial<l, co prawda śmies;ne­
go na tle stareJ zabuoowy <ale lo JUŻ 
inna para ka loszy), oorobi!l si.ę maszyu 

rolniczych i dostalnio wyposazyli swo 
je mjustowe dzieci. 

Nietru<ino wyoi:Jrazić sobie dalszy 
los bo.taterów tej h istorii. Kiedy si! 
już nie s1arczy, :t.oadzą gospodarkę na 
ska:·o ·pallstw11 i z cieniutką rentą prze 
niosą się do maieg·o pokoiku w ·któ­
rymś z M. miastowych kształconycil 

dzieci... Cale obejście łącznie z mebla­
mi pamiętaj<Jcymi czasy kolonizacj i 
Błot WarciaJiskich zakupiło ua PlHU 

Gorzowskie Muzeum, które stworzy (u 

taj kiedyś placówkę etnograficzną 
k ledy.~. kiedy drobniu.tka Hesia i po­
stawny Józef będą dożywać swojego 
czasu w wielkomiejskim wieżowcu ... 

Na razie powoli zapada majowy 
~mierzci1. Pnez o<warte o}<na niesie sto 
dki zapacb lnów. Ucinylo 1ię na po­
dwórzu; kucusie tylko pochrząkują i 
słychać, jak Kasztanka ociera się o 
ilób. Boćki vewnie ~pj(l ... 

IRENA LINKJEWICZ 
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BALETMISTRZ 
,_ NI• boli z oię Al OS 1 
- Wszystko 1.8le~y od punktu widu­

ma; ale .ą rucJQ' stranoiej~ze od AIDS 
- komentarzem do tych słów mn być 
•ct~ucroy gest. który wyraża ,;ts>.y<tko 
i nic.. Zresztą każdy jego gc,;t jeSI pne 
•~dny, szeroki, podkreślony pie!«czolłi 
wym tonem niemal kobiecego głosu. l 
na tym właściwie końc.ą si~ zewnę­
trzne 'atrybuty jego homoseksuałi~mu. 
Ubranie kontrastuje z wyobrateniami o 
•xc.tegolnej dbałości o wygląd zewn~­
trzny W!j grupy lud «i: niegdyś biała ko 
Jzula .c. sztucznego tworzy,~• i krLYCLił 
er czerwicnią pulowerek. Pytam l o 
Lo. Odpowiada, ie to jest tylko kamuf­
lai i podk reśla lę kwestię gei tem ręk>. 
Jakieco nie pow•tydzilby się odtwo•·ca 
».ek<pirow-..kiej roll Wszys tko. co mo­
ił spotkać czlowirka w iyciu do b> ego. 
ma Już właściwie za sobą: dobrobyt. za 
graniczne v.·ojate. t.ycie rodzinne. prac~ 
dają<:4 satystokcję. Tak, był żonaty 

pnez dziewi~ć łl\t, ma dwójk~ dzieci. 
!<ma wiedziała o jego' "klonnościach, 
&Ie prt.cr dr.iewl~ć lat udawało si~ u­
~r1ymlt~ ten wygodny dla obu stron 
>tAi\ rteczy. Dtięki niemu tona oply­
wala w doo;tatek. bywała w elicie to­
warzyskiej tamtego miasta - s on mial 
l?• rliW3n pozorów. który pozwalał mu 

' mi~ć ll"J)!'~e •amopoc-tucl~>. Cały W! n kar 
c:i&ny domt>k runął pewnego poranka. 
Zona ode'-'!la. pourywo t:-· ~łę korry•tne 
konttokty. nie mógl p•·acować.· 

Czy Je>tem fatalistą? · bo o tym "'"'Y 
•tl<lm zadecydowało coś, na co czło­
wiek nie ma zudncgo wpływu. Pewne­
go d1\io obudził się l martwą ręką, lak, 
dosłownie martwą; Totka nie słuchała 
poleecai mózgu i była nioczula na ból. 
Ola niego wyprowadzającego tą tęką 
u erokie gc:;iy $Ce'hic:me mogło to ozna 
czac koniec wszy•lk!ego. Pól toku trwa 
1~ ~zamotanfna z chorobą. V/ tym cza­
cie .t.h'ł'cił parawan. n1ie.}s.ee w ~e,;pole 
i ko<:hnnka. R~pocz.ęla $ię d roga w 
dół. 

Mot.e to kara za sbyt lekkie tt·aklo­
wanit t.ycia? Był inny nie tylko pod 
względem 7.ainleresowań $eksualnych, 
lecz talue w lrakwwaoiu łask fortuny. 
Je .. cze dzU wspomina z rozbawietiem 
•woj wyja•d do Holandii. choć w6w­
C7AI< nie- było mu do !miechu. O wy­
Jctdzie dowiedział Aię tui prz.ed wy l.lla 
czonym termtnPm. Ws7.,%tko odbywa'lo 
ol ę .. nA •tYk". W o~tatniej chwili otrzy 
mai wizę, zapakował do l.orby killsa 
b.-udnych kO>'tUI, bł<!-liznę i dwa karto 
n:r p•·o.~tku .,łxi•. l<iedy pr-zyjechał nn 
Ok~Qie i wydawało si~. :Ie bez prtes~kód 
r~a jmi ~ mlej~co w .amo!ocie wzbudT.il 
Hczeg6ln~ x.nlnt~r~owanie n lników, a 
wla~ciwi • nie on. tylko dwa kar tony 
pa·.,.uu do prania.. Celnicy z tlegm'l l 
•zwa;car~kll pr~y <i~ prz..vsypywali z~ar 
nka prO'r.ku w postukiwaniu kontra­
bandy. Nie wytrz~'nllll nerwowo: - .. Pił 
nowi#" mój samo!ot!'' - c~!nic:r pn.e~­
tali przesypywać pro<zek i ltrytyc>.n,e 
•poJneli na intruza: - .. Niech ~n pi­
~c uulenit". :\Iimo to ><l'ltyl. 

w Bell(ii. gospodarze u których mie­
>tkał traktowali go ze współczuciem, ja 
ko biednica z Pol~lol - pokazał !m ro 
7.MCt.,Y ula1\ska fantazja: zapro.~il ro­
dzinkę 1. d~ieciakami na. kolacjq do lo­
kalu. ugo~cll Ich do dna kiesten!. Bel­
~owie z wdzl~c>.ności >.robili mu pacl<k< 
>.<' ~tarych ciuchów. J>aczkę pn;y jąl. 
gdy! nic chciał obrat.ać poctclwych lu 
d7.1. a le do Pol~ki jej nle zahra! : wrlll 
dowala n~ śmietniku. Za to w Szwecji 
P''>dy! pieki elnie dramatyczną przyl(od~. 
W slolny d>.ień. "" uJ;ey Sztokholmu 
pękł mu hut. po prostu l"Ozpadl ~c: na 
dwie C1A;ści. Nie było wyboru. postano­
w;! w nsjb>lt'IZ.vm sklepie k'Upić co-( n R 
nod. w ctnn m6lllby wrócić do Polsk i. 
Pan Ą rt•••to z Pot..'<i !!iedzial w fotelu . 
' uro01.1< ekspedil"!ltki znosił\• Qbuwi" 
oo pnyminkl. Komedia trwała z kilka 
na~cic m'nut. nt wre•tclc od'waJ.~I ~~~ 
w•kuAĆ ni\jl.al'lsr.ą parc kalosey sWjll­
e~h M pÓle~. lilksoedit<ntki osi3t!nęlv 
pełni~ s·zcr.~ścla. !<alosze ~"<!blły turo.­
, .. k-raju. po_,jadnlv ~ \\•laś<łwoś<'. !~ 
'IO'łtemrom *"~e<.'11'• t-..·idlem odbluko-

Lobuszanie -,.·śród 

laureat.ów konkursu 

"MOJE DZIAŁANIA 
W . KULTURZE" 

Konwent Regionalnycl>. · Stowannzeń 
• Kulturalnych Ku Ja w, Pomorza. Wjel-

kopoiski i Ziemi Lubuskiej ogłosił kon­
kurs adresowany do dsia!aczy i orga­
nizatorów t ycia kulturaJoego na obsza 
r1e działania Konwentu pod nazwą 
.. Moje działania w kulturze'' . Celem kon 
kursu było wzbogacenie -.:'iedzy o dzia­
łalności placówek oświatowo-kultural­
n ych. orl)aniz.acji ruchu amatorsk iego, 
towanyslw apolecznych upo•vszechmają 
c:-ch naukę, ośwóaf.ę i kulturc: oraz o 
ludz•ach ucze~iniczącycb w tych proce­
sach. Or~:nnlza torom zaleta lo szczegól­
nie ns wspomnieniach animatorów i.r­
cia kulturalnego po IM5 roku. Spodzie­
wa)'IC $iq. U. utworz>· się w ten sposób 

w ym 1 W\edy. ,.. tamtym. du.iym nl\~­
cr.. n~ )E>u.cze tokieb ni<: m:ał . 

Z butami. a wlaściw:e L butem p ru 
i yl Jeneze inną przygod~. która muliM 
:macznie gorazy ! inal. Ta miała m Je).cc 
w kraju. w okresie wojny w Wietnu 
m,e. W klubie twórców zbie~al do buta 
p•eo·uądze na d7.i&ei wletnamsktc. Gd) 
kasa była pełna, wypiJ 1.a dzieci wiet­
nom~ki~. Toast b~·l k?~AoWtny: pozb~· 
wl~nie na lt·zy łata praw do W)'Jazdu 
za g:rani cę. 

Taki był: zwal'iowany, szalony, inny. 
. 

Wy h.'(:t eme ręki nie odw~ócllo ka r­
ty. do w~zystkich klęsk dołączyły dot­
kliwe bóle kręgosłupa. dla tancer•a o•· 
nacza lo delimtywny kon:ec k~rtery. 

Pomał wted,y najciemniejs zą stronę 
to mtetto mUJ.sia; spelunlu. meliny. bu­
fety dworcowe: kontakty l panami do 
mu w delegacji. 2 lud1.mi i y )ącymi w 
glęb~zei konspiracji, niż bojownicy pod 
w~mnc11o frontu Ż.yl z kolejarzem. mi~ 
.,~k<&ł w koUownJ w Okresie przelotn.c­
so romansu 2 pa.h>czem. kucharzył u 
p:'O!esora uniwersytetu To by! zupel­

IIIC nowy świa t. moie je-~z<:ze nie piek· 
lo. ~!c ctyściec nR pewno. Tam kł~bily 
sl~ najpodlejsze ludzkie uczucia: zaz­
drość, 'trnch. nienawiść, ag:·csja. alkoho 
ll•m do T.apomnienia. W czyśćcu pt·1.eby 
WHł cztery lata. Jedyna z moi liwy ch 
dró.s: ucieczki - 9a scenc - była od­
ci~ta rat na ,,,awsze Ty lko tam spot) .. 
kał •!ę z wzgl(<b1ą toleroncją l zrozu­
rnien il'm. Poza ~eną r ac•ei z nie­
nawiści,. i agresją. co dziwniejsze 
najf(Orsl byli tacy odmieńcy jak on. Nie 
nawi~1Jii ~:o za to. t e Jest taki właśnie. 
l ?t cmi tct są Inni. nienorlndlni. Nle­
oa widdli l(o za swoje zaklanlane t.ycie , 
1'07.dwojone do sułeństw•. bardziej ak­
torski~ l teatralne nif. sceniczna gra. ~ 
by nie dol(orywać w ryl')~zt<>ku mu~ial 
przek·r<>~W· tamto iycie. opuścif !amio 
min•to, wtopić slę w tł-um. Adleu l:lut·o 

")>>! 

W Zielonej Górte Z06lał ozlowiok!em 
w jA!łkrawym pulowerku. dyspo~ylorem 
w jedn" J • ba:t. tran&pertowych. Prz)'• 
•lad! tię do moje)lo swlika w kawiarni, 
ho mimo woli usly~a! rozmowę o pan 
tom,mie. Bar~zo przepras18. ie pod<lu 
chiwal - eey mote wypić z nami lam 
pk~ w!na! m6wc-ie mi 7.dzislaw. l tak 
UISla?l $l( W ogniu nied)'SkTttnych py 
ta1l. O liMryku Tomaszewskim powie 
dział per ,,glista" 1 nie chciał rozwijać 
kwestii. dla niego idolem je..t Konrad 
Dnewiecld. P ytania go nie uarjly -
lak pT~yjcmnie por<nmawiać o n tuce, 
o leo t.ne, o ta.ń~u l je~li się nie pol(­
niewamy, lo zaJ)O'(>ponuje )e87.CU j<!'d­
ną lampkc wina. Jem cały p..-uprasw ją 
cy. l•l<by skure:oony. Nie chce ?.ajmo­
wać zl>)·t wie lkiej p.-z.eotneni potrzeb­
nej do 7.;yci& ludziom normalny m, 

- Nie j.C$t c; brak tego wu.vslk lego, 
tamle~o bogatego tycia! 

- Prtel<t•cl!oo.. Nie me. Nie było. 

Pomach~l .r<:ką do chłopaka, który po 
jQwU si~ w dn-.wia.ch kawiarni, - Pot 
w-ol• panowie, to jeot Marian. 

Marian był J.a·kiś niespokojny 1 wr~:cr. 
wystranony, Nie uuł •i< dobrze w ob­
cym ti()Wtll t r.ys-\ w: e. 

- Pracujemy w (Aoj same) ! irm1e, r.a 
r•blamy (lo,lt col)rze. l\lamy własne 

mie.~anie - Zd%islaw pOklepał rękę 
,Jo\1t\t)'.stl .. - a tatnt"...t"R:O llie bvło, na~ 

v.'91 omijam tamto mbEto. Bardzo prze 
p~•um. ale na naa ju:t pora. Bvlo 
strann>e przyjemnie. j<>szcu ru •erdect. 
nie pn..epra5>.am i d1:ię;ruję. 

Odeuli rozmawiając o c"~·m~ ujemal 
Ht<lpiem, tylko ge•ty Zd>.L~awa wi~:onc 
na"'*l % d-.\lek« mogły ~wiadcr.y6 o tynl. 
t. ~~ jaku watn.Y problem. 

J>IOTR PIO'l'ROWSKt 

*raz uwar\Ofl.kowań w jakich dzialall 
ludd e, lctórzy włoiyl! duży wkład .. , 
budow( l rozwój tycia kulturalnego w 
Pol.ee Ludowej - na zJeroiach W}two 
lonych ! odzy•k.lnych po v.i ~kach. 

Na konkurs wpłynęło 2ó prac. Komi~ 
Ja kołlkursowa pod pruwodnictw~m 
pro!. Andrzeja Kwileckiego z UAM w 
.Pomaniu Jm:Yz.nała 2 równon.ędne .S•·u 
gie nagrody, które otrzymaU: Wan~Sa 
Kinda ' Więcborka. woj. bydgo5kle o­
ra z Edward Juszcz..ytc z 0.1-rowa Wlk,p, 
Z prz..vjemnośclą !n!onnujemy, it. wśród 
laureatów oł r6w:nonędnych trzecich na 
Aród Ulalazł się m~eszkattiec Zlclo"ej 
Góry - Zdzisław Szc-tepski, a wy~6t­
nłot\il' specjalne .. ~ wnikliwy opis ~ro 
dow~ka malomiastec7.ltov.~go 1 du;!e 
wu to3ci literackie" otrzymał T omo•z 
t'lorkowski, równ;eż z Zielon~J Góry. 
t ubuszanie znaleźii się laku wśród w~· 
rótn!onych: Micha! Kaziów. Piotr Klu­
clńsiu (oby d\<'& J z Zielon~j Góry) i Bo-
7esl3wa Kutda x Zar. Serdecznie •n ­
tulujemy. 

Nngrodr t wyróżnienia u1undowalv 
•lowar~vnenia •kupione "" Konwencie. 

(A M C) 
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Na oddW.:e poloi:niczy m umiłlta jot t>a 
CI* t rz.,v młode matki po wypiciu po<ło­
IICI<O im leku. Na od<iz•ale noworodkow 
um1era saścioro dZteCI. którym ptz•U­
tem podano kroplówki. W pr~·padk-u 
p.erwszym, plelęgnia!'ka pomylila •lot­
k a. W drugim oiewlasciwie przechowy 
wany i podany lek. wywolal wst rzą~. " 
następnie ~gon. 

Cudem ?.ostaje utalowallll tróJk~ 
wcze~niaków. gdy stwierdza si~. t.e do 
inkubatorów dopływa zamiast tlenu hl 
11)1 gaz Z oddziału dziecięcego ginie cho 
re d~iecko - i nie ~osta.ie znutezione 
do dz!~. 

Pijany lekarz gwałci pacjen~k~ Pija 
ni sanatariusze zaniedbują swoje obo­
wiązk i. na skutek cze<ro umiera pnc)e nt 
w lt.bie przyjęć 

Wszystkie t.. wstrząsające fakty. ni~ 
zbyt odlegle w czasie. zdarz..,·iy si~ w 
rót.nych szpitalach ._.. nas~·m kraju. 
Z~romadzone razem. wywołują prawdtl 
we pnerai enie. Tu n iedbals two. tam 
nie uwaga. gdzie indzle j lckcew:<i.cme l 
brak nadzoru 

Gdvby przejneć ga zety codzienne 
choćby z kilku miesięcy wstec>.. mot.­
nv. by wynotować wiele innych, mo~.e 
ju?. n!e fak ka~iCullyCh, ale szkodh­
W)'Ch dla pacjenta uchybich ~łut.by 
zdrowla. 

Oto C'dowiek ze złamaną a·~ką. odes­
łany z pogotowia do szpitala. a następ 
nie ze s?,pitala z powrotem do pogoto­
wia, c:o w sumie. wliczając czekanie 
trw11 1>61 dnia. Sześć godzin cie rplenia 
l zdenerwowania. Ow chory obłożnie, 
z wy,oką gorączką >.w!eka sic: z lóżka. 
ponieważ pomimo zapalenia oskrzeli 
musi odeorać zwolnienie lekarsk ie t. 
pn,,·chodni. jak kate przepis. komecz­
n ie o~obi!lcie 

Inny obrazek Lekarka w przychodni 
Het)' pacjentów - jest ich dwudzieJilU 
czterech, po czym zarządza: >iOI<h'O, 
proszę wpuszczać po czworo. l siostra 
robi ,.komplety" według dolel(łlwo:ioi: 
w jednym komplecie bolące bMluchy. w 
drug·im ,.krzyże", w trzecim przezięble 
nia -i tak dalej 

Lekarze twierdzą, że pra:;a Ich nie lu 
bi. Ze z radością rzuca się na kaidy 
ne~atywny •zczegól. rozdymając !tO, C1JI 
sem też przeinacu)ac. - Wy. dT.ienni· 
kor~. lubiCle dopasowywać takty d<> 
~woich V."Y•.,.brai.e.ń- mówią- a w przy 

Halina Ańska 
padku. 'dy n p_)5zecle h.acze ), nii b. o 
napra .. ·dę, t nu ni~ prtłprau.a, 
o:kt n:e pros Je, nie oówąluje. 

Jest w tym t.-ochę prawdy. Lekark~ 
7. warnawokiego rł<>towia zostaje naj 
t>ierw podcjrzan polem 011kari.ona 
wreszcie 06'\dzona .,Udowo nlono" Jt l 
udział w napadzio. na p.~fjenta o raz ra 
bu-nck pienięd1.y f:oxJ)istJai~ cala 1_)1'11 
sa, a t..lewizja u~ll'f!Z i )'<\_ent ~ 
za wyjątkowo smaczny ąsek. pok;,za 
la lekarkę milionom tel.ewidtów. wprAw 
dzle jakby nieco z tyłu i z boku, ale 
~na joml z pewno~cią rozpoi:nnll. 

Kiedy po pewnym cwsie leka.rka wy 
szła na wolność całkowicie oczysr.c1.ona 
:< r.arzutów. prasa poin tormowala o tym 
do$Ć sucho, jakby z niechęcią. Zadnego 
.. pr tepran.amy, prostujemy. przykro 
Mm". Jed:rnie w .. Polityce' 1 .. Kuri~­
ru Polskim" :.nalallam rozmowy z po 
~7.kodowaną. A Co na to telewizja! Te­
le wizja - nie. 

- Ci sami redaktorzy powinni pomył­
kę w~· ja!inić l przepr<>:>ić na""ą kolet.ank~ 
J>rzed cał.'m krajem - mówią l<'kM7.<:. 
RównO<:ze~nie ludzie za~tanawia)ą •ię. 
jak w ogóle t.•ka po,roylka .sądowa mo­
~la xa~st.nieć i kt"o jest w!niell. proku­
ra\M cx._v sąd? 
Mylić ~ie jest r?.eCJ<ą ludzkq ! jodna 

pomyłka są-dow·a .••Ie m<>t.e podw•doć 
generalnie zaufania do ,ądu. tak. j.~k 
pomyłka dziennikart ka nic powinna 
w,.bud?.ać powątpiewania w wiary~od 
wć śroclk6\v masowego przeka1.u. Sł '• 
SZA lam jednal< tak-ie zdanie. zakończone 
J~:onk:m wa!«em 2apytaoia: - Jeiell 
lak p<>v.aktowaliście tę lekarkt:. to C7.Y 
mot~my mieć stuJ>roeenlową pewno~. 
LO winlen jest pcwlen lekarz od~uldu­
jąey wyrok za łapówki! Mote i tu ~włnd 
kowle byli fałnywi. moie \et podllial3 
ly wao.r.e re porta~? ... 

R>.oczą ludzką jest równici wą\J>ić. 
M e wymi<!ll'lionych oa p<>uą~ku in1or­
maeji o •darzeniach. jakJe mial,v mlcj­
~c~ w S7.pitalach. nie skor.'•gownło t y ­
cie . Te kobiety. te dzieci. ten człowiek 
w i?-bie pr~y~, oni naprawdę nit ty • 
l~ - l n.ic jut nie mO'i.e się zdarzyć. eo 
rmien! Ś\\riaiło "" tych sprawach. 

Lekur.e. a m<tm w~ród n f ch zna lo· 
mych t p.:-zyjaciół. xarzul'll j~ dziennika 
rzom tendtmcvjn'l cioelekUwość i t<>z· 
dmuchiwanie b•·le drobiaZ~tu. Tymcza­
• em IYJ:odnik .Prawo 1 Zycie~ >.amie~­
cił n iedawno krótkie, zapewne a utory ­
zowane opinie !><>"łów o prac•· ~luib)' 
td!'O'-'~a . uksztallow:l.ne 1'11\ ~tawie lis 
IÓ\" do Sejm u. 

Okatuje się, ze skargi na słui.bP zdro 
w!a stanowtą 13.6 proceni W$z~·atklch 
~praw kiet'Owa1lyCh do Sejmu. co w po 
równaniu z latami ubiegłymi or,nac1.a 
w~o3t. Ludzie w listach swych skar~~ 
~~~ najcr.~ściej na nieprawidłowe lecze­
ni• . niedostatect.llą obslugc: piolc:gni ar­*'· zle poc~llk i i %ł~ warunki w &>.pitti­
II'Cll. Xryt ykowa f>ll .iet!4 .W.. or.g•n lao)a 

• 

pracy w przychodniach. co przy zbyt 
szczupłym personelu IJOI.~~ulc tłok. kO• 
lejki i zdenerwowanie 1,,, poczekalniach. 

.,Korespondenci w~kazall, Iż maiR li­
czba placówek oraz lekarzy powinna 
wla~nie zobo\\~ązywać do dobt'<' J orga­
n izacji pracy·• - mówi jeden z po;.l<>w. 
A jest wręcz C)(iwrolnle. 

.,Bardfo ąęsto l~nze tr.a t a •~P: 
tale jako młeisce Pfl wat {lf&l<t kl" 
- mówi !00) posel. .. Pacitll!l .\łktur:t:. 
korzystaja ~r)-waln* z Jl(llr;ad ieka ·~· 
J)r~cująclch w szpil lu. mn) p;erw•~'' 
rstwo w pur. jęciu. • e qo'1y~· lo. '11'·1 
wi~cie, wszystkich lei<a rr.y .. 
~Tytykowana ~~ b•urokra w •lui. 

b ij' l<dr o\via ):li':dlqszn~ n '\l()t<h· .r 
mo'' oril~ brak 1.nb'lumtema dj ciC).~P!~ 
ergo ezłowteltNpot'o-,t{a't~ dofvc . 
wydawa nia zwolniea\ lekarskich oraz '" ' 
ówiaclczell, za pieniądze. prr.y czym -
1.dnntem posła - .. ~atr.l') \~··n .. h-.v: .. ·ao rn 
bi niewiele. a. by przce~wstawtć !"i<; l~ m 
zjawi~kom•·. 

WsT,vsli<ie te orat jenczc lnne uarzu 
iy znałozlv się takie w prowadzonych 
ostatnio indywidualnych rotmowach 
part'· jnych. Krytyka l io do~ć surowa 
m.in. dotyczyła prywatnych praktyk Ie 
karskich. Lekar z nie ma ~wsu dla cho 
rych w prz;1chodni OJ1ólncj cz..v :utk lad<> 
wej. mówiono. poniewst. ~p:ttszv sit d() 
<weeo prywatnego l!abi neht. ~dti~ za 
u<lu)l:i. tu wykonywane w ramnch ~to­
lu. tam pobieca pieniądze. 

Podawane są przykłady •póf.nil'll lr­
l<arz.v. niekiedy wr~cz J)<l togod•in nej 
nicobegnoścl. Pacjencl cr.ckaj~ - l~knna 
nie ~- Sl.vszalam też pytanie. skąd le ­
knrt. w swym prywatnym J!tlblntelc ma 
ił(ly, • lnykawki oraz wiele ró<nych !e 
l< ... w. kt6rych nabyci<" w apttC<.' jest nie 
moiliwe? T odpowiedf.. że \vt;z,·~tko to 
zapewne bierze ze npllala lub pr<)'Chod 
ni. w k4ór<"j J.>r3CUie na p:lńętwow~·m 
t'bc:e. 

Py tanie: co robi lekarz. który ch.,. 
o tworzyc prywatną praktyk~? Odpo­
Wledi: idZie do Wydz.ialu Finansowego. 
gdz:e otn.ymuje ~zwoleni4t. N 1e potrze 
b.' żadnych opinii. ani specjalizacja. ani 
tet ,.gody zakładu pracy - ~zpitala 
hądt pnychodni, gdzie lekarz jest na 
etacie. Nie potrzeba również zgody dy­
rekcJI Zakładu Opieki Zdr owotnej. ani 
lek;u·,.a wojewódzkiego. Ludzie uwa?.a­
lą sytAtaclę tę 1.a nies lus:mlc upny\\rile 
jowaną. z:wlaszcm. że zakJadnnit' pry­
wntnvch J(abinetów td r.te w p.1rze. ich 
zdanit>m, z pogarsT.anlem •ię funkci<?· 
nowani~ w!a~cictell tych l{ahinetc'lw w 
przvchodniach. 

Spotkalam sie z opinią. i(' Jedn.'·m Z<' 
sposobów uz.ciro\vienia słui.by l.drow!a. 
powinn" być lik widacja nraktyk t pry­
walneJ. pn:r podn'~ieniu piJe lekarzy 
w ZOZ. Są też uwa~ti. że zezwolenia 
n~ prowad zenie prakt7o'k i PT\'\Y:'II.n<'i po 
winnv bvl' wydawane W\'laczni<' l<'ka· 
n om z n stopniero <pecjali,.ac)i 1 co 
~~njmnie.i dziesięciol~lnim ~t:Jżcm nracy. 

- Tak. Istotnie proszc do l!a binctu 
kilkoro pacjel)t6w rÓ\W10<'>.e<nlc i pr·aw 
dą i~t. i e nie ma tu mi<' !sca na ~.o d· 
lU\ intymność. ale t~l<ie JlO•t('pownnie 
d)·ktuJe m! lconiectooś4 - mówi łn~r­
nlal&. 

Lekarz len przyjmuje od· godz. T do 
16, ale w po~~ekalni hurdt.O ~~~31dl rolli 
si<: dopiero kolo godz. 11 - i każdy ·z 
kilkud;o;iesięciu oc?.ekujących chce być 
przyJęty w tym dniu. 

W spóldtlelni pacjenci przy jmowan! 
.ą pojedynczo. Czas pobyiu -pacjenta w 
~abinccie lekar-za ch« z (ór~· :taplano 
wan.-'. wydluta si~ Pacjent mówi l c;r.ym 
przyszedł. rozbie t: P<>tem 1.nów 
przez k.Uka minlit •i~ ubiera Idea lem 
byt'~ taka fil'-•~· c ja prQcy. by le­
k o 1. t>trz.vmJIW;}I 'l w v wy \\~a d o pa­
ej ne~el wy on.h va wc>c~nłcJ przez 
sel<r~~kę. u · prb)! ~nhinctu przekra­
czai ]t\~ pr.zv~;Ot<>wnn.v do bndonla. 

SJ~""etark"' mC<Jvczl\:1. - 7.nwcld u nas 
)~<f.ćJ nk.«'fuMJi ·ol a taka powinna u­
m,eć.;.na-msac' QOd ~ t nndo bezhlędme 
hh1to(1ę r,n rob)' • 1 C(>pt<:. umie<· s tc-
tl('~ralowtlł ..na'' cine. C1yH ideał 
'-łf'd<>~~~~,i(my. · t.ór<'<l<> długo lesz-
CI-C Ie~ w 1d. •h·•<- h.:da M próżn·o. 

:i tsDf jo:tno• c•.v td .. b ra -
k~ ;nnurp: a d~ d . {, ttłO\\'ieka ". 
M- ;:p.dz. ~ •'~ lllo• 1 rozmówcy. 
Ich .tc'artj c«h" t-' c ;>rz.voaovw"ne 
sa t»n '• l<arzom, l< l~:,, Ctynno,cl •we 
W)''ko.:t.lą 1. powar( "~rlu s!6w i 
l>eł t\.~ml,...;..~ Tt<.d M U.ól<l'm n u~mlech 
J)t) wielu 11~li!'IJ<'h prac ak ci<:i.k iej i 
l r dnci 

BltiTtk taeJ - ić'::ctn 7.morn praw-
dziwa. - Go n~jm · Xllow<: mcl(o 
ct.osu zmuszom j(>stl'm I>O~w•<:cić na 
.,tnł:'thvhnie·· J ~">ków. ~Pl'ZC tu ~pr~w per 
sonnln;-ch i hinvch a '-''irkvMr Ich wl'l 
:>.c •ię z pi«aninn - mńwl nrd_vnal<?r, 
wzdychając ci~żko Jut. na •·•mą m'·~l o 
•tatystyc:c. !lo~ U<unlc:tych mlS~cłałk6w i 
<!epych k is1rk. ·~wankul~~··ch nerek i 
~cherzr. liczba zgonów l uzdrow;cń, 
WSZ)'<tko m11Si brr •tarannie policzone, 
w kate~oriach wieku l pic!. 

Slutba zdrow;~ ie<l widkim wo"klem 
pełnym problem6w N~l<'żalob•• dnd•t 
- workiem dz!urawym .. l.;•to na Jacie'• 
- iak napt~lll k i~dy~ B,ub~ra Scidl rr 
w .. Życiu Liter-ackim" Nie mo szpitalA, 
prz~·ehod nl. oddrla~u. apteki. ber. bra ­
ków. 
Spośród problemów wyc-iQS:n~lam kil 

ka 1.a ledwie. Powlony b)·~ prtedstawio 
ne \\' !ormie dia!<?(u: je~ll ta publi k• ­
cJa coś takie!lo $powodu j~. moi.e uda 
się W)".iaśni~ cho~ par~ spraw. 

Po~.'·pai,· sie !:<:•lo sknrJ~:I t znrzut.v 
J'Od adresem P:'8C<>WIIik6w •luth_,. zdro 
wi3. Jak l)iszl' .Jan Rem w Cl'klu .. S:t­
mo.<ąd•·". 1 kolei oracownicy ~ut.bv 
zdrowia skn:-'<a siC" jut n'<' no n!<.'ut>nej 
m~f ety .. brak 1:-Qr.umi,.~\!:.·' "te wr(!cx. 
na aC!!res;vwn<>'ć iakiei d<'l•nA io od p• ­
~jentów i ich r<?dzio. w '>bron'c wy•t" 
puja związki 1.awodowc:- Svn!:t .•ir wiec 
skarl!! l zan ;utv. terM hk:i.t' i 1 d rueiri 
~trony. a '""Szv~tkn lo d~t, t"'rwu,f(". zĄhic 
ra C7.aś l ut"udnin. trn hk potrz~bn:v 
d''llog pacjmlta % leknr•em. 

" 

Nn zakOJ\c,.enic obu stronom. tnk~e 
<(obie l Iekartom z ktOrym1 ro:tma \\'j n ­

łam. de<h·ku ;,. pa re am ·-<l i z feli~'tonu 
Karo!(t To<'pl'tza pł. ,Piom, nn fartu­
chu Słuźhv z:drO\t,.•i-\' ' z..'}M'N7:CZ("''I'\~'~PO W 
wvt.f'j wspomnian•·m · .. Zvciu Litcrac-

..... Slo\\'o, cha<' ni• lc~t.de. lct lcrn· 
t oodoónic każd•· wkład w llOror.um•n­
nie lekarza z JXJ.c5,.nł<"m coprlvia ter=' · 
pil .. Jednak di~lo" 'tlt)r:thl''· ic:m m• 
<t>eh1it' swoje tcral)<•ub·ctn~ r.adanl~. 
w•·masro P"Z''I!'>lowania d<>t\ oł)u ~tron ... 
\\" końcu nie t v1kt'\ "acj".nt notrl(•hv ,,. 
l.vcr.li•",ści IE:'kart lei. pnm<?1r mu to 
nie tvlko psychiemir ! mnr~lnle w 
W.Vk()fJV\"1\lli \1 ni(:'7,W\'1t]~ c!ń·Hci~'~l1(ł i tV l 

r><>wiedzfa)nel!o zawodu. ale pośrednio 
ta ~<-.<~ nad~., t owi .. 

Cytat ten polknijmy Ja k tabletk~ ... 
Fot. CZ.ESLAW LUNIEWICZ 



A 
11\a.t'anta i.ll'$7.ula wródla wru t pter 
~.zynli anfoł"f}tn-l s.rrudn~a na skrz,·­
dlach wiatru pop)·chają~o >.a~,ó­
'-'iec i pn;·,vioz!a z 'obą męża, na 
jed\:<·ahJ,lym ~zn~rku U\\ią7.all\·m wo­
kół st;; . Zjawiła si~ bez uprzedze-

nUi. w sukience barwy koSe i s!onłow(" j, ze sznu­
tem perel, któr;· •l<}gl\1 j~j po kolana. w pier­
;<clO<lkach zdobl\ych w szmaragd,· 1 IOJ)az,v, z 
krótko uciętymi włosami ~ładko p•·zylegającymi 
do Lwru·zy i 7.<~kręcol\ymi koło u;zu w kształt 
j3skólcr.ego ogona. Mę:lczyzna. ~ którego wy­
szła za mąt sześ-ć rniesi~cy tem~l. b:-'1 'Fłamnnd­
c~:·kiem. w pełni wteku. szczupłym i o \\·yą:!ąd7.iP. 
ż.eg\arza czy pod•·M.Ilika. \V)'starcr.)'lo Jej pchnąć 
dr7.)vi ~al?nu: t,eby •ro~•mlec. t e Jej llieobec­
nolc 'byla dlużs2a i pr~ynio~la wi~cej utiszczenin 
nii jej s(<: wydawało. ( ... ) ' 

W rok 1>0 ))0\\'tocle. chociaż nie zdołała nĄwi~ 
ŁaĆ am jednej prz~·jaini aHi :tor:anizownC iad 
nt>J zabawy, Amaranta Urszula nada! wierzv-

Ia t.e moi11a uratować spolec~ność, którą upo­
doba! sobie zły los. GastQr•. jej mąz, nurd~- Jej w 

1,;czym nie zaprzec1.ał. chociaż tego ;mi(·•·­
tetnello popoludl)}a, klf.><l)' wysiedli z pociągu, 
tror.umiał. te ?.dt.csdowanie jcao ton~· je!'t w:-•.ni­
)dem mirażów t(!sknoty i wśpon·mień. Pt'v .. icn 
zwycił}stwa rzecz.ywi!do~ci nud majakien'l. nie 
~adal sobi~ nawet trudu, ieb_,. 7.ł<ny<; J'OZJnoulo­
"'aiiY W\lloC,Y!>ed, !yłko z;tj~l ~i~· wybie­
raniem jajec>~k z paj~cz:vn uwcon;vth przez 
" 1urarzy. otwierał je paznokciami t ca1e god:e.iny 
~'J)<ld<al obserwuJąc p•·xez lupę maleńkie p3iącz­
ki, k tóre w.vchodtily 1 wnę!na. P.M.niej pr~·YP\1~7. 
ct.ając. te Atńaranta Urs:tuła nie: ustaje w retor 
)ti3Ch ptzer. upór, zdecydował •i~ zmontować 
welocyped. którel(o prr.ednie kOlo b)•lo o w iele 
więk!-:7-e ~iż t::lne, l poSwi~cił się łapaniu i dQ­
k~lywamu ~ekcji ws-zelkich tutejSZ\'Ch in$.ekt6w, 
)3kle znajdował w okolicy. J>O cr.ym wys;·!al je 
'" $\oikach n<; m~rm<>ląd1i<l • <lo ~woi~o dawnes:o 
prorc~ora histQrH naturalnej ua uniwersytecie 
w Lie~e. l!dzie niegdyś studiowal entomolos;ię 
i mial du f.t• o~iągni(:cia w lej dzicrl>.inie, .cho­
ciat jego !l(lów"ym powolanem b>·!a aeronauty­
k-a. Na rowcrxę jcfd1,1.it w spodt\łach c~·rkQ.wc:., 
grubych skarp•tach nkockiego kobzian.a 1 cykii 

·łlówce !felektywa. ale na p!~s•~ spacery ch<>­
dzil ubrany w l>ienaganny !nian>' garnitur. bia­
łe pantone. jedwabny kt·awat. kapelu~?. cano­
!iec i ~ w!l<linow~ laseczką. Mial ja~oe. trenie~, 
które po<lkreślar~· jel(o wygląd ~eglarza. i wa.­
~ik rudy jak wiewiórka . • Chocia7. hy! cq ,,aj­
mnieJ o pi~\naście lat starszv od iorw. je~to upo 
do));lnia. '-""'~l~ ctujt\a tr<>ska o jej zadowolcol,. 
l z~lcty jako kochanka rekompell<<>waly różnic~ 
wieku. Ktokolwiek wid<iał tego ~•terdzie'-tol~t­
k:\ o powSci~tliv.)~·r.1 'P~obte bycia. t jcdwf\bntt 
,:n1ycr.~ na szył. ,; cyrkowym rt>wercm, nii!d_,. by 
nie pt2YPIIS>.cza!. te łącz~- l!o • mlodl\ ioną pakt 
ni,okie!J;1,1nnc i nmo•c• i że o hoje uleg;.li wzajP­
mnei palącej !lOI.I'?.eb:e w m;ejscach n?.jmni~j 
do lel!o <>dpowiednich. gdziekolwiek prz.vsz!o im 
n~ tchnienie. tt\k ~a mo jak ,w picnvsz7:~h cza­
~ach >.Jlai<>moścl i z pa<ią. którą b.ieJ: czasu i 
coraz bCirdziej niezwykłe okoUtz.ności czynił~· 
cnrar. clę)>s>.a 1 bov.ntną. Caston nie tylko b~· l g wal 
l<>lvnym kochaokiem o niewyczerpa"ej wyobi·at 
ni i wi<'dz,·. ~Ie t<1ki• prawdopodobnie rler­
"'~t_,.m '" dzi~j~ch ludzkości e~lowiekiem, któ­
T.'' d<>k.Qnał pr't,\·mu~owt!sto lądnw:..\nin i omal 
11it prz.y t~'m nit' 1.abił. roxem ze ...,woją nnrze­
cto.na. tylko po to. żel))' kochać S:~ ~ nią na łące 
l iolków. , 

Poznnli $ię ua 1ny lat" przed ślull<'m. kied,­
" ' $pnrtow:,·m dwupłatowcu zai;l~nl piruet)' nad 
hud.''"'k4em •zkoh·. J!dzie u~Y."-"łll .<\ę A maranta 
U.r~~ula. DokOł'lał niebezpiec~ne"o mtmewru, fe­
h,\· ni(" 7A\WAdz:e: a drr~\\'CC tłne-i. i prym!t··wn,· 
kadłuO z dre"1ic..."tp i pan1P.ru ~łum~niowPt!O :r.awi·d 
O~<>nem na d•·utach !el<'erałicm•·rn. Od tezo cza 
~u. nte 7.W~7.<tj~c ng ~w")je n<~~i w ~ins~e. przv­
thod?.;l CQ •ohot~ po r\marantr l'rszu ię na r• .. n­
<ję za!<on.r•. w l<tórej n;>..dal mic'Z'<al.a 1 ktorej 
re:uhm)in n•e hv! t~k <<:rpw•-. jakhv sobie te~o 
7.rcr-)·!a Fernando. i 7.Ahieral Ją do .-voje!(o klu­
bu spartowe~o Zac.t~li kochać $ię na w,,·soko>'ci 
:~oo metrów w n:edzteln:"'nl pow·lt"ll·zu nad wrzo­
~Qwlskiem. i l\'lll bll7si twli si~ ~ol>ie 1\awzajem, 
lm rrm1ejsze stawał.,~ się i:stot~· ludzkir na r.if"­
mi. O'iA Opó\\ćada!a mu o :-.hcondo jak o nal­
pl~kniejszym_ najmi!•zym miejscu świata 'i o 
wleJkim domu nachnacvm ziołami. ~d7.ie chcia .. 
lal)_v miesr.kać do późnej starości t wiem~·m mę 
iem i dwoma h!edorn,·mi ~~-nami. któr,.,- nazy­
waUb~- •ię Rqdri~n i Gonz:•lo. a w 7.adn"m ."._,._ 
!><>dku nie 1\ure!:ano !'Jose Arcad!o, i corką imie 
niem Vi•glrda. a nigdy R~medlos. W.pom!nal~ 
to miasto. wv!dealizowane P">.er. tęsknot~. z uora 
r nienlem l upo:·em. które kata!y z~ozumi~>ć Gas 
tonowi, ie ona nie chce wyj<ć za niel(o., je?.eli' ~i 
nie zawieY.ie cło Macondn. 7.~odzil $i<) na to, tak 
•~mo )Jik pói.nicj zęod7.il si~ na sm>·cz. bo uwn-
7~ł to · 7.3 przejściow~· 1<901'''<, który lepiej b·:łQ 
J>O?.O!\t~nvił cza:::owi. nJe łded,· min~b· dwa la:a 
w Macond<> l :\maranta Urszula nadal czuła się 
tam ró\Vnie ~zcześ1iwa jnk pierwsze(o dnla. 7'"'"ł­
cr.al ~ię nie;>łlkoi{·. p,. te:.!<l cza<u zl)adal Jut. i 
roz~r.lonkownł wszvstkie nadajacc <i~ do tel!o 
o\vad,· w całej okolic~·. mówił no hi.,.par'u:ku jak 
tuh~·!ec i ro1.wiązal \\·'$7.V~tkie ·kn:':7.6wki w cr..a­
$rmie;marh rw7v,VhPlvch pl'l(ztA. 1\iP. mógł pow()... 
l"ł. ~i~ no k!im;>l iako preiebt do pr1.\·•oie.z~­
nh powJ'"iu. t:d,·t nAtur~ obd~r?.:'-'la ~o kol~l~1-
n~ W:t(rń'"'a ktl\1'~ h~T 1'1.W;tnku W\'lfl"rT' .. WAJ=\ 
u"'iłs·nh'\~ 'h'' T.T'Iń~ł J"ł\\\..;t"trz~ i \\'Mi~ t kij"nksmi. 
Ku~hnla kreolska $!'!lakowała mu tak, i • kiedyi 

?.jadł potrawę x O$iemdz.i~dqciu d"·6<:h Ja!~k Jgu 
an,~. Atn<trł':lfa t;rsz.u!ł\. przeciwnie, kal.ału .spro 
wadtJłt knfeJą ryhy i ske>rupt<tki '". si<rz~nkcach 
: lodem. mięso w puszkach i ot\·ócc w cul<-rzc\ 
bo lo tylko mo~ la la-da<. Ubierała się 1\;cią/. zao 
dnie z modą europej~ką , nadal 9H"<ymywala 
żurn~lt>, chociat. nie miafn żadnych wizyt dq 
składn·nia ani przyjmowania. a jej mąt już w 
1..vm cz.asie nie b;,•! w odpo,vit"dnim humor'te. b;: 
ocen~ac jej któtkic sukit•l'lki. w~·kwintae tHco­
,,.e.. kapelusze i naszyjn~ki s:edem razy okrc;:C'anc 
wokóJ ,.,..,"'- .Jej <ekrct 1.da"·al si<: pol~gnć na 
tym, że zawsr.e r.najdnwnla sollic coś do róhot;·, 
hądź I'OZwią'zuj')C I>I'Ohlelll,\" domowe, którę ~8-
rns shvarz.ała. bądź t'Ol>iąc źle niektóre rzeczy, 
b,,~ je ntt7.ajutr7. poprawiac. z J:>rzewr-ohtą skwapli 
,,·o.~ciq. któr~ _fi."ern(lndzte wydawałaby $iP. dxie-­
dzic> .. uym naloJtiem prac~· h~z <:elu i s.ensti. Upo­
dobanie lC'l zabawy było w niej wcfi\t tak 7.ywc, 
';t;e ki~d~ .. o:rzym~:wala nowe ptyt,:.~. WQ?ala Gas .. 
l<mn do sa!orJu, iebv ćll·in;-ć dQ pó?.n~ nowe t~ń 
ce. które 01>is:vwaly jej ko!cżMrk! ze szkoh·, •a­
l~czaJąc; rysimkl. co zwykle ko1ic~:vło si~ miloś­
cią w wiedeńskich fotelach a lbo na podlcdze. Oo 

__ , 

Sceny miłosne w 
(O N!ęxomnnta. ieb~· w końcu wczyc naJpierw, 
jak to robią J(li$1)•. potem zab;-, ~ w końcu r-aki. 
Mineło wi•le t>'god,ni. zanjm Aureliano odkryJ, 
>.e jc-~o ~ OChanka nigdy nie zd~jmu je z siebie 
ci"lniutkie~o paska, który nos•l• na gołym ciele 
t który zdawał !tię zrobion:-· ze strun~· s:ktz::­
plec. ale był tward'' jnk ~tal i nie mial z~pi~­
c1a. bo UTOdziła. s!ę w nhu i z. nim razem rosła. 
11' przerwa_ch mi~dz_,. mitośCią ·jed li ~iedząc nt.~ 
.. o w ló*ku. w obłędnym upale i pod gwiatlla­
rn: Onia. które rd7-a w.vlerała na c~·i1kow~·m da­
chu. Po ra t pi~rw!z:-- Nigromanta mi9ła stale..:o 
m~7.czxznc:. ,.domowe.to·~. j~k mówiła ze śmie .. 
chern. i nawet l,~Cz)·nala ule~ać r.łudt.eo1iom se~­
ea. kiedv· Anrl'Jiano wyzlHlf jeJ ~woj(\ Uumiol'lą 
nnmi~tno<ć dla Amot·Anly Urozuli, "''d~~- któreJ 
nie zdołały ulcez;-t nMJniast ki i która •l'3lala 30, 

' 

l 

literaturze pięknej 
znalazł w wyimaginowanym burac!iku końsk:t 
kurację ua swoją nieśmialosć. Z początku n ie 
mo;"! dojść do nic1.ego w pokoikach. dókąd wla­
scielk.a wel]odz!ła w szyezytowyeh m'oment3ch 
mlio$ci robiąc uwagi na temat i11lymnych po­
wabów uczestników ~pektaklu. l czasem jednak 
ta!< się oswoił z t~·m1 zwyczajarr\i. 7.e peWnr.j 
nocy. z (nnlej jcrs1.cze prawdzi\Vego zdar-zenia 
ni7. inn~. l'ozebrał sie, ,.. poer.ekalni i pnede{i­
!owal przez cały dom uhozymując w równowa­
d~e bufelk~ piwi\ na swoim nie$amowilym faJ­
lusie. On to wprowad7.ił w !nodq ck:.; tra W:l('an .. 
cie. które włll!ieicielka aprobował~ ~woim wie­
czyst~·m uśmiechem, nie dow:erzĄjąc. nic p t'<)­

t~$(ując nawet wted~- . adY Herman usilowal pod 
palić d.,m_ b_v udowodnić. f.e n ie istnieje, ~ni 
k:edy Alfonso ukt·~cił ~lo\Vę papu<lr.e i wrzu­
cił ją do garnka. gdzie g<>towal sl( ro~ól " kury. 
( .. .l 

' . . . ~ . . . . . . . .. _ .'·. :· . .. · . 

B'·lo pól d<:> piątej p(l poludniu. kiedy Am~r~n 
ta \\')"stla r. l~zi<mki. Aureli~no r.obaczył ją pn~ 
chndząN\ obok je~o pokoju w szlaltoku w dro 
tme fa łd;·, t rr.czn!kiem okr~con_vnr wokół .l!lowy 
jak turban. Poszedł zs ni'\ na palcach r.atacza­
Jąc •i~ jak pija1w i W-SZ~d! d~ małi~r1~kiej •YPi31 
ni w· chw:U. kiedy <ma rozchyllh •zll'lr''łk i pne 
r~i<'>n• ·znowu •iq okrył~. Zrobił~ niemy l(est w 
itronę przy!cl!le!(o J)<lko,iu, gdzie za uch~·ionymi 
dr·'"'i:=łmi. tak wi~d?.ial A.urelianę. Gaston r.aczy­
nul pi•ać list. . . . •( . ~- . . . . ~ . . . . . . : ... . . ~ . -· - . . . . 
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GABRIEL GARCIA 
MARQUEZ 

- fdi precz - powiedziała he'l.glo,nie. 
Aureli3no uśmiechnął ~ił~. cłl\y.vcił ją w talii 

~hurącz Jak rloniczkę z hego";am\ i rzuci! no 
16tko. Brutaln,vm szarpnięciem zerwał pla<~<:Z 
kąpi~low,·. z?.nim zdątyla mu pr~es>-kodzit', i 
~pojrr.ał :w prr.eoaść ś'vie~o umytej nagości. (dr.Je 
nie hylo Ąni jedlle~o ndci&nia skór_v. ani jednej 
•mu~:; pu•zku ani niepr~vka. które~to b_,. nie wy 
~nit w <"iemno~elach inn~·<-h pokojów. A tn;lr;:Hl-· 
fq 1J'"'-1.tl h\ brot\i>"\ się <o.Y.C~<'rze. T. chytrości~ cłt.J 
ś.w!.adcY.onc:i 5an1icy. ( nodcz3s gd~v na nróino 
U:s}ło\v:tł schwvrif w,vmvk~ iąct -mu ~ic "'t, rak 
?.Winne eialo. oróhowała odhi(- mu nerl<:i k,n)f\­
nami i r.vła 1nu twart t>nznokcfami. ale anj 1. 

i•I\Q •ni ~ 'leJ u<t nie wydarło •ię bodaj jt.dn ~ 
'tu~"~tehnieni~ ·którtC!o nie mo:i'Jla h~· wzi~ć r.a 
~IPhok! oridech ko<>:o*. kto natrz,· na zw,·kl )' 
r.mi,.rzch kwiPhl!ow'' nrzez Qtwarte okno. :B.vła 
Ił'! dzika w:"lk~ na ~mier(' i irr;e. ale w~rda\W'Ił'!l 
~it- nWJ.haWfOtlf\ \VU~Jkit;i e'W~łt(\WllOŚci. bO Skła 
<bł'· :o:.!e na nią kQnwul~;d-t1P ataki i widmowe 
orlwrot~·. ruch:-· powo!ne. O$łrożne: uroczyste. 

flik 7.e ml~dz,· jednym a drus:im do~ć bYł? cz•­
su n'\ to. b" nA nnwo 7..akwi:tły petuni~. a Gaston w 
s~~iednim !}Okolu r.apomniał o ·•woich snach 7.e­
glar7.• p<>wielnn~l(o. tak jakby byli dwojgiem 
wros:ich kochanków u~!luj~c)•ch poJednać ~i~ na 
dni~ orzeźrocz,·stel!o ~tawu. \V ol(niu u.ciekłej i 
tli'O<'r.v•tei nrhby sii A<rnłtRnto Urszula zrozu­
mi~Ja. ?.t skrupu!l!tność jej miłć%eni:i jest l;lk 
irr;.'l"<:·jo~H=t łntt . tf" dror.i ~(,t-budł..e-nicm"· ~odejriPń 

pełnePro sz~zęscta btakow~ło jej tyiko dziecka. 
ałc sz.anowi1ła pakt zawarty le $WOhn ll"lt;i.cm, M! 
hy nie mieć d:deci przed \tplywem pięciu lat mał 
żcństwa. { ... ) 

Powrót Amaranty Urszuli, <:ho(: ona tegQ nie 
zauwat,yła , wpt-owadzc} radykalną tmianę w 'ir 
tiu Au:·~liana. Po ~mierci Jotie Ar<mdia !tał się 
czę.styrn klientem ksi<=;gnrni k'ata im'l$kle:ro m.~ .. 
drco.. Po:ca h-m wo!nośt, jaką ~ie CiC$ZYł i CZ~\S, 
jakim d,·~po:tOWrlł. rozhudzih· \\' nim pt'~\VHfl <':t 
kawość · db miaste-~zka. któn:~· po~m~wnl ht~7. r.dzi­
wtenia. (. .. ) 

'f e wędi'Ó\vki z.a:wiodlr go do zrujnowanej d?.iel 
mcy ro<ryw!d. w której nie~d,\'ś dl~ oiywieni" 
nastroju palono cale pliki banknotów, a która 
ttmu była rumow~&kiem ulic i'>ardziej nit inne 
dotkniętych zni<zczel\iem i n~<lZ•I: gd>,)eniegdzie 
patiły s.ię tu jeszcze czerwone iarówk i. a w OJJUS 
!oszalych, przybranych ~tnępami ~irland • alo­
nach taneczn,ych wybladłe ; nalane wdow~- po 
nikim. prababki rran~uskie ; bal)ilońskiE- matro­
n,· wtiąt. c-zekały na pro(2.Ch. A\ltcłiano nie zna­
lazł nlk.ogo, kto pamiętałby je~t<> rodzinq, naw('t • 

• pulkownika Aureliano Bucndia. nprócz najst:u·­
szc~o 7. 1\·turz~·nów z Ar1tvli. starca. którego bia ... 
la ~!owa przypominała roto~rafic>,ny heJ!alyw i 
któr,v siedząc na ganku pned · domem ~))iewal 
wciąz jcstcze psalmy pr·ro(!w!ecxorne. Aureli?ono 
Tozm~wial z nim '" Jego ri?.iwacznym jęx.vku. 
które'JO wyuczył się ,w k itka tygodni. a czAsami 
dr.iel!l z nim ro•ól z kogucich łebków ugotowa­
",. pr7.e~ je~:o prawnuczk~. olh,·zymlą ~:ruboko$­
c!•tą Murz;.onkę o biodrach klac.-·. pier>iach i•l< 
mejony l okral!'!ej iak kula 21owic opancerzonej 
lw!lrd~ btoczl<ą druc:an,·<·h włosów podohnvch 
d('l h~ł!':'.IU §rtdll:Ot.\'"~erz.ne"l!o \vojotA•nik~. Naz.yw~ 
lit ... ~ (' Niłt:-om(l ntn. W tyn1 nkrfl'~iP Aureliano t.:rł 
z~ •przedan,·ch sr~hrn"ch szt.Hrców. lichtany i 
hmych drob;atghw domo"·,·ch. Ki~dy nie mi:~.! 
~ni ~ro:o;r.a ,.._. kie.u.eni. co ~ię 1.d~r1.ało nad~r cz~ 
$tO. 7.b!erał 00 wła~cicieH t::lrar.anOw na rvu_ku 
kowcie ~łow,· przcuwczone dQ ·w~'l'ZUCł.'nfa na 
śm!ec! l ż~nc>-<il je :-!il(romancle. zeh.v mu g(>to­
wała swoje zup,,· perfumowane iielskiem. Po 
Smicrc! ~taresto Aureliano przest~ł prz.,tchodzić 
do ich domu. ale >llnfvkal ~ie z Ni2:-omantą w 
Cł<•:tiu roiS!dał<>wCó\v ca r~·nku. S(dz:e swoimi 
2wizdamt dtikie.E:o zw:erxęcia wahHa nieiic?.n·/~h 

prr.echodniów. Cu:~lo •P~dzal 1 nią długie Ro­
dtin~·. rnzm.Clwiając w narzt>czu murtyt1skjn1 o 
zupach r. ko)!ucich !(!ów i inn~·ch przysmakach 
nędz~·. l trwaloby to b~z końca, gdyby nie .zwtó 
cila mu uwal(l. że j~go towarz.vstwo odstruta 
klienlei~. Chociat. niera~ o~arniala ęo pokusa i 
pomimo ze samej Ni.<!romancie w)·d~wałob>· •ię 
lo naturalnym dopełnieniem ICh znajorno~ci. ni­
Jt<t.r z ntą ni~ <(l~l. ·rotei nie ?Jlał jeszcr.e kobie­
tY. kiedy Amaranta tl•·szula powróciła do Mn­
condo i otoczsla l(o ramionami w sii/toh·zańskim 
uścisku, który zai)Rrl mu dech. Ilekroć ją wi­
dz:a!, a l(orzej je.zcze, kicd~· uc~v!" go modnvch 
taiiCÓW. dt<:CZ.\'la 80 ta sama Slai)OJ<ć W kOŚchich 
którą mlewwal p,·aptaptl\d;.!adel$. ~dy Pilar Tt~ 
nera pokaz>·wala mu w spiiatłll sztuczki kar­
r.illn~. lt'l)~· u•m:e:·7,V{· miolaj'ICą nim burzę, po­
,s:rąż~·ł $ię jeszt7.e bardzlej w perJt:amina"ch i uni 
k~ł niewinnvch zaczepek tei ciotki. której obraz 
me dawał mu spać po lli}Cach. !ecz nim bnrdzirj 
od niej ucieka!, tyrn \\'i~kszy niepokój w ywalr­
wał w n hn jej hałn$Hwy ~miech i mrucz~nie 
s1.cz~śliwej kolki luh dz!ękc1.;.-nne pieni~ •amicy 
omd!a!<'l z miłości, o byle jakiej J(odzini<' 1 ,., 
Mjb~rd?.icj 'li~t>Czeklwanych miei<cach domu. Pe 
wnei 11o:~· o ddcśięć meh·ó\\· ·od je<to łóżka, nA 
~lQ!e w warsztacie :r.łotnicz~·m. małT.tmkow-ie ;.v 
napadzie miłomego szaleńdwa potłukli ·~kła i 
kochali s!ę w kalu<y kwa5U ~olnego. Aurelia M 

ni.P ?'t'llrUź\'ł t>k~ a•1i prl(J-7. minut~. n n~za 1utrr. 
miał gorąctkę i dus:l 'to szloch wściekłości. Prz~ 
dlu<!ic jak wiccznośl'- godr.in.v czekał nadej$~ia 
no~r l spotkania z Niltromonl<l "' ci<'niu mjgda· 
loweów, czując n a ca!vm ciele ukłucia lodowa­
tych iltieł niepewnoki i ści•kając w dłoni 
7Jcso l piećdt.iesiąt centn~·o• o ktlr.e noprosi! A­
m3ra<llę t:rsr.u!e nie l_,·le dlatelio. t.~h-- ich po· 
trzebowal. al~ ieb,. ją w jAkiś spo•6h w to wci'l 
P""'~:lĆ. ?'.b:-uk«fo l <:'Ooni~wierać ~twoia prt.y~I'Kł::t. 
Ni~romanta xaoro"'~adr.i1a tro d n !PVC2o nokolku 
ns· .. vietlnne~o Swiect.kam!. do S\'Ve~o ietamee:o 
IMl<a z prze<cier•dłem n1>siaknięh·m niec~'·•ł.Ą 
mHościa i ~wcR:o Mnł~ 7.łej ~vki. 1.atwardt!eł~j l 
niek<>chan,..j, ~otowei odprawi~ l!o jak w~slra~~o 
l\~, d-ritckt'. i 7:nahFł:t, ~i~ natt!P okn w ok~ z m~ 
1.or.··z11~. ldóre~o ~>lhn,·mla moc ?.•ri~h od ni~j 
re·~kcii I)C)łel.ni~ł!'-'7.1'i niT. wc:1rt ... 1.<e: ~~i~mi('~··w. L.l 
Zost~li kochankami. Aureli .. no •t>~dza! tal\kl 

na OdC'?-'frowywAniu p~raaminńw. a w porz.e $je& 
tr ste<ił cio odurzaJącej , y poaini, gdzie c~eka!a 

d rąiyla z ka tdym dniem głębieJ. w nliare jak 
d_o$wiadczenie I'OzszerZ.o:\ło horyzonty miłoSci, 'A'"te 
d~- Nlltromanta. choć nadal prz.vjmowala go rów 
llie ~orącł), ka1.aia sobie r>lacic tn uslug1, ?ró-
1\'.~dz~c rachunki lak ścisłe, /.e kłody Aurellano 
n~e tnł:lł p~ni,ędzy, notowała zaległe ~urny l~łe 
prz>• pomocy cyfr. lec?. kresec•ek, k~óre t.!ob1ła 
punokciem dul.e<!o palca n ad drzwiami. Wicczo 
1'anti. gdy wychodzłta na ciemny p!łł<: rynkowy, 
.'\ureli~no wr<\l'"l p!·zemykaj~~ się prze, s:anek 
j·,k ohcy ! ledwic '"i ta i~ c ""' ·"·ant~ Urszul~ i 
C1stonn. którw zwvkie 'o tej godt.inle j~dli ko­
lacj~, i zamykał się w pokóju MalquinM~a. ale 
ni" t'nń~1 <:wvla~ :J.ni pisólć: a n:.lw,..t myśleć. '.ły­
"'~c $miechY. ~zept~·. w<tępne fi!(lc. a potem 
ek•"lnzje >miert~lńe~to ~zcz~ści~. którymi p rze­
pełnione h~·i.>' noce w domu. ( ... ) 

Te.go pQpołudnia, kiedy Aureliano . wy~łó.1i~ wy 
kład o k araluchach, d>·sku$ja >.akonC'<,vła nę w 
domu cnotliwych dti~wcr.ynek. które upraw i~l~· 
n'enąd z ~lodu. to je~t w bur<lelu z ńiepraw­
dziwe~o r.d~rtenia na pn:edmieściach 1\Iacondo. 

- ><WłascW.~l)<.ą. bsl~ bol(obqjUII -uiewi<~$ta, 7A>'~'i""•' 
'usmiechn!ę~'- ~ietpl~ca IH\' ma11ię o~~.icran_;a ~ 
z~lmrkani(l drz,,A. Jej' wiecr.:\y uśmiech z.d~wał 
:ti~ wrwolany łatwowi~ rności~ klientów. kt6t'7.Y 
na .er;o traktowa li zakład !i !l\!ejąc:v l,·lko w 
i:r.a«inacji. ho naw~t r7.~C7.:V dotykalne były tO>:ll 
nieorawdziwe. krr.esla, które rozpadaly tit przy 
•iadan iu, rozbebeuona suta graj$,'ca, " ' której 
kura wysiadywała jajka. <>~ród • p<~pierowych 
kwiatów. kalendarze ~pr7.ed ezas<lw K ompanii 
Ba1la1l<>We'. oprawne w r am-;Y ·litogr afie wycięte 
1. eza<Opism. których ni!!dY 1\IC publikowano. 
Nawet nieśmiale kmewki. które przyl)iegal~· z. 
r;St~~Pd7.twa na Z::łwiadomien\e właścicielki o pl'~\· 
ł)\'eiu klientów, b)tł)o"' czrzvm wymy~łem. \Vy .. 
chodtih· ber. powitan;a w lo.<wieci<lych suk ien­
Ct)"nĄch. z ktt?r:vch w,·rosly piP,ć lał temu i k\6-
r• tddm<>wah· t \ak~ •anl'l niewinno~cJą. z ja­
ką je '~kła dałY. i w parok~yxmie mHo~n:--m 
wvrat.ał)· s~<·oje zdumienio. albo 1:-rz~'ctal.Y, io 
da~h >ię wali. a <nr:zymawny swoJe po•o i oięe­
ri?:!~"iat r#nrtu.:o$· "~y·rlawa!y je c-o ~n·ędt.ej ne 
t•hłth i k~wal(l'k ~era. które sprz.edA\'"ała if!t whtś 
ci~1('łk1\. bardr.iej t"QT.e~miana ·nii , kiedykolwiek. 
hr> J\•lko on.~ wicQzial3. i.e to p~t_ywi~nie tak i e 
hi~ h~·h T)i:nvdz.iWt , AUf ("Hano. dł:ł któr~~o 
<t;r'IJW~'I .. 'lr- świ3t. rM.oocz)o-n.Ał si.~ od "en:<łminów 
':>le' $!t•iade•A. 8 końetyl .,.. lóf.lo:u Ni«romant;c, 

• 
• 

. • l h • ~ '· J' -- ... ł •. ' -" 'k'ń rr~t~7.~ o \V1e t a1't.J7.1e 1l!7. one osy \\}OJen. .. ... 
r,·~h •tanln·· ~;.; \m!l<nać. Wte(l '> ·'t~ct.~la- • iiP. 
<mia~ z r.ac!Ś<liętym1 u~tam1. pic rer.ytrnui~c' 1. 
walki. ole hrot;~illc •ię z flewną •ztucznośei'l. l 
wywijać ~tę coraz mn'iej błyskawiczni e ,.;; do 
chwili. e!dy oboje zdali •obie <prawę, t e są je­
dnocześnh, ~~ciwnlkami ! wspól-nikami. i po­
tv07.ka przeohrozi!.- !lię "'l<Ollwenclonttln~ igi'Mr~ 
ki. a wrogie u:re•.J~ · - w pie.~r.czoty. Nade. nie 
ma! w ubawie, j akby to b)"l j estcze jed~ fi~ 
J:iel. Ąmaranło Uru ull zapnes-tala obrony n a 
ułantek :~ekund:v. a gdv zareft(0'\'1ała. prz.er:t.7.n­
na t~·m. do rzeł(o •~ma doou~clta. h;·ło już 1.rt piJ 
7,no. Str~sz'iwy W$tn:.a!t uni~ruehomił )ó\ w pun­
kcie ciężkoki i ortvs:w<>f.dr.il do miej•c•. o WłJ· 
lę ohronv <drtrz(otal:t nieodparta źlldUI odkn·ci~ . 
cz:,:-n' $Ą te nomarańc1.0"'~ !w·!s-tv i niewińzi~l .. 
ne sferv cr.e ka l'lc• na nią po dt-u)!ie j •trenie 
śmie•ci. T~dwi.- r.t!ąt,•ła "·w·ia~a~ r~ke. po om•e 
ku si~(naf rttmik i zaknrblo'\Vb~ ~nbi~ nim u• 
!;a, t.eh,- nit ~'l:\V>lło <ie 1. nkh miauczenie \<ot 
~. ror.dtleroj~ee ' juT. itl wn~tnnot:ci . . 

(F'r .-t:m• nt:r ł\t'J)II;)"' t'\.""'-'"ł?ttntc::CI 't'b.JJrttl po('h~rir.~ F. ~· 
tt1\"J:~<'l . .'$tl" ~t UMO~O,('f .. , P '(W 1»~. ~T1-~Qid c::;u_ .. 
t)"n:"' O!"t•dn·ń~)cl~1 1 V{.f! 1t.>'~~' wo_~('i~<")'l~ --.\·.•~łł!Jl. 

• 

' • 
Beata Ananiewlcz · Szmidt 

~ !!~<>: l!if! 
~ ~ ~ 

' 

\ 

T·ak cie-rpieć by cię obudzić: ale nie koch~ć 
nje pragnąć i jut mówić o tobie TAK 
drieć i próbować clę na oślep w ciemności 
w tym wiec,znie kłamiącym śnie 

' 

• 

Widzieć. twoje oczy i rękę chytrą acz spokojn~ 
to może mnie USJ?Okoić Jes tenl chwilami obcą 
w bialej sukni wtedy ty zapalasz papierosa 
i nie wie s l co robić nie wiesz jak odsłonić· się 
zażenowa-ny: WSZ)I'5t ko nozun'lialam 

• 

. 
po blaSZ<.>e j~e-nneg<~liściA po idtble fnwy 
po deszcxu. który teraz wyda je się stworzeniem 

kobieta 

dobrze oswojonym Po kochaniu nas za szerokobiodre 
obietnice za c~arną podwiązkę i strusie pióro 
na lewym ramieniu Po dusznej woni zgubionego pokoju 
i czekaniu ze uowrogą bojaźnią 
po oszczędzani u bob a tę rów nas7.j:ch pomyłek 
i po tym c:st~b:znym i nieuleczalnym 
nie bo.\~; ~\ jui niczego wszak jestem w miarę rozsądna 
oczekując jedynie cichego pytania 
o cokolwiek 
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Kryzys referm:t ? 
T.>r A!eksandęr /{apt~tkn . (ICtlOr or­

.IV~ttlu .,l<ryzvs reiormy" (,.Nado<irze•· 
11r S z br.) udostępnil 11am list prof. 
d,r hab. Wacława Wilczyriskie(lo, c111rek 
toro l nstvtutl• F;konomii Po!itycz11&j A E: 
w Poznaniu. c:z.ło1!ko t< onstdtctcyjnej 
Rady Gospoclo rczej przy R<1<Lzie Minis­
trów oraz czlo•tka preiydium Zarzqdu 
Głównego P1'E. . 

List, za zgodq Profesora p ui>Ukttjenty 
w e. /rog•nenwch. • 

Bardzo .się ucieszyłem Pai>skim ~rty­
kułem, który generalnie idzie po linii 
nudu re.fornl ators.kiego usnuJąc zwal-

6 . ' cza Jego wypaczenia i stanow iska wy-
l"ainie wrogie. Wszystkie t><>dstawowe 
,.punkty" w yliczone są 'prawidłowo (nie 
k łóćmy się o drobne różnice). ;\•lam m>­
tomiast k ilka uwag wykraczających ni e 
co poza Paflski arlvk ul. 

Jeśli wparli Panu przypad kiem w rę­
kę nun>er .. Od rodzenia'' z dnia 30 mar 
c;, . to znaidzie tam Pan mój głos prze­
znaczony n a Konl(res Nauki Polskicj. 

,~ w którym z gl·ubsza przeds tawkun r>rzy 
CZ.I'ny impasu . Dla mn ie problem po­
leg'{l na : l ) tataln~·m u:s:-•tuQwan1u pari­
siwa '" gospodarcQ jako dyrektora przed 
~iębiorstwa wielozakładowego, n iezciol­
ne!!o do efektywnego zarządzania -
zamiast pt•zqksztalcania się pal1slwa w 
suwerena nad życiem gospodarczyrrs. 
który pozwala działać przedsiębior­
stwom w sposób podmiotowy i k tóry 
nie odpowiada wobec spoiccze{ls~wa za 
wszystk ie wahni~cia cen i plac. Dopó­
k i na tym od cinku nie będzie przełomu 
-:- nie ma na nic ~lans .. 2) wulgarnej 
Interpretacji kategorij i stosunków tó­
warowo-pieni~inych. Uznanic pracy za 
,.bezpośrednio-społeczną" nie wyma)lają 

ce) weryUt<acJt. uznanic ka:'.dego nał( fa 
du za · wartościotwórczy zniszczyło ele .. 
n\.enlarną logikę ekonomiczną. powoduje 
uu).aw.anic nakładów za efekty. Pro .. 
dukt dodatkowy staje się niepoiąd:Ul)'. 
Nie (lOWstajc w sferze prod ukcji (ćettv 
k osztowe), a i~d;-nie jest poll·ącan~· w 
sferze obieJ(u 1alkchol. benzyna it;>.). 
Co~podarka. k tóra potrzebuje p roduktu 
dodatkowego, w,vsokich zysków - jak 

pow ietrza do oddychani~ - zwalcza to. 
Przyczyną te~o lest · nieustrojowe, s,,·s 

temowe. a · instrUtnentalne kak towa1tie 
reformy przez cen trum - nowy zestaw 
wy tr.vchów . a nic nowe stosUnki ekr­
norniczne, wyzwałające siły twórcze na­
rodu. Na t~·m tle dopiel'o rysuje s:ę 
prol>len1 pp:;'an.i7A1Cjj i zarządząnja, O tót 
centrum ro!jj' co pewien czas oko do 11r 
.t:aitiza torów i po cichu rnów~: nle ·s~~ ... 
tem jest ważny. a łe dobra or~anizacja . 
J es>.Cze dzisiaj ie~t w Warsza w i ,t dużo 
liulzi, k tórzy traklują organ :zacJ<: Jitko 
su bst~·tut reformJ', a nie jako cz,\'llnil< 
komplomentil;rn~· . wzajemnic uw·arunko ... 
wany. Tymc~ascm je$t oczywiste. ie 
tll<)źność zasto~owania zdobscz.y na-uki 
or~aniz~cii i zar;..ądlru'lia zaleY.y od i"­
tnicJlia loe:iczncl!o S,\'Stemu ekonomi<·ż­
nego, l~!otą osia<!nicC:· 1.achodniej or~a-

, nizacji i zarządz.;,tn!T 1csf t.o. że nie 
musią o;>c walczvć 1. odw:·óeoną ło~:ką 
ekonomiczną. bzdutn.wn i mie rnikam i. 
\~1szystko je$t tam jasne. To wła~lic oo­
·woduj~ zapotrz.ebowanie n~ or!{ani1..cicję 
i zarzadz~nie jako drop:ę do powio;kszenia 
z.,·.sków. \V\'dajno~ei. obniżki ·ko~zlów -
q'·Ji -kaJe;o•·ii u nas ~t bo zwalczan,·ch, 
ą.!..bo niedoceniansch. Za spnnv~ sr.eze­
$!ó1nie wa:i'~tą. uwa ·i.am iwalcZ<"lnłe ~a­
ków równości 1niqdty centr::lln~·m Q!nno 
wanient a cen't:r;~~ list.vcznnn 1.3!'7.1d?;a­
niem. To ostatnie bowiem zni~~czyło u 
nas planowanie. 

prof. dr hab. Wacław Wil c7.y~1skl 

' Stry.ch jak t'łt·ierdza 
PoniicJ publikujemy stanow isko Dele 

~~lur)' NlJ<:, odd,zia!J wojew ódzkiego 
ds. Inspekcji Hobotniczo-C hlopskirj w 
Zielonej Cór1.e. w związku • aTt~·l<ulern 
pod w /w tytułem. opubl{kowanym w 
nr 3 (608) .,Nadodrze'": 

Delegatura Najwy~.szej l zh,r K ontro­
li Wojewódzki Oddział ds. I nspekcji Ro 
botni~zo·Cłllopskiej w Zielonej Córze 
uprzejmie zawiadami;~. że w toku prze. 
prowadzonej w I V kw. 198,) "· l<o.n\roli 
Wydzia ł u Urbanis{~·ki Archileklurv i 
Nadr.oru BudowlaMJ(O Ui·zędu Mie]skie 
go w Zielonej Górze badano m .in. 7.<l· 
$Adność skar.or kierowanyth do tego Wy 
działu przez obywa tela Ruszczy•'skie­
J!o w imieniu lokatorów bud.vnku 11r 
J-3 przy ulicy Zakręt w Zielon ej Córze. 
u~talenia koni roli potwierdziły zasad­
no~ć wielu zarzuló\y podnie~ioltych w 
~kartach, c;twicrdzo!lo bO\\dem. że 'v 
procesie adapiMii stry~hu na mieszka­
nie w budynku 7.<lmieszkal:vm P"t,ez 
sk1riącyct> się dopuszczono do szerel(u 
niepr-awidłowości narusu"\jących intere-

' s:" mieszkarlców. M.in. w projekcie 
technicznym atktj)tacji nie uwzdędnio­
n-n W~'J>Osaźcni'a budynku w suszarnię. 
z~• w loku pNłC ad:tptacyjn~·ch doko- . 
nano samowoli budowlanej. pole~tlją­
cej na istotnym odstę!)stwie robót od wy 
magali projektu technicznego. Tra!n>" 
b.vł takie zarzut. ze t)J'Ojektem 7.abudo 
wy obj~lo ponad 50 procent powierzchili 
strychu, tj. więcej ni:>. opiewała 1A1'0da 
mie.~zka•\ców Dec,·zję o zabudowie pQd 
l•l jednak Wydz! o ł w oparciu 9 pozr­
t~·wną opiniP. Komitetu Osiedlowegil 
nr Z Samo: ... l.<\du Mieszkańców z. dnia 
l 2.09.1983 r., reprezentującego lokato­
rów m.in. równiei budynku pr~y ul. Za 
k r€~ 1-3 w z :elonej Córze. 
~ - -.,-~------

Stw ierdzoue w toku kontroli niepra­
widłowo~ci byl~· podstawą do wstnyma 
nia już w czasie kontroli robót hudow 
lanych na $tr~·chu oraz do \'ll).'Sląp\enia 
z w nioskami pokontrolnymi kierowany­
mi do Prczydc"to Miasta Zielonej Góry 
l dyrektora l?CKiM w Zielonej Górze. 
\Vnioski te r.mterzają do ochrony inte­
resów m:eszkal\ców budynku s>rzy uli­
C.'' Zakręt ł -3 m .:n .. przez ustalenic czr 
dokonaac odst~p•twa od p•·ojektu tlic za 
grożą be?.pieczetlstwu budynku i mie­
zk<lf1ców or::t7. 1.aprojektowanie i wyko 

nan!e w pierwszej kolcjnoSc: w Ci'..clsic 
ewentuaJne~o ''-'~'\owie:lta pozwolen!a na 
budow~ - suszant 
Podając powy7~sze do władorności t>e 

legatura NI K Wojewódzki Oddział ds. 
IRCh wyr;.1~.a p:·zekonanie. ż-e realiza ­
cja tych wn:osków pokontroln,vch za ... 
pobiegnie powtórz.enl u w przys;:ło.Sci po 
dobnych niepra,v!dł~wo~cL 

K ie:·own:k WojewódzkieJ!o 
. Oddzia lu DeleJtatury l\' I I< 

d•. fnspekcii Robotniczo-Chłop.~kiej 
l;.\n Kubas"'t\ k 

Wicedyreklo:· f>elcgatury 

Red. Rysznrd R9wióski 
.,.:\ adodrze~· 

W swym repol'lat u p.l. ,,Spokoj w 
pil,\ulce", który uka>.;~ł się w poczyln~·m 
dwutygodniku ,,Nadodrze'' nr "; - pt·zed 
stawił Pan swoim czytelnikom jal< i 
czy m ?,.yjc Dom Zhowidowc~ w Zielonej 
Górze, cz.,·m interesują s1ę jego miesz... 
kallcy. Tylko ucżyni l to Pan w nie­
zby t wypolerowanym zwierciadle, ah,v 
sprawić swoim czytelnikom .. ubaw na 
sto dwcr''. 
Ktoś w,vkorzystał skwapliwie n:lda­

r "aj,)C<J się okazję, ahy sobie .. ul;_,•ć" i 
odmalował P3Jl na~zyCh n1icszk>'1ków 
iako zbiorowi~ko łakom~·ch st:t:·uszY.~w 
- weteranó,v, zaintercsO\\'::U\YI'!h jo::d)-nk 
t~--rn . co aktualnie warz::· się w kót.!c. 
(Kolo kotła k ręci się światek - p:3ze 
J>an.) 

Ptosz-.::: Paua! Zarząd na.s:ze~o KoltJ . 
PO? . Rad a Mieszka•1ców - ma 1:a tcre 
ni~ ll:i~~egó Doll'U inne cde przed so­
b:t i imw· wniniejsze problemy do l'OZ­
wią z~'łnia i nie ma na to czasu ~ni och~ 
l.l', aby stale za::lądać do kotła. Stara­
my się jednak dO!>illlować, ab.l' nasze 
:.:kromne racje ż.ywnOśC'iowc nie .,chu .. 
dł,\'' 1 t!wałto\vnie w drodze z m~ga:t~·nu 
d o kotła ; z kotła· na n~szc talerze. 

In!ormujemy rów'niei pana. że nasi 
mieszkańcy nadal rozwijają i pielęgnu 
j!-\ sw'oje 7.aintt'!resowani.a przyn:esione 
z rod z:nnego domu. Wielu spędr.a czas 
na czytan iu pl·asy i książek (~)!,)!iot~­
k.a na m\t .. jscu) inni grają w ~3.Chy lu b 
l'ysują i maluią. panie pod okiem in­
strukiOI'ki wyplatają piękne gobel:m· 
(mu~iał ie Pan przecie?. w idzieć). 'Od 
czasu do czasu ućz~szczamy do teatru. 
•!So~·kam)! i:ę i m1ódź:ezą ' w ' ńasz~j· 
świetlicy i ~v szkolac!l - tąrrr dzieli my 
si~ nas~rrni w~ponul.ieniami z ·okre$U 
lat wojen~ych. Są tei osob~·. które mu­
z~'kują. \ V okresie lata spora grupka 
mieszka.ilCÓ\V uprawia swoje ogród!<,i, 
a!>y mi~ć \\'lasne ja,·zyllY i kwiaty. Od 
d' 'skus j! na temat~· z tycia W~!>Óicze­
snel(o. społecznego i polityczl1el(o -
aż httCi.." w na~zrch tnurach. - Vlięc 
J)Ytam. skąd len .,~w:utek toC~~cy się 
k olo kolia'"? 

J'eś!i chodzi o or~ani.ZQ\\o'(\.nie ,,Solida'r 
no$ci'' w Domu Zbowidowca to uprze j 
n1ie informujetn y, ie niewielk ~l g-rupę 
członków (a le J>Odobno boJową) stano­
wił~· pracownice adm~n~stracji Domu. 
Zhowidow~~· nie mogli przeciei pnntą 
pić ,.so!idarnle·· do burzenia tego. c<> sa 
mi :t ta kin1 tru dem budowali w Ok!·e­
s<e wojn;: i w la ta ch powojenn ych, te 
(o - za co sarni p rzelewali krew. 
Pro~z.ę .Pana: Ponieważ. po ' l)l'Zec~y­

taniu pat.lskiego reportażu czy te lnicy mo 
J(ą wn ioskować. :<e to Zbowidowcy Ot'- . 
gani zow,ali "! nasr.:vm .Domu .. Solidar ­
ność .. - pl'osimy u przejmie. aby wyja~ 
nie-nie na$7-e w te j s prst\\;ie zechciat Pa,n 
z.amieś.ci~ w oa jbH7.sz.rtn wydłlniu .. Nt~d 
odt't a ". 

Zar•ąd Kola Z'6oWiD nr l% 
w Zl~lonej GóJ"Ze 

W od powiedzi na artykul pt . .,W !<ono 
topie po remoncie" :zamie-szczony w \Va 
sqm piśmi'e uprzejmie '"Yiaśniąm: Fak 
tYC7.1lie re m.on t klubu został przepr owa­
dzou:.· prz:.' osobistym 'l.aan_gaż.owaniu 
ob. A. Mączkl - gospodyni tego klu­
bu: P o przekazaniu pomiesr.czet\ oddział 

w Nowej Soli .przntąpoil do wyposa­
żenia k lubu . Ustawiono l'lowe meble 
t. J. stoliki i kTzesla oraz handlowe w>· 
produkowane pnez zak!ad w Now>·m 
Mldcle Lubawskin> specjali~ując;vm si~ 
w produkcji n\ebl! i U(Ządzeń k lubo­
wych. 
Być może. że now? sprż.ęl - jak su.gc 

ruje autor - kłóct !-iię z now:-·m wy­
slrojcm śeian, sufitem itp., iednak za ­
kup strlowych meb!! jest zb~·~ koszlów­
n~· jak na nasze obecne moi!!wości !i­
runsow"P.. \.Vypo~a1;en:ę w?.miankowane 
~o klubu w m eble stylowe odb_vłoby 
_się kosztem innyc.h •p)(lcówek. W najbliż 
szym czasie Oddział w Nowej Soli w:.•­
mieni uszkodzony telewizor cz~rno-blaty 
na nowy - kołorow~·, potlad to zakupi 
dla te<!o klubu rad:o stereo o~az uzupel 
ni ;::r~· towarzyskie. 

ltł(ormujemy prz~· t,,·m. 7.e \l' wielu 
grninach wystąpiły. łej zimy· przej§ciowe 
trud:1oś.ci ·w zaopatrzeniu w Ot>nl. -Mirno 
nost~Ych interwcndi u nacz~lnikOw Jtmin 
nie udało ~ię uniknąć kłopotów x tym 
zwł(\ian\'f,::h. 

D.1-rektor 
PUP iK .. Ruch" 
'~ Zielonej C6rz!' 
m«r .l. T"-drowski 
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6-~ Jat tem u n!\ d ~ialalno~ć in$tytue ji artyd ycznych I u_pows z.ecbnieojowyeb w. 
,,rojewódttwie. ziclouogórs ki m wydatknw~~o roc·.tu ic n icwiele ponad 100 łys. xł ~ 
b:.ttli.('tu pa.•·,stw!t, I'OkdŹI!ą ezęSć swoich pieniędzy 1,r<&cxnac·zały xwią~ki 2-a wodowe. 

'Orga niza cj e 'i l>ot..:.c-zn~ j z,aklad y vtac~·. ~Iimo t.o placówki kultur~' i s~(ukł odc,u w a 
Jy bra k ;>ieni ~<lzy, choć w tamtych cza~ach bez wi~ks~ego wysiłku można b~·ło x.o•·­
ganiz.c)wać rcst iwal. urunUować styprndium" wyremontować taby tek . . 

Jes•cze w 1930 r. ziclor>oJ:ól'Si<ie ;.wi- -s:-. Biblioteka w jedne.} z gmin woj~:>-
nobranie" kosztowało l mln z.t. uhJeJ;IO- wód;otwa w ten spo~ób zebrała pokain~ 
roczne )Ui 7 mln zł. l;~estiwal pio~enk: kwot~. !ect władze g'lnił).)' 7.decydowa -
t•adz:eck i eJ lm :Ił scenogra !i<: za pól m i- ! v pt'zezn<tczyć le pje:~iądzc na >!my 
!~ona. tegoroczny w pierws?.e,.i wersji za eel. Znowu byia niezb~'dna inierwentja 
7 mln zł, !l<> pop:·awl<ach - 4 mlll zt władz wojewódzkich. Muzea l 'Biuro 
Tom encyklopedii kosztowal 240 z!, obce Wystaw Ar~yst.~c:mych takie odczuwa. 
nie - 2300 zł lub 4800 z!. Bilety do 1.'ca ją b~ak ~:eniędzy. ale t,.m p.-~vnaJ-
tł'u. Lubuskiego nic prtekrac;.a.ły 40 zł, mniej wystarc1.a na płace, utrzymanie 
obecnie są pa 120 zł, W~dy t dziś nn obiektów i skromne zakupy, Wpływy 
spektaklach sceny zielonogó"skicj pusta- ,. biletów są niewielkie. a potrzeby o-
wo. W połowie lat sied.emdr.ie~iątych gromne. Te placówki mus7.ą pośiadać 
wielki i nowoczesny sn·nach ksi~ti.nicy z.ie ~rodkl na lAlkupy,.(b.ieł sztuki i ut·zą-
lonogórskiej moj:na było ł.budowal' 1~' 60 d2anie w~tstawy, ~ to zostały pawola-
m ln z!. dziś roczne utrz~·manie Z.agań- 1\c. To czekać na lata tlu:\ciejs,.e'/ A co 
skieg'o Palacu K.ul tury przekrac7.a 30 mają powiedzieć artyści plastycy, któ-
mln zL Wtedy 7.aklad.v pracy dość chet rzy tworU!_. którzy muszą z cze~oś żyć'! 
nie placiły 7.<J reklam<; swoich wyrobów. IV n~szym kraju prywa~n,yćh nabywców 
a amfiteatr podcza~ festiwali piosenki dzid sztuki ciągle niewiele. 
radzieckiej czy zespołów pieśni i ta•\ca IV ubiegłym roku w wojew,)dztwie 
był ws~oko opi<:fy płansz";"ln1i .. Zastaha'' . 
i ,.NO\' ity'", .. Po1skiej Wełn~···. WPHW, zielonol(ó•·slcim wydano na kulturę 
Dzlś najwyzei 'firm~· polonijne chcą się l 133 357 zL na co sk ladal~· si~ ś:·ocll<i 

Z ftmdUSZ" I'OZWO)'U kult.u:·y, nadwyżki 1'0klamowac. Wydawany w !Mach sic- r -
demdziesiątych .. Kaler\darz LuhHsld'' t.a O\ldiet~'ve rad "arodowych. dotacje te-
wierał blisko 30 rekin m i ot(ł"Os?.ell ... Ka renow(:, wpływy z imptez, dotacje celo 
Jend•n ZiclonoJ(ó"ski" z roku 1984 ju7. we. W tym roku tylko z lunduszu rozWoju 
tylko 4. " z roku 198:; ani jednej rckla- kultur.'• wyasygnuje się 982 616 zł, I'C~z 
my. Po rok~ 1981 mac7.na ilość lubu- ta będzie paohodzila z innych iródel. 
skich 7~ll<l9dbw pracy do min!mum o- Tej reszty nikt obecnte ni~ jtst w sta-
~I;'.an::-z~ht w~d~tki na działalnośl· kul- m~ ustal!(·. pQwinna ona być wi~k1tza 
tm·al:la. c"C$lO p~1Ąroac;;a,iac obiekt;• nii: w roku ubie~;lym. ~l il>'st.er jui: za-). 
domów kultury na skkpy (Fabryka ~1e f)()\\'it><lz:al, że nie dysponuje tadm1 te- ' 

Kaidy $pektakl poza ~iedzi b~ to k0$zt:l( 
tra•u.pol'tu, hol.eli, . diet, dodatkowych 
d~k'oracii i specjalnej ob~lugi. w fil­
harmonii oblic:tono. ie do k~ idego kon·­
cerlu instytucja dopłac~ 36 770 zł. Wpły 
wy ze sprzedaży biletów' są niewiei)<Je 
i wyno.s.zą - w teatrze. 8,5 mln zł, w 
fil harmooii I ł ·m ln zł. Pieoiądze te .U?.Y.­
skan o od 380 lys. •łuchaezy l wi dzów, 
czyli C<) dtugi "'le$zkaJliec wojewódz­
twa był raz w ciągu rok,u w teatna 
lu b fllhannoni!, oc>.ywlś'cie stalystycz­
nie. Alc.są tacy. którzy nie opuśei!ć •ni 
jednej premiery tealf·a l t>ej' i wyda,li , ną 
nie 1200 zł rocznie. są i tacy. którzy• 
ni~dy nie byli w teatrze. Statystycm ie. 
mies zkaniec wojew'ódz:twa wydaje roc~ 
nie n• za kup a lkohol u 18 lys. zł. Czy w 
tej sytuacji nie dofinat)sowywać insty­
tucji artyst-ycznych ? Slyszy się l takie 
glosy, by teatr oraz filhatn!onia spr~t­
dawaly wi~cej biletów lub )>()dniosly 
ce ny \\'stępu. To k_ogo wtedy będzie 
stać na kontakt z iY"'II sztuk~? W obu 
instytucjach padają p'l'opo~ycje. by o­
graniczyć ilość ~pekla,kll i koncert?w 
poza siedzibą. Czy wtedy miesr.k atuec 
G'Oz<jnicy, Kunic albo Szcza t\ca p rr.yj e· 
dzie na wiecr.ornc spotkani e do l.ea·, ru 
lub Iilha~monii? 

• W Innej 5ytuacji ekonomicznej :ma j-
d uje się Estra d3 Ziemi LubuskieJ, gd1.ie 
u<lalono. ie do działalności e<tradowej 
pańsl wo n ie będzie dopłacało, ko'Zty 
imptez muszą pokryć ich ucze~lnicy. 
Nie wszys\ko. co proponuje estrada, 
je~t cłochódowc. Cty oznacza to. i.e e~­
l rada m~ proponować lylko ro?.rywkę, 
k ló1·a jej się opiaca? W ~~s\radzie Zienli 

ILE KOSZTUJE KULTURA 
Alfred Siatecki 

• 
bli w Sw:el)odzlt:tc). prt.cdszkola CZakla 
dy Mi~s11e w Zielonej Gór1.e). luh je 
likwtdując ( .. Z~s>al" i budownictwo >.ie 
łonogórskie ). Zwią?.kOm 7.<1 wodowym 
przestało $:ię op.łaca<'· utrzyrnywać kinu 
v; Znganiu 1 Szp:·otawie. Z 43 do 9 
zmm~ jszyła si~ ilo<ć b ibliotek zakłado 
wych. Gdyby n!e pomoc państwa, b~·ć 
moie i ta sł<:·om11a resztka byłal.>y d>.iś 
nieczynna. Ze za kłady pracy w znacz­
nej mie1·zc wycofały si<: 1. uh"".tymywa~ 
nia swoich placówek kultury_, moina 
zrozumieć. ciloc trudno jest si<: z tym 
pogo4zić. :\Ie dlaczego . nie podejmują 
si~ leto od~odzonc związki zawodowe ... ? 

!)o niedawł>a nddzieja była w fundu 
s1.u Hozwoju Kultury, pisz<;: do niedaw 
~ta, bo od lego roku i fundusz ma dno. 
Każdego roku kwoty na ninl gromadzo 
ne Są więksZe, ~łć i k:rżdCt!O J,'OkU dro­
żeją mal.erialy. pa liwo, e!lergia. a place 
oracown!ków resortu kultur~· drepczą 
~a średnimi krajowymi. l Jl ib,Y fundqsz 
bo.aats7.y, to tak naprawdę coraz sk:-om 
niejs:ty nic ~ylko w stosunku do po­
trzeh. ale i shmu po~iada nia \V~elkl)ść­
funduszu wojewódzkiego zale7.oa icsl 
od tego. ile pnekai.e fun<h•&?. centraln,v 
i ile gQ>podar~e województwa Z~!"oma­
d z.ą (W~'p.roszą. w,vrnus? ... 1) od lok-alnych 
>.aklad6w prac~·. osób. z doplat do bile­
tów. Za,kład~· pr:tc~· nie $.1 skore do 
!\wjadcr.ell na kultur~, zre•złą dzia1ają 
\\' .re!ormie, a o pieniad?.e woła nfe t.yl 
ko kultura. bo i sport. Narodowy Fun ­
dust Ochron:-- Zd•·owin. Czyn Pomoc~· 
Szkole. Cent,rahl\' Fundusz Rozwoju 

' Kultur>·· or~:anizac}e charytatywne. o))ie 
ka spo,tcczna, rady narodowe. w }co)iCu 
r.aklady pracy to nie instytucje filan­
tropijne. Mus1:ą utrzvmać własne iecz­
nice. p:·zedszkola. klub~· sporlow~. do­
my kultury. wspierać wł~:m~~ch e-mery 
tów i rencistów. dopłacAć do w~·cieczek . 
wetasów i kolonii. O wiele łatwiej z.aw 
r1..eć umowę z. ,.wesol)'ln miastecr.kicm" 
cz~· trupa e~tradową ! Z<)zwoli~ na jej 
dziala lno:\ć pad war unkiem. ~.e t)· l e to 
11. ~Yie złotówe-k wpl,vnic na konto lo­
k alnego fundusr,.;u. ZnaC>:J>ą c1.ęść t un­
d\1&7.<1 5tanowlą nadw~·żki l>uM-etowe 
rad narodowych l dotacje terenowe. 
Fundusum dysponują rady n a rodowe 

· i tylko rad>' mo~tą go dzielić. Injelą 
rM.nie: w jednej z ~min podzielonogors 
k ich rada postanowiła. t.e bil>lioteka 

nic otrz,,·ma ani -;!l'QS1..c.'l, za~ wszystkie 
pieniądze doslanie klub :rak podpowie 
d~iała mlod:.iet w wieku zeles('mpo$­
k im. która chce mieć kl,ub. bo od czy­
lani>~ boi~ oczr. Dopie-ro Interwencja 
wład?. \\'Ojf>wód'L.k\ch tb~dzieoie mieli 
d;oieci. które zechcą korzystać 7. ency­
klopedii. skąd we~mą lektury?) spowo­
dowała to. ie bibliotece iet. coś się dos 
talo. R~d~· na rodo,\>e mol(ą 1.amykać 
dom>· kultury i hjbJiol.eki. mogą olwie 
rać I>Owe placówki, wszystko mo'!ą. 
ws~ak są jedynymi gospodarzami miast 
czy J(min. Z li!<inf"j $h'Oll,Y "to pełna de 
mokracja, z <lt'ugiej - klęska tych dzie 
dzin na~M:~o życia społe"'zne~o. ~' t6re 
bez wsparcia finan~owe,~to są n teporad 
ne, a więc :>ri'AX:te ws--t.y.stt..iln kultury 
i SI)Ol't.U. 

J~szczc obecnie runtłu.~z ?.abezpie~za 
czę~& duialalno.lci placówek kultu,-y. 
czyli uh•ty manie obiektów. w~·nagrodze 
nie pracowników, ale nie sta.rc?.a. go 
na dzialalnoś~ merytoryczni\. Ustalo­
no. ?,e dom~· k ultur.v bQdą zdobywały 
pi{'-niqdze i prr.eznac1.ały je na imp,·e­
~Y. k"łka l ~ckcJe zain terc•owali, dopo 
saźcn!e w .sprzęl Domy kullu:·y mają 
drol!ę n·tjprcsls7d1 do picniędz.v. i!o­
v.ej jest z bjbliotekami. Jaką cł:ihłal­
n<lś<' do~hodowa mogą prowadz:ć bi­
bl:o>.ł.'!d, b~· U?."s'<alv doda tkowe śro<iki 
n::ł. 7.Akup~· k~i::.l;ck. którt- AA coraz cłroi 
M'.(.'? \•lo~" k:trać cz.vlelników ~uhiłlcych 
k~i~żki. pobieł'ać opiat.· zn prz~trz~·­
myv..·anie woluminówł 7..a ni$2Ci',enie pra 

• 

1-erw.l\ i !>rosi wojewodę o nie>kłada­
nie ~tniosJ.i:'ów o dodatkO\\'C Iun,,us7~. a 
wojewod~two powit)no ut::l.ym;,.t(· :,>Ja .. 
cówk.i kultury, JUtdni ol·.s:anł7 ..... 'lwać Je.st.\ 
wal J>:osenki rad>.iecl<•ej. f~~t.iwal Jol­
ki~u·y.slycJ.nX. inne Ces thva l c i imprezy, 
bez którrch tł'udno sobie wyob>·azi~ 
iycie $poleczne Lubuszan. \V tym ro­
ku mniej jubileuszy, przekonuje minis­
ter, to i i>Ow-inno być mniej impre>t ju­
bileusżawych. A le w tyn"' roku akur01 t 
w Zielonogórskiem 30-Jecic !iJharinonii, 
3:i-lccie tea tru. 25-lecie Lubuskiego 
Towarzyst'l~a Muzyc>.nego. Zapomnieć 
o tych jubileuszach? Zapomnie~. to 1.na 
czy w jakis sposób sk•·z~wdzić instytu 
cje, dzialae1.y i społeczel\st wo. N:e or· 
gani~.ow~ć Lubu~kJego Lat~t Fifm~owe­
go. kt.óre lta stale zosta ło wpisane do 
polskiego kalendar?.a li!mov/logo i prze-t. 
niektórych uważane je.st za imPrezę naj .. 
bard~iej pot-ncbną twórcom filmu pol­
skiego? Nic orga!1izov .. ·ać .,Biesiady Ko7.­
h,rskiej" w Nqdni, to znaczy pozwolić u­
mierać folklorowi zbą~kiemu? Nie wspo­
móc twól•ców ał)lalorów. cz.:dl nie rozwi­
jać zamteresowat\ J>Ozazaw'odowseh ro­
l>otnikow, ini.ynJerów,lekarzy? Nie w)·aa 
wal' ksi:)iek o teh1atyce reg!onalnej, bo 
kos~t ich produkcji w ielokrotnie prze­
kracza dochody 1.e spr~eda:>.y? A kto 
wyda .. Zes7.y~ Lubuskl - Gub!n", kto 
legendy i baś~1ie śrÓdkowego Nadod:7.:1 
kio opowi'adania autorów <delonog6•·: 
•kich o tematyce region a lnej? Nakłady 
tych ksi ąiek nie mogą być wielkie, naj 
wy~ej 2--4 tysiące egzemph\rzy, c-qli 
lyte, ile nie opłaca się wydawa~ oficy­
nom profesjonalnym. Zad na ,Państwowo 
wytwó,.nia nie zechce nakręcić filmu o 
folklorze w Zielonogórskiem, je~li wo­
jewoda n ie opłaci kost.tów p·rodukcji. 
To C7.y nie lepięj taki film nak r(cić w 
Lubuskim K lubie Filmowy m i te-ż do­
płacić, i pozwolić, by n asi twórcy mieli 
salys!akcję? Trudno dz i$ być wojewodą, 
a jes1.cze trudniej podejmować decyzje, 
•zczególnie w sferze życia kultural nego, 
które, jak się rzekło, potrzebuje pienię­
dzy i wsparcia moralnego . .Kultu ra ko­
sztuje <;or1!~ więcej, ale pm\stwo ludowe 
przyjęło ll ft .~iebi·e tunkcję mecenasa i 
lo państwo chce n aJet ycie wy"~ą>.y\Vać 
się 1.e swoich obowiązków i to samo pali· 
~two pro!ti o pomoc zwią~ki za'\vodowe, 
Mkład.'' prac;·. inne or,ganil:acje ~pole­
czne-. 

Gdyby nie pomoc !unduszu, musial»­
b>; ogłosić upadłość Filharmol)ia Zie­
lonogórsk11, ten . sam los czekał by 'fc­
atr Lubuski, tyl ko Estrad a Ziemi Lu­
b uskiej by istniał a, choć nie wiadomo, 
jak długo. Te tny pailslwowe przed•i~­
b iorstwa artntyczne w roku 198~ otrzy­
mały z funduszu łącznic ł 65 mln zło­
tych: teatr - 95 mln, (!!harmonia -
65 mln, estrada - ponad 4 mln. Ni e 
ma takich teatrów i orkiest r ~ymfo­
nicwych na świecie, które potra!ilyby 
si~ utrzymać same. W k rajach zacho­
dnich dofinans.owujc )e a lbo minister­
s two kultury. atbo zarząd miejski. albo 
koncemy. A h·~eha pamiętać, że często 
są to instytucje z bogatą p1·ze~zlością i 
na \,·ysokim poziomie ar tystycznym. 
Gdyby ni~ dotacja z funduszu. bilet do 
Teatru Lubuskie.2n on spektakl by ko­
sztował śrtdnio ~90 z!, zaś do Filharm(l­
nii Zielonogórskiej 327 7.ł , a kosztuj• 
obecnie· teatr - 120 1J normalny i 30 
7.! ulgowy .. filharmonia - 70 zł no•·mal ­
ny i 30 ulgowy. Sa to ceny średnie, bo 
do działalności ~ceny dramatycznej do­
pH\Ci\ się wio;cej niż do ;ceny lalkow·rj 
czy kameralnej, Podobnie koncerty 

• ~ymfonictne ~ą dro7 .. ~zc nii recilalf: c1.y 
aud,vcjc umuzykalniaj>JCc a lbo koncer, 
~)' kameralne. W OJ~ólc najdro?~zo je<t 
dział~lność obu instytr .. u::ji })Ola sied1iOą. 
a więc ~prk1akJe w~·$t:nvi~ nC" w do· 
mach kultury wojewód7.hva, konc.,rty 
w Zaganiu, Swiebodzinie. Gor~owie. 

I.ubuskiej podj~lo następując<! decyz)~: 
b~dziemy organizować imprezy różne, 

"'' jednych ~arabiać, do innych dopla­
coć, nie możemy osiągać zysk u.. Tak si( 
dzieje obec:lie: <'St rada nte ?.arabi~, a 
lo. co uzyskuje, mu~i .wyst~rczy<' jej na 
oplacenie hortora~i6w \lrty slów, płac 
pracowników, wynajrn i utrzy·manic sal 
Ol'l\Z pokrycie k~~7.tów .tt'xnspOI'tU. O­
czywi-ście zrnusu to kicrowni,ctwo es­
trady do, z jednej st.·ony, dokładnego 

kalkulowania imprez, z drug(ej, do b~­
d:mia ryll ku. z kzeefej, do k~ztałtowa­
nia gustów 1 zapotrzeilowa•\ społecz­

nych. Polączenie tych tnech warun­
ków w jedną całość w obecneJ syl<i­
acji je;t o\iemoiliwe: D"!atego e~t~i(da­
nigdy nie jes:~ pewn;\ s wojej ekonomiki. 
Koszt zorganizowania 28 koncertów ' 
Bernarda ł.adysza \vyni·ósl 663 tys. ~~. 

zaś 7.e ~pt·zedal.y biletów uzyskano 632 
tys. zł . Za 8 recftali i<atjmiena J<owal'­
skl~go estrada z.aplacilo 249 tys7 zł, a do 
jej kasy "1>h·n~ło od ludności 231 tys. 
z!. ·takrch wyników es trada się' spodzie­
wal:ł , a.le nie spod;:iewała .si~J że będzi e 

mu~iala dopłaci(. do lO koncertów J(ru py 
.. r.:>.d)· Ponk". Zresztą osta tnio koncer­
ty gl'llp rockowych •.hajdują słuchaczy. 

tylko w mniejszych miejscowościach, w 
Zielonej Gó.rze sale >ą cor az ba1·dziej 
pu~te. czego nic możttn powiedzieć o 
recita lach f:dyty Geppe1·t. Na koncerty 
tej ostatniej nie było zapotrzelJowa,niA 
w terenie, zaś w Zielonej Górze lud?.i~ 
odchodzili od kasy, gdyż zabr".kło pile­
iów. Na kim wif;c est!·aQtt. zarabia? Z 
25 konc~.rtów ,.It~bell Wokal-C r.oup" 
o~iągnęia 20 tys. zł zysku, a le jut J. 28 
imprez .,Ha nka Bielicka i jej goście" 
zy~k \\'yn i6><1 ponad 300 tys. zł., .,Oplll­
ca lny'' byt soltys Kietdziołek, dochodC,­
wa jest własna grupa ,~O.rteu~'·, J>ro­
gram naszej e$trady • .. Pio<e nka jest do­
bra na wszystko''. imprezy pnygotowy 
W:\ne na zlecenie zakładów pracy or az: 
d 7.inlalność rozrywkowa w lokalach ga­
stronomicznych. W 1984 r . widz płacit 

z» biltt 260 zł. w 1985 - 370 7.ł, z• b i­
le\y na koncerty ~l>e~jnlne: w 1984 -
~93 zł, a w 1985 - ~90 zł. E~ltada nle 
osiąga t.adnych zysków z działalności 
d!a dzieci, choć bllety są duto talisze 
ni1. d la dorosłych (1984 r. - t 4 ~1, 1985 
r. - M zl). Do proKramów z Pankr•­
cym trzeba było dopłacić ·ai 360 ty•. 1.!. 
Ale dlaczego d<' $<l<''<taklu pantom1m v 
estrada dopłaciła 87 (y.~. zł . tego nikt 
nie ro1.u mi~. 

'Kllltura musi ko.<ztować. Czy w~ zel­

kie ko~1.ty ma ponosić indywidu3lny o· 
bywat{\1. czy te7. zbiorowość? C1.y wy· 
starczą n~m dwtc -tr?.-y filharmoniE: w 
kr~ju. dwa-trzy teatry w 'Wetr·s?.awie , a 

rP•r.t~ powimla wyp~lniC lolcwi?.ja? Czy 
wydawa<· w kraju tyłkń jedno pi~mo 

<ool<'czno-kullttr>>ln~ n ogromllym M ­

klacl7.ic? Jeśli tal$. IQ g<izi.- miej<ee M 

dccentralizacj~ :i.vcia kuJluralntgo? - . 
Gdz:,. i!flC~T3Cj:l ~J}I)łectf>r'Ntw.-. w wa -
runkach kulturalnczo cxalil:lt'yzmu? 
Gdz.lc wzbogac..1ni,.. kultu ry narodow~.j 

o nowe wa:·to~ci iwórC'ze·~ Gd7.if"' styJi1u 
facja wncch~L:-onncj dt.i3ła lnosci kultu 
rałnt"j ~połccze:istwa) .Gd?j c :-tocjal~tycz 
ny ro1.w6j osobowo~ci? S•; to przecież 
cele polityki kultul'alnej P RL. 

-



WYBIERAMY GWIAZDY FILMOWEGO SEZONU 1985 
'lł'adyeyjny plehiseyt "Gasety Luhuskiej", "Nadedr.&a", ,,S.~taud(lru Młodych" 

i "Ekra nu" 

W ourwcu br. w Lagowie odbędzie •ię 
kotejne Lubuskie Lato PUmowe, .które~: o 
"$1ównymj organizatot·anl.i są Ok<:ęgowe 
P.rzedolębio,..two Rozpownechnianja Fil­
mów•w ~ielonej Góne 1 Stowarzynenio 
Filmowców Pol~kich. Podobnie jak 
na popr;oo<inicb i.mprezach redakcje .,GR­
zety Lubu4klej", .,Szlan<laru Młodych", 
•. ~adodrza" ! ,.Ekr·lmu" oglałzają wielki 
plebiscyt .. Wybienwny Gwia~dy Filmo­
wego Sezonu 1986 ·r··. 
Wszyst.~h na3zych czytelników xa­

'j.W.loilffiY do u<izlalu w wybo•·xe pary 
113jpopularniejuych aktorów tilmowych. 
waruokiem uczestniCtwa w plebiscycie 
je6t "'yslanie na kartce pOC><towcj nu­
wisk& jednej akłorl<i i jednego aktora, 
wy•tępujących w pols~ich iilmach tabu­
Jarnxch, które miały premiery kinowe 
w 1985 r. Na odwrocie karlki ptosimy 
podać swoje na.zwi$ko i adres z kodem 
poeztowym. (Je<lnocześnie zaznac~amy, 
;,e plebiscytem nie są obj~te wJdowiska 
l m.m.r telew!zy jne). .Pny kaiĄ,Ym na­
~~iokU :wybjęr~oej {>ill'Y .ól;ktqrów. prosi­
nlY pooać ~ytul ntmu (lub t!lmow), w 
którym <lan,v liktor brai ud~lal. 
Wypełnione k•l'łki · poa7.lowe nalety 

pr~e~lać na adre< 65-783 Zielona G6ra, 
1kr.vtka pocztowa 104, 1 dopi•kiem 
Gwtetdy fUmowego 3ezonu". Termin • • AAdsyłama kart u pływa z dniem 20 

czerwca 1986 r. (decyduje data tt~mpła 
pocztoweJ( o). 

Wynik·i plebi<Cytu oglosrone xostaną 
p,9<1i:za• uroczy~tośei zakończeni~ Lubus 
Rie~o Lata Filmowego - Łagów 86. 
Wtedy tet odbędzie $lę lo3owanie nagród 
d i3 ue2estnik6w p.lebisc~"lu bonów <>!'Z· 
c•ednościow~·ch PKO na kwołę 28 t.vs. 
;łotycfr oraz ~O (9tO$ÓW gwiazd filmowe 
ro ~et.onu 1. ich dędy-kacjami. 

Uddal w plebi.cycie. daje zalem nie 
t,vlko satys!al<c)<;. ale i ~7-"ll"'! otrz~·ma­
nia nagrody pie)'>i~t.neJ lub s)'ntpatycz­
nej PI\::Pil\tl<\. 

A oto ll$ta f.limów obj~yeh plebi•CY' 
k>rh, 1 W)'kazem odti.vórcó"· glównych 
ról. 

l. .. SZKODA T,WOTCM Ll:Z" - bahe­
Ja 'rrojanowska. ,Kn.v•~o( Chamiec. 

2 . .. F'UC::l:łA" - :O.farian Koc!niak, Je­
n)· :Soń.czak. . 

l . ,.R'ĘC'E DO GÓRY'' - .JO!Inna 
Sz~rbic, Jeny Sko1lroowsld, T•­
~eun r..ornnlcki. 

' · ,,OBI-OBA. KONIEC CYWTLlZA­
c.Jl·· - KrntYM Ja:nda, J~-.:y 
S~uhr. 

l . .. wrtt ·• - Manena Tr:--bala, 'JIIw11 
Dalkowska , Marek Herb!l<'. 

~~~~~~~~ 
nnt•Olł11UłZI 
J .. I'J'J~Iłił t; n n~ 

~~~~~~~~ 
"to!l& w., nowa tasaóoka. Panl y,'ier­
•tiOwana &awęda w&pomnlenio\va o 
"Podró%y" na odxy•k.i!ne ziemie jest • 
Ptwnościl\ a ute.ntyc~na i zrodrortjl • 
autopsji. Wyraia po prostu Pani osobis 
Ie przeiycia t okresu• osadnictwa. opi­
aując d•·og-:. jaka wtodtn do obecnego 
miejsca zamie&?J<artia. Por.a jedna.k \Ym 
WZrll$zającym i sympaty czny m ws.pom­
n!mem tei<~t Pani ni~ ma walorów hl' 

~stycznych, dlatego nie skorzystamy, 
Zbigniew H.. Byton>. b'ranki o "Spie­
\\ra)ąc)·ch por~kach" spodobały mi 
się, z'ivla.neza ze wtględ\1 ·na la \Vi' rt.e 
w nich dowcipne sk<>jarzl!-llia. Niestet)', 
t~go typu utworów nie publikujem~·. 
Jó•ef ~' Lubsko. Trafil do mnie Pań­
.ski utwór, adre*owa.ny do •• Gazety Lu­
bu,kie j'', d1atego ctuię ~i~ w obowią­
r.ku przekazał Panu $Wole uwag!. Opis 
urody m iasta. za~hwyt nad )~go J)Q)t.a­
iem - to l>e•~~ \\'&rt~ IU"'-u. 

6. nSZAJ..E!'ISTWA PANNY EWY• 
DoYóla Grzelak, Emillan Kamir\sk·i. 

7. "MGłJA" - .Tolwa WiśniGwsl<a, Jan 
:Frycz. 

8. ,.FETYSZ'' - Jan Pl'o<:hyra, Ewa 
Ziętek. 

O • .,CZUJĘ sn;; SWl.&."l'NIE.' - Oljlą 
Jack.ow.ska, liiarek Jack<>w$ki. 

lO. ,,PRZEKLĘTE OKO PROROKA":­
Zbi~niew Borek, Arrdl'Zej Kozak. 

11. "ROK SPOKOJNEG(j SŁOŃCA"­
Maja Komorow«ka, Scott Wilson. 

li!. ,.NADZOR" - Magdalcna Gw~azdow 
ska, Graiyna Supolowska, f;wa 
Blaszczy k, Teresa Sawicka, Ewa 
S~ykul&ka, Anduej KaroJak. 

ll. "PRZYSPlESZE.t.~IE"- Beata T:-•~­
kiewlc~. KrZY6·Z!O! koiberger. 

14. "SNY I MARZENIA" - Alfred 
Fl·ttudez)heim, Janusz Klosjński. 

15. "BARYTON'' - Zbi~iew Zapule­
wlcz, Malgor7.&ta Pieczyńska. 

16. ,.ALABAMA" - Marla Probosz, 
Grzegorz Matys.ik. · 

!T. ,.W STARYM DWORKU, CzYLI 
' NIEPóOU.:G:t.OSC ' TRóJKĄTOW" 

- Beata 'l'y~>:kiewicz, Gu~taw li.o­
loul>ek, Grażyna S7.&Polowska, Jerzy 
Bońc.za:k. 

18. ,;DOLINA SZCZĘSCIA" - Michał 
JuszctakiewiC%, Zbil:·niew Buczkow­
ski. Gustaw Lutk!ewicz, Iwona Biel­
ska. 

19. ,.V ĄBANK Tl, CZYLI RTPOSTA" 
- Jan ·Machulskl, E"ra SzY'kulska, 
Leona·rd Pietraszak. 

20. "SMAZALNlA STORY:'- Zbigniew 
Buc-.kowski, Zdzl$ław Smelct<tla, 
Iw<ma Kubicz. 

21. ,.PJĘTNO" - Maciej Góraj, Guiy-
na Skorlulo,~ka. · 

22. "YEST:ERDA Y'' - Anna Kaimiel'­
C7.ak, Plotr Siwkfew.icz, Andrzej 
Zi<~łir\s~l. Robert Pleclr«a.. Wftllle­
mar Tgnaczak. 

2S. ,.BEZ KOfiCA" - GraY..vna Szapo­
lowska, Jony Rad,.;iwilowicz. 

24. ,.SPRA WA SIĘ RYPLA" - Fran-
ciszek Pieczka, Justytla Pilar~. \ 

2ii. ,,lV!l'l;QSC ,% LISTY PRZE:BOiOW" 
- Adrtanna BiedJ'I:Yń&ka, 'l'om-.;z 
De<! e k. 

26. ,.ROMANS Z INTRUZEM" - Alek­
sander Mikolajc7~. Klauo Petet 
Thiele,KataM:~'lla Pawla:l<. 

2i. ,.KOBIETA W KAPELUSZU'' -
Hanna Młkuć, Kr&y~1lł<>t Go.ztyla. 

28. .,POBOJOWISKO'' - Janusz Rafał 
Nowlcl<l. Halina B•dnarz. 

29. ..K1M JEST TEN CZLOWTEK'' 
Henryk TaloT, Ewa Szyl<uLSka. 

Wyraft-a Pl>.n swoje ~<czucl<l w sposób 
bezpo.ótedni i nczery, niesl<>ły - bra­
~uje w~rlości artyctyc:anych. Poez)o. 
nt~d:.i sl~ własnymi prawami l nawet 
najbardzhti Jłuszne retli>k,s je nie za·słll­

pią nie1:będnej formy w~l'Uuającej ct'y 
lelnika. Dziękujemy, nie skonntamy. 
Jan Cb., Zlelooa 06~a. Przeczytalam 
Pat1skie trasl<ki i sąd~, ;,e \ra!nie po­
I'IJ,'l:z.ają one nieklórt tematy • iycla. Po 
nieważ jednak "\ogóle ,nie publikujemy 
tego l~'PU utworów, wi<tC lei: t>ltt •kony 
s!jtmy • Pańskiej propozycji. 
Zbigniew S., Gortó"'· Li-ryki milosne, 
które Pan nam nad&slal, łl\ być moie 
~apowied~ią pn:ys21ych Pańskich osią­

gni~. lecx na razi• n ie spełniają wa­
runków, jakie Obow.ią~ują w pOeZ:ji, Są 
to teltaty, piśt\ne w tradycyjnej kOJl\V""' 

30. ,.PIS.MAK" - Wojciech Wn<><:ki, 
Gabriela Kownacka. 

31. ,.CZTERY POI.n: ROKU" - !ga 
Cembrzyńska, Arldrzej •Kondratiuk. 

32. "ZAB1ClE CIOTKI" - Robert He­
rubin1 Maria Kłeydysx:. 

33. "DOM WARIATOW'' - Tadeusz 
Łomnicki, Marek Kondrat, Bohdana 
Majda. 

34. ..PRZEMY"I:NICY" Kałanyna 
Lltwin1 Bof.ena D.Yk·ie!, Joachim 
Lamia, Janusz Gajo$. 

36. "1001." - Knyszto! Piectyński, 
Ewa Zukowska. 

3~. ,,MED1Ui\f' - Wlady~law Kowal­
ski, Gtażyna Szapolowtka, Jerzy 
Stuhl'. Ewa Dalkowska. 

37 . .,CIEJ'I' Jt12 NJBDAL'F:KO" - Ma­
riusz Dmochowski, Jat'Oslaw Kopa­
czewskJ.. 

38 ... OCH KAROL'' - Jan Pjechocifl­
sloi, Danuta Kowalska, MartĄ K lu­
bowicz, Dorota Kamińska, Jolanta 
Nowak. Urszula KasprLak. 

39 ... KOBTE'fA Z P~OW!NCJI''- J:wa 
!)a1!<owsk8,. · -

40. • .... JESTE,l\'1' PRZECIW" - Anna 
Grouoste;. Jolanta Pfętel<, Rafał 
WieCO!yński, Daniel Olbi'ych~ki. 

41. .. PRZEZNACZENIE''- Anna Dym­
na, Mariusz Benoit. 

42. .,DTABELSKTE SZCZĘSCIE" 
Franciszek Trzeciak, Tat.!ana So.~na­
Samo. 

43 ... $LADY WILCZYCif ZĘBOW" -
Marek P•·obo.«. ł\tirol\law Marche-
1\rlt. 

LlsLę tlhnów obklych plebi.scytell) • 
wykazem odtwórców glówn.vch ról pny­
gotowano w OPHF w Zielonej Górze. 
· Laureatallil )>opt'%ednich plebiscytów 

byli: r<>k 19U9 - ~agdalena Zawad:oka 
i Tad<ousz Lomtticki, 1970 - Mal~or-.ata 
Braunek i Daniel Olb•·ychski, 1971 -
:Barbara BJ·ylska 1 O!gie•·d l:.Ukaszewiez, 
1!172 - Maja Komotowska 1 Karol 
St.nrsbtn·ger, l g-;3 - Barba..a BryllOka t 
Jan F..tlgłerl, 19i4 - Emtlla K.rakow<ka 
1 Ryszard Filipski, 197~ - Malgot-zata 
Braunek i Daniel Of\),·ychski, 1976 -
Jadwiga Bat·ailska i Jerz;: Bińczycki, 
1977 - Elżbieta Starostecka i Leszek 
'l'e!es.>:yf>ski, 1978 - Kr~·styna Janda l 
M'i:ros!aw Kona:rowski, 1979 - Gabr:iela 
Kownacka i Piotl' Fronczewski !980 -
Anna Se.niuk i Jerzy Sluhr. W sezonach 
!ilmowych 1981 i 1982 nie organłzow&ro 
J>lebiscytu. W roku 1983 w plebiscycie 
zwycl~iyłi Anna D)·mna i Jan Nowicki. 
Laureaci ubiegloroczni to Cha~yna Sxa­
)lołowska l Piotr F'ronc•ewskl. 

cji, przy pomocy slów jui: wyeksploalo 
wanych, nle wnoszące nic nowego w l<: 
,ubtelną dziedzinę, jaką jest liryka ml­
losna. Brakuje 3wieiych { ładnych po­
równań, przenośni. Rad1.ę więc lektu­
rę· utworów w;spólczotsnyth polskich poe 
tów, a przekona $lę Pan, Ue oryginal­
nych i własnych myśli wnoszą oni do 11-
t&rat.try. W konktuiJI - na debiut }.-

Z.L. 

SPROSTOWANIE 

Autor em oprac<>wa.nia wspomnień T. 
Widy-Wirskiego opublikowanych w 
nr 7 jest Władyslaw J. Ci.sieaki a nie 
W. J. Cegielski. Aulor11 i Czytelników 
przepras~amr. 

· Nagre.da dla Balioy Ańskiej 

· Nasza redakcyjna kole:<allka Halina Ańska otrzymała Ill nagrodę w ogólno­
polskim dorocznym konkursie na Mllepne publlkac~e o tematyce trzeźwości, T.Or­
gani~owaJryJn pnet Zar.ąd Główny Spolecwe~to Komitetu Przeciwalkoholowe~o. 

GratuJujeti\YI Dodać wypads, to nN.rodzone rel)Olida H&llt\f Maklej !.Y<nMy •ię 
w~nlel łUI lamaoh ,,Ne.<io<ba'", 

• 
GOJtZOl~·. Yl wojf'w6dztwi• · corzowskJm 

'\rwa Przegląd Ah\a~or~kiego Ruchu Art)­
~Lye.mtto. W ~liminacjach woj~wódzku:h 
chotów wzięto udział 20 <!espołów. Oo u­
dt.hdu w dn1ghn etapic VI Ogólnopolskte .. 
J:U Pt·zct:lądn Chórów Szkolnych jury za_ .. 
kwalifikOwało: chór Szkoły J:.od~tawowej 
ut· 2. w My31iborz:u , chin· Szkoły Podstawo } 
wej nr l w Bu·linku l chór Studium Nau­
c~yci~lskie&.o w Gorzowie. W cłit'ninucjach 
mlę<tzywojewódzkleh Xl OgóJnopolskicgó 
Fc:rli wł\lu Pieśni Chóralnej województwo 
gon:owsklc ~dq re,we?.entOwały chóry: 
Szkoły Podstawowej Qr 2 \V Choszc~oic, 
Sz-kołY PO<bta.wowej m· 2 w Barlinku i 
.J..utnia'' \\' :Vtit:dzychod·t.ie-. * Ogło.-z:pny w ubjtgłym l!Oku przez Co­
't.owskie Towa:-xystwo Kultury j ,.Ziemi( 
Corzowskf\" konkurs literacki został ro".­
!tl·zygnięty . . h,n·y pod puewodnie twt?-m 
wicep,•eżes.a Zal"'i.ąrlu Główne-go ZlP Z.y;;~ 
n1un1:s Wójcika oceniło 1:~ opov .. ·iadaJ\, pny­
~na):te piet·wmą nllgt·odę lygmuntowi 
Trzf~-zce z \Vars~awy (w łatach pow<dcn-
nycłt pisarz mieszkał w Ja.$Crz~bniku. uczy ł f 
,df! w Skwierz,Ynie, pra.cował w Klod•wic:). 
r.~atureatkami pozos(,ałych nagród tosiały': .A ~ 
drugie - KryłiLyna Jarocka.. trzecie -
Beata Am•niewic~-S~mid~ obie z Gorzowa. W kąte,gotii reportażu jury prtyznalo 
tylko jedno wyróżnienie. ot•·zymal je Zetfon Nowopolski z Gor'I.Owa. Po wr~c%<!· 
niu ll<ll:ród Z. Wójcik spotkał się z czlotlkami Klubu Literackiego GTK. 

LAGOW. U•falono ju:i., :i.e XVI Lubuskie Lato Filmo,<oe odbędzie się \Y dniach 
22-29 czerwca br. Ptognun impt'ezy wypełnią seminaria twórcze St.owarz.yszenja 
Filmowców Polskich i Polskiej Federacji Dyskusyjny«h Klubów Filmowych, po-
kazy !ilmowe oraz spotkania dyskusyjne twórców z widzami. Wzorem lat ubie­
głych zol·ganizowany 10slał plebiscyt czytelników i widzów ,. Wybierllll'!y gwiazdy 
filmowego sezomt 1985" (Czyt obok). Impreza !agowska żaliczanA jest do ltajważ­
niej•qch wydarzeń w iyciu środowiska (ilmowego kraju. Przypominamy, źc w!a­
ónie w Lagowie w 1970 r. Kazimierz Kub: Otl'zymał ,.Złote Gr o11o" za fUm "Sól 

. ziemi czarnej". La~trealami lej tlagrody byli m.in. A.ndr~j Wajda, Knys~ot Za-
nusiii, ~Janu~z Morgenst~rn1 Je.rzy Stuhr, KryslyJla Jancta, Jel'Zy Kawa1erowicz. 'VI 
plebiscycie publiczoo•ci zw.rci~żali najpopularnieJsi aktot%y, tn.in. Andrzej Zape.­
$iewi~:t, F.ranci;slek P.iccz.ka., Dorota Stalifuka. 

NĄONIA. Z duźyt'Sl opóinic:uiem odbyla si~ " Biesiada 'kol-Jarska w Nądni" kqlo 
Zbąszyni.a. W lym roku w imprezie wzięło u_dział 42 in.atrumenlalistów lud()wvch 
z .,regionu kozła" or~x zespól ~ Przyprostyni. Impreza odbywa się coroc~nie ·od 
1972 r., a jej celem je•t upow•zeclmianie folkloru i sztuki ludowej. Reiys~r Ze­
tlOn ,l:'is~czyr1skl • Klubu ł'ihnowego .,Lubusz' ' nakt·ęci! !ilm .,Ja tam był. com ... ", 
wyróżniony w ' l978 r. na Lubuskim .P.·zeglądzie Filmów Amatorskich. w tym ro­
ku organizatorzy wy~wietliji lllm Januwt.a !':.omskiego .,Splldł z pieca gołąbek·', 
7.1'<'\lizowany w Lubuskim Klubie Filmowym. Wydawać by aię m,oglo, ~ hupraza 
w Ntjdni 'cie•zy si~ dutym powodzeńiem '~śród tamtejszej spoleczności. Niestety, 

,ie•t inaczej. Sala Wiej•kiego Domu Kullury wcale rtie była zapelnior'l8, "' Nądni 
rozpadła się. kapela, a l główni inicjatorzy '.,Biesiady" nie są zainter-esowani or­
!l•nizowanlem jej i>Oz.a Zbąszynlem. Zdaniem działacxy xe Slowarzystenia Muzy­
ków Ludow)'ch następne ,.bluiady" nale~y odbywać w :Zbą&·tyniu. 

DRZONOW. Lubuskie Muzeum Wojskowe w Drzónowi<' kolo Zielonej Góry otrzy• 
mało imię Il Annji Wojska Pobkiego, klórej oddziały w 194S r. wyzwalały Zie­
mię Lubuską. W zbiorach muzeum znajduje si~ wiele unikaltlych &kspońaŁów, 

m.in. najw.iększy w naszym powojennym lot>nictwie wojskowym ·samolot bom· 
bowy ll-28, samolot szkoletliowo-treningowy 'l'S-8, samolot myśliwski ;\1IG-Zl (je­
dyny egzemplar% w )>O)$kich muzeach). Muzeum gromadzi dzi~la nluk! twiątane 
z obronnością i wojskowością. 

ZIELONA GORA. 70 rocznicę urodzin obchodził ar~yst<. ·malarz HUary Gwlzdala, 
od wielu lat trwale zwiljzany x środkowym Nadodrzem. Z t<>J okazji arty•ta otrzy­
mał tyc~enia o<! p~zyjac!ól i wł~dz. H. Gwizdala w 1954 r. ot·r~ytnal dyplom ;.," 
Wydziale Malarstwa wauz&,w$kiej Akademii Siluk Pięlcnyc)!. Byl uczn~e,m prof. 
Jana Cybisa. Czynnie uczestniczy w życiu actyatycmym Ziomi Lubuskiąj, pioraę 
udz•al w wystawach, plenerach 1 konkursach. J ego puce znajdują się "'' zbiorach 
}>alrstwowych i prywatnych, w kraj" l za granicą. 

* Wr~czono Nagrody 'l'wór·cze Mlodych .,Zielone Grono·•. Nitgrody ta duallllnołć 
adystyczną otrzymali: Le3~•k Hermanowicz - rysownik, redaktor gra!icu10-~ch­
niczny "Nadodrza", Dorola Sluda - sknypaCLka, atudentka bydgoskiej Akademii · 
M'uzyctnej, wycho\'ll'anka Stanialawa Rajzera, Zbigniew Szymani&k - artJata ma­
larz, w•pólorganiutor l Biennale Sztuki Now•j. Nagrody za pracę naukową or­
ganizato"y przyznali : dr Wiełlawowj Hladkiewiczowl - historykowi z Wy:i.&z:el 
Szkoły Pedal(ogiczneJ l dr Wlodzimienowi Kwaśniewiczowi - hi3torykowi, dy­
rektorowi Lubuskiero Muzeum Wojskowego im. l! Armil Wojska Połsl<iego. Po 
t•az l>ierwszy wśród laureatów zabrakło przedatawicte~ środowiska literack iego, 
które w lym roku obchodzi swoje ćwierćwiecze. N'Je m1>my pretensji do komisji 
r1agród, ale stwierdzamy, te w jej pracacli ńie brali udziału laureaci nagród r. 
lat poprzednich. Regulamin nagród mówi1 że w skład Kapituły wehod.,ą ,.a!arzy" 
laureaci, którzy przyznają nagi·ody, zat,9ierdzone naotępnie przez Prezydium Za­
rządu Wojewódzkiego ZSi'I{P, W tym roku nagrody, na wniosek st<>wanyatoń i 
związków twórczych, przyznała Kapitula składająca się z ... No właśnie z kog()? 
Zastanawiluny si~, dlaczego wśród tegorocmych laureatów jest at dwu pn.edsta­
wicieli środowiska plaat~cznego, a zabrakło mlodeno pioana. Wiemy te Zarząd 
Oddziału ZLP w W)'7.ll8C<o.nym terminie zloty! odpowiednio umotywo;..a,ly wnio­
sek. 

llf Srodowisko a.kademi.ckle zorganizowało XI OgólnopoMkt Pnegląd Piosenki l'w­
rystycmej "Włóczęga '86". Ani w Jatach l)OJ)rz<!dnich. ani te t w tym roku nie 
otrzymaliśmy zap.-o~zenia na l.mprezę,m!~łlśmy tt'udności ~· ustalonlu: kto !>rzy­
jechal, kto wygrał, co śpiewała turystycr..na mlod~le1, ll\Iormaeję 1ę podajomy 
tylko na. pods tawie ano.-..u w "Gat:ecle Lubuskle)". 

ZAl'ROSJLI NAS: .[;ubuski.e Muzeum Wojaltowe na uroczystoś~ nadania ">i pla· 
cówce lmie11ia Jl Armii WoJ•ka Polaklego; I•ba R:uunleshticza w Zielonej Górze 
na llrOCt)'Bte obollody XXXV-lecia d•talalnoścl l Dnia R>:em!()sła Lubusldeg(); 
'featt· Lubuski na prGiltl"r• .,Moralnokl palli Dulskiej" ; Biuro Wystaw Ar\yaly• 
cznych we Wr·oclawłu na wystawę prac co.ramio:tnyc)l Romany Kaozczyc , Bar­
lillka; Zart~d Woje"{ódzki ZSMP w Ziolonej G6rte na posiedzenie plenarne Ko• 
mi•ii Historycznej; Społec;one Ognisko Muzyczne w Zielonej Górze na całościowy 
pokaz torm pracy SOA; Oddział Wojewódzki Slowarr.yszenia Pax w Zielonej Gó­
rze na prelekcję Adama Pryszmonla oraz Jana ScUiniećkiego; Wojewóc!:<ki Dom 
Kultury w Zielonej Górll<! na Xlll Biesladę K.oźlal'lką W> Nądni; Zarząd Wo·}ewó­
dzki ZSMP w Zielonej Gór u liA uroct>'• l<l · opoikanie • okazji lO-lecia ZSM'Pt 
pro!. dr Bogdan S""hodrłl1<1 na Spotkania Zamkowe NarodowoJ Rady Kultury. 

Dzlęłwxmr. ~ 

Ad.na re4a-'ccJl: 13·967 ZltiO.G& 06ra, pL 
.8oba.terów StaUue:n.4 u UJ l p. o~z a.dr~ 
cua: koreaponcsenc:Jl: łS~tu Zł~loll& Gón. 
skryrka voc:u.owa u.r łO, "tdetotlY: r~d•i<1or 
~ae7.elny l sekret•rtat - - 'lOa .. n. sektelan 
redttkcJL - S9·J3 o ru eentrala - łf...fl do '1 
t~C:t)' leldony wewnętrtne. Telu: - 04S..22il. 

• 
Red.•&uJ~ t.c:.spół: Uo:aJto.a A6.łk:a.·8k.a.rbek, 

.r.ucyua Grabo"Waka, L••t.ek littntanoWie:. 
(red, (rd. ttcb.), MłOM.ł J{prowtcz, JaDUI'I 
Konhta~ (r-ed. l\&Culny), Malgo.ł':lata Kowa1-
~ka-Ma.sło'flf$ka (ałatytcl:(a), Z-enon t.\l~sze­
wica: h-CA. nd. n~tt..ł, \Vłes1aw Noctzyłl~lc' 
<••krebr• red.), l'!otr P!olrowskl 

Druk: Oruka~nla Pruowa ZWP 5$-.G'lł 
Zlelona Góra, ul Rc'a s. Ogłos:.::mt4 pt:l.yJ .. 
muje: SiuTo Reldam 1 Ogłw.teó Zlltl.Onog'ór­
skićgo Wydawiliotwa Pl'a5Qwego RSW nPra~ 
9"a.~1<Jlątka.-.ftucłl" 6$.o.Oł2 ztelona Oóra, e..L 
Ntepodległołel 2S ora2: WIZ.Jl.tk.1e bl\zra ogłp-­
~:ztJń. RSW ,.Prau.~tk•·nueb" na tereola 
c.Kłego kraJu. Za trejć ogłOfteń rł'd.a.kCJa nie 
odpoWiada. Matmalów (tel<.st6'~ 1 fotooóW) 
nit 1.3m6wtonycb r~d.aktJJ nie rM"RCoil. w 
prxypedku wy'konyrt:enła nte .nrnówlon-vch 
matutatów ndekejl\ :zntncga tobie pr~wo 
skrótów ł r.mJan tytutO~·. 
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P~~~,~wrY 
ooooooli oooooo 
No. tak, ale my w ~•adzie bardzo lu 

bimy być sami. Jak to puyjemnie, 
g d~· można coś dla ~·ebie w Yi<lCUiie Ul 
latwić . .\łimo wszystko. Jak.te niechęt 
me dopuszCUimy do si~bie skrupuły, 
'~ s1ę utlalo, owstcm, lccl kosztem ko 
I!Oś obok, nawet nickiedy ko~Y.tcm ko­
l!OŚ bardziej od uus 1)0\rtebujące.~to. 
l'>1am i iuź. Reszta świ:lla się nie liczy. 

Biorąc rzecz biologicznie - wszysty 
ko Jest właśnie w ponAidkiL Ci Ie~. 
ci uprzywilejowani jłtko~. nuwet. mówią, 
11: takie jest prawo ~yci~. Zwycit;ża i 
z~taje silnieis~·. Więc cói •1ę certo­
wac 1 wymyślać skomplikowan:j filo­
whę? 

Skutki takie~o I>OJmuwan:u świat;\ 
Wtdtimy co dzictl. l we"le tuk nic jC3l, 
te nam z tym tylko dobrt.e. l wcale tak 
nie Jest, że nie mn wśrud nas ludzi wra 
tliwych, z rozbudowun<l wy<,t>raźhitt. 
probujących wczuwać s1ę w sytuaCJ~ 
b liinich. Ale najpierw o t.achowanidch 
el!oistyc;.n~·ch, albo mo>.e l~>r>iej cza­
'em powiedzieć - o tachowaniach bez 
mnlnych; 

t.. przed~•- poci.I~U J)a$<łterskil!l!o 
s:6rne polki na oa).oit! zapc.nJOnC". K\OS 
w nocy dosiada. Upycha SWOJ4 \nelk4 
torbę bez specJalnych ceregiPh. Ni~ 
chce czegoś tam przesunąć. in<~cZeJ u­
~13wic, wygospoda•·zyć sobie miejsca 
Byle tylko swoją torb~ tam umicscić. 
N1c. ie się 1nne poJ:niotą. coś $ii: w nich 
znJs~c7.y, rozleje. \V;>'lt<Ował ~woj !ddu 

• 
KO~l'E>'lrt.AC.IA... KLO:tt:TOWA. 
Zbigniew ~1. Jelill<'k w IOllllku poc!yc­
k•m p! • .,Ten mct.c~yzna ~ w•crsz.;J' nie 
tro~tc~y s•ę o pi(kne 1 liryczne słowa. 
W UtWOr7e ,.Oparty O ~Cl<lnt w WC na 
dworcu stoję'· pisze: .. wrrrtze czy;ać l o 
on: nQ(J!I! uctcka;q 1 rnr'rcJ~ w:ywojq l 
kobtrtom zasiM••a;q o<·zy l tu d~trniu 
dum: ~t odpierdol •i~ l 11n llOrrtoc l wier­
$Z4' c·:uta.m .. '' Ten miły l Hiobanalny o­
Oraz~k jest ntPwątpltwJc C\\l("nemcnte:m 
w dorobku lubu~k•cJ poc1.ji i ma s1.an<~ 
prz~1 rwać w hisLot·ii. 

A:\F:KSJ <ł.! B~·do;:o,k1e .. rakty" (nr 14) 
w .. Kr<>nice kulturahw)'' duno.,ą: .,Rl/<1-
pos•c•a•ue: Dorola Sruda r Jarosto to /.!o!­
tlltrctvk ;r>a1eilr s•ę w pmp:e utlodych 
~kreypków. k16r:y J<'SrPruq reprezeouo­
wac będq Polskę 11a ~ f.llęd:v•tarodo­
tlllmt Konkursie Skr<I/JJCOWym i•n. llrn­
TI/ka IVieniowskicpo tu Po:na .. il/'. Czy 
wówc7.a< ziolonol!ó•·zatlic studiujący w 
Dydgos1.czy stanl) si~ pozr~aniakami? 

PRACO\\' JTO~C. Z nieukr~ waną prz)·­
jtmno~cią czyta :-;ic: opowit:-ci l'iotra Kun 
cewic"a o d1.iejach pol~klfJ literatury. 
pubhko,~ane prz~>z .,Przc~tląd Tygodnio­
wy" Tym razem autor w n-ne 14 pis­
ma \\yZnajE': .,Pros:~ O VJUbOC~ertu!, Żt 
no lwv nie odpiSUJę. ale pr,trasra to 
już moje m.oiltwośct Jut tr;ec/ rok be~ 
chu;ili )n'terwy. wqkacji, Awięla C<lJ ni<'­
d~ieli snuie się to opowieść. a kaidu ry-

·~ rlzień ma tvlko slecl•m c/ni M lJŚlę, i e 
J~,ęrc:P. ;okiP.ł póltorn roku i .:bUźvmu 
•..ę do koitca•·. W~J)<Iłcwj~My krytyko­
wi. bo,o,;icm Pan BO .s: zdol~l •l worzyć 
~wial w >ześciu dniach a siódmego jui 
c:9biP wypoczyw~ł.. 
OWIE OPDiTF. W .. Przcl!l~dtie T,-:rod-

• niowym" (nr 14) na dru.s:•ci !tronie maJ 

• 
• 

• 

Nie jesteś sam 
nek, not ... ę, m..ędzy suihem a cudzy­
m' łlt.:tt'SCtdłnl. VSladł. Po t.:hWih JC~O 
t.ori.M i. łldhheul wyl4dowału 11.4 koJa­
nolen l lltł IIOO,dCO S.qS:adoW, \1/ iJr;ttd"id 
te tue.nt..)JC:tliU! l)()1·u,~otct•i~. Pare.set kitu 
lllC~fUW U,' lO .bl)OKOJilll', a H~l'dl ... 

J." a lllll~JIUIO\\ )111 prt.)'Jt.;ciU Ci•&l;łC 
~h>~no, atu ~t.)'cnac tylkO JC<i ll.l O.l>OU~. 
l~\~. h' a~womo. tl~tłl H . .::;,alr' t:HOtt, :;ulił 
~•<Jwmc :,w•Jtc sJucna. J.'likt inny IHC 
J\.!:tt. " :,wnH; uorw"c su.; uo ~.:tosu. (;o:,c 
mowa lhh..1.t.W~ Cl..aJ cn~.;uue, ,,.. roiue l<: 

JIIU\). 1'1/...CKUhClłl) Zd.łJ-!WUC, " bJ)':,ttt)'. 
UDt."Cili uomysłctJą JC<llhaii, w Jdkl ~po­
))00 umkutfc ~:o u~ Jt<t:u..;vn.) an WłtCJ ty 
ł)U .ipO\f<~illiU, d p.L):U.JJOUUCJ, J\ak 1 ,-l..,łl.l 
\\ IC bO., lCtaL 00 Sh~OJe, LC ~WVlCh lł'l.llc 
1111\, UfOOI.ltl. (..()4 tUeWtCJU WIC O l;tm, 
t.e :ttluk,. ~~w.:muui\ Jc:::il ~t·awu. wk ~..~. 
mo u·u vn.t, JUk Sl..lUKa ll10\\ :.:ru.1. 

.t'OUOIJfll! S.)'tUd(,;JC W.l(IZHU.\ llh,.kiCU.)' 
w t<-tt:\\ II.JI vsovy tt..t lXIZ•o•tHc, JO:;u 
iot.t.: u tytuły :o,łuźoowe 1 mnc. en~y re 
ct~akc:, Jll.) m ~\01c ~;rouo up1 ł,)~J.Onych 
do CJ):tKU:o,Jt. w Uwuot.tt!S\Ommutowym 
b1oku k to:. :-ta~ napr:t.ykru CldłłC, mo­
wt utal'Sl~C n11nut.. "' kloś. mny - mot.e 
b.trOtlCJ anl.:h ... :tUJC&CY - OlU d"Je tddy 
\\'~I~U04C dUI SIO\\a, t"'OffiiJclM lU ubowi4 
t.X 1 ..,ruwo.«u.l..łt."C~O proga a m. 

ł\IV\\ t S l~ OSkt\1110 C.l.ę.,~ICJ 0 .'),tXJ~,()UlC 
p ... rkow~ull .. , s.cu'l.u<:.iOOO\\. ,\IUJOl Ct1.)'l 
v.· tcłt!WII.JI rM\V4.!t ta~odnte st.rus~y mt~h 
cL.H,mli. .(..lłt?etrhc !)tU:o;znlc:. Oby tylko 
Cl'lcm byso tdCJOnalne p41'kO\vcuuc- a 

• • 
tll•" '' zm•.>;.oni!:!' k<tranie k 1erowcow (dCl. 
kolv. u..•k w okrcSlony<:h p1L~puclkacb 

dUJt! ~at,. in~ormacJa: ,.,.\lhuihtr J. UrłJ<uL 
O<is>Owruuu;qc uu ua:s4c Putcu~•~, dloc~t­
fJO brOkł.ijf! J)Gpteru COOU:CIJUJ~UV, pOIIl ­
jOriiLOWUI, >~ pr:vc:vnq de)lCYIII tel/O 
wstyclhwotgo towaru )C$1 nretoy<IOhro.it 
11\<IS~ II" Obccttlc prodtlk~tje .,~ 270 rr1t11 
rotcl< o votr~cba 45U mln rolek Now<: 
du:a ma>ZUII« ~dolrta produkować IOU 
mln rolt!k rocuue ko~.!-tujc toro.: t 1ta!t1 
v.roduk<'JJ Jll<l ~ mld zl''. W tym 'a my "' 
numer7.C" t.n~udnika. na ~tronie o~tatn.tCJ, 
Andl'Z<'J Szmak stwierdza: . .JeSI 10 ar­
li/kul t 1){Jp;cr toaiPiowy). do 11rodukcJ: 
którrtJO mv vou:eba cuu k:u·niJł)m:ntóW 
.~/>rowotl:ałi!JCh za dewi:y, cm: '"'elo­
milrOit''wych rnwe.tcycjt ... '' Czyiby ~r.. 
S1.mak wicdtiul lep•ej od min. Umana? 

OOJ<R\'CIA J',\~1 EW Y W ty~<Jdn1ku 
.. Fakty" (nr 13) reeenzentkn ~;wa Slat·os­
la w <tkicu poświęconym .,P,·ozi~ młodej 
i nnJmłcxh.;7.cj'' pisze m.in.: ., . po~osrarl-
11111 J~$>C~~ pr:c: ~hwrlę w olm;bre mlo­
tlPj pro~u. r~n ktl'f'Stii eu.tcmtuohwJ dra 
maryc:ności JeJ syruacji Jak U'l/tłlka : 
komcntar~a Krl:ys:to{a Męrraka. juru 
nal)ród .,l..Heraturv" 11ie bulo obc11d: 
kilko ua:wisk miodyc/t ourorów. I)Otar-
1(1 do nieoo wieść o Wysoglqd:i•. Fory­
siu. 13ukowskim. Girtlcr~v. \Vacltow­
$kim. J~/171cc ... " . Nie prz~czymy. iż w 
"-Cz~J:(>Inic d rama ~yczncj ~yt uacji zna­
lazł ''~ zi~lonogór~kf proznik 7.bi~ni~w 
~1. Jrlinrk. któremu autorka publikacji 
lak bttc-~""··e-monialnie 1.mlcnHa płeć. 

R.\G.\ TP.l.KA? Pocla St.tn'<law Go!o 
dnrzuc~ do obficie serwowAnych prtez. 
katowickie .,Tak i Nie" (nr 15) J~~zczc 
jedno w~trzą<ające wydar7.~nic: .. Nre­
tlawno ~v·oluiono dyscyplirlor><ic $pr:t­
tlmvcę t klo$k!l. bo t<dnwotlniono mu 
naklu•vaniv /)rezerwnlyw IlumoryMycz 
UJJ TUCit. IC(JO zdarzenio i jP<łUOC~('~Ufe 
zd:hvirnic ttabywców (jako odrurll) tvca 
l~ uit mu$i tce#ć do podręc:ttiko ~l~torii 
ww•u<'lwrf" Wejść to ni<' mu<7a. al• 
za lQ ilf' \Vyszlo na świAt ukoehnnych 
boba•ków• 
.... \ SZF. SC'F."T 'IILOSXE. W tyttodni­
ku .. R>.•c~ywi•tość'' m.in. cią~t dal•zy 
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mandat ai si~ pro•O. Couzienme nie­
nta.l tię denerwuJę. L taluego powoct.u, 
u .gdz1e' je~t mteJ~ee na ustawiem.: 
p1ęciu aut, a ~tOJ'I tylko trLy. Pnex ja­
kiegos gbura C<Y meudaczi1iaka, ktory 
.woj woz .oo>IA\wil tak, Jak mu "'ę pod­
jecba!o. 

Na 1~wnyrn Uutym parkmgu, w pc~ed 
Ś\\'iąt\:Ct.n,, tueozu.:t~ uanoJówq, az cu .. 
cnnęto w pOWlClr~u OCI paCklCl\SIW 
UleK lOf.)'Cil k tt)J.'OWCOW, i'OJU.Gdy UStaWIO 
ue weołu~ ;(.d.S..td w~telkicgo oałagane.1. 
wyjecnac lUC mo.c.no.t, w~:nic:sc auw 
tez się me <M. 'J.'ak1 ;cst. skutek mysle 
nta, noyle ~u: gdt&C~ wepchnąć··. A ~>r2C 
c1ez parJ..m10 m.& $IU<YC w:clu użytKow 
nlkom. 

Jakze \\ l{!C l)ll)'JCłUUic JC'St IJ.)C SWia 
dkt~rn ;:.)'\UdCJi - ptoz.o.dc-t.neJ. ale JC· 
unc:k: - g<A)' U:tOJJ~ KUpUJ.,lt.:a Ó\\ tł CUU\ 
$l~1e pton.. oc.uac:vuJC turaz Jedno ko· 
m us Clt.U,cJ w koJcJcc, kto tak oarozo 
C'IĆJał t;.lKIC ł)IOtO thtlJyC. "Kiedy Ul· 
Ol&CJ •'!"upal': :,ot.>1e arug1e''. 
Oonos.c~ wra1.ctuc, J:t ;ednoslki prty .. 

Ch) lnt!'" 0\0C4CJ\1U, Uj)l'lCJIUe, Sił pQ&;Od• 
m~j;:.J.e. maJ., ICVSlY nuwor. :;4 baro"eJ 
IUOWll~. \\ )'l"OLUJUldlO:.C Ole W)m~&a po 
S\\ h,:<.t!ll lm.ul:;Owycn ani na({I.\\')"Cl4J• 
nc~o \\.) ~uku .. umlo \\'l:'JL.)'Stko - :s.,d:tt: 
- lt:t)lCJ tMłnH;l«lC, tż OOOk n..e~ l Y j;.ł 11\ 
nr 1ucL~te. Vl'IWi~tdamhune ~oo1c tego 
oKaze st<: pornocne nae lylko 1m, ,,oo .. 
cym •. A o IJci wtecly n~~r.e dm b~d,, 
j~sn ic;s,,.e. 

STA:-\ISLAW SWl i\ IAnSK I 

wy:n<ttt CI'OIYClllYCh Anny Bi~tuckiCJ: 
~~- t.: u lUQI~~ WyłitrtUlę J)l~S~CZOt -<? 
trmq! t .. ::iJ tuu<a ... a)..:, że ~aw~.:t! na nu!) 
trocr.s.;, c .. u pr:ec,wułe, zu~ku;esz? - p~ 
tanie wcm• n<« było proste 1 wymagalo 
chwili .:aswuowrcma. - LttbH: wymro· 
nę pieszczot z 1obr1. l'ręraszku - odJ)Qr­
lom )>O JICWitł!m c:asr~ - a JUZ na)OO•· 
d.:iej wou1c4a~. kiedu ;a na. nte] 'rcrc~. 
a ty zyskujes:. Zupehne podobute - do 
tcied:ialam stę :a chwilę od P:ęronku 
dobtera]qceqo stę do rno]ego ucha - ]en 
u m•UI· - \\' IOkrm raz<c - klasr~la.,. 
radośme -, Jt<re!my )Okby stwor:em dł) 
nulości - Wyglqda na to, że lak -
westCh.t~qł Piętas::ek 1 zabrał się lO m" .. 
;e dTil(li~ 11clto. l 1nk iuż rrwalo i rru•a 
lo·•. A co bylo p6źmci? Od ucha w dl>!? 

Z LUBI."!~ A O OREZUENK U. NdS7. 
przedstawielei w Lublinie, prozaik i poe 
ta Janusz Olerok w liscic do michcowe) 
,.Kameny .. cnr 7) snuje re!Jeksje na te­
ma\ c~a<opism literackich A dlaczeoo 
wctqż <ak!adamv, :e kulrura w blisko 
pÓ!mrlionotoeJ aglomeracji ma byc wy· 
lqcznie de[lCI/towa? Otóż w dziewręcio· 
tysięc:mvm Drezdenk" (dwukrotny l<ra­
iowv .\listrz Gospodamości) od dwóch 
lat ukazr.c;e dę mie:iiqcrnik, nie zaniedbtL 
jqcy także spraw literackich. Wyobrat­
~ie sobie. że miesięcznik ten o •tal<la­
dzie dtvóch tysięcy cg:empl<>r~ me da­
;e grosza de[lCJ/1\t Cuda si~ dzieją? IV•· 
doc:nie tak. Redaktorem naczeh<ym 1t8t 
mapisler hr$10rtt Korektę robi emervto 
wany poloniSIC O~ratvwn11m autorem 
jest nauC<l/Ciel r~tsunku i prac ręcznvch. 
W odcinkach .)eci" powieść niejakiego 
OLc:aka, r6wnid da umego nauczyci<'la 
z pminłl Drezdenko. NiechaJ nikogo nie 
dra:iniq takle gminne pr~vkladl/. bo>ulcm 
Drezdenko ot! lot usiluje przezwyciężl/C 
gminne schemat1/ ... ". Pismo z.apcwne wy 
chodzi w pod1.icmnym obieg\•. ~dyi >A 
oczy I!O nie wid>.i~ll~my. zaś drukowann 
powieść ma~i!ttr:t Oletaka ma zapewne 
tn:tmiona. gcnialoo~ci ... 

JDEI\l'YFIK ACJE. Z~·l!munt Tn:iszka. 
chłopski prozolk 1. MarS?.alkowskiej, 
stara się dostać nn Parnas przy pomoc)· 
wypróbowanych metod: identy!i kac)i 1. 
t wórca mi 117.nAnymi l popu larnymi. f tak 
oto nasz ex - Lobuszanin wpienv zldcn 
tytikowal się z Henrykiem Berezą. I>ÓŹ· 
niej 1. Leopoldem Buczkowsldm. z Hen­
rykiem Worcellcm jakoś mu nie wys7.IO, 
a le z Tadeuszem Nowakiem próby są 
obiecujące. W ,.Tygodniku Kulturalnym" 
(nr 13) na<z ulubiony autor w rubryce 
,.Pod Pegazem" ud~iela porad literac­
kich w imieniu ... właśnie Tadeusza No­
wak<~. ,.1\!e przcjdtmy do prezentacji 
odpatviedli na r>aetJJCkie listy do TA ­
DEUSZA NOWAI<A'' - bez skrępowa 
nia prowadzi sw6j wywód Tniszka. W 
konkluzji pl•zc: .,Czekam też na pro:ę. 
bo jak. wiadomo proza '"llmaf!a więk•:e 
po u·y#lku. dlu:~uao tPrminowania, ta­
kie(lo :dnnin j~•t też Tndeun Nou·ak, 
krórl! ;esr po~tq l proznik.iem" J~<zc>.e 
tr()('hf', ll dowiemy ~h.:. ł..e Trzist.ka rot ... 
począł terminowanie w poezji. 

. 
llt\GIOGRAFIA l PATOS. Pisząc o Be­
rezie, Buczkowsklm cr.y Golębiowsklm, 
.zazwyc>.aj Zygmunt Trziszka pisze wlnś 
ciwie o sobie. WyStawiając im pomniki, 
nie zapomina o cokole d la siebie. W u­
niesieniu hagiogralicznym buduje także 
własną b!ografi~. Lubi patos: .,Prawic 
c>terdzidci lat w służbie mas:11nopisu, 
często nieczytelnej kopii: bez życia 1''11· 
watnego, rolujący sif ctęslo podstawo­
wvm polskim n~uroleptykiem ( .. .) Caly 
czas tu sluible IMLynktu badawcze11o ;a. 
ko ostatni~; dc.•ki Tatunktt pa<~valajqc~j 
komynuotoae ,.mlurif tuwota•· .. :·. Tak 
pi~ze w .,Zdnniu"'(nr 3) nie o sobie, lecz 
o krytyku Hrnryku Berezie. Ale tak pi­
'T.ąc o krylyku Henryku Berezie, myAU 
przed& ws~y~tkim n ~obie. Ot. d>i~ki lP­
mu. Trzl•zkt< utntJ;:;tmił)n)' 1. BCI'E'zą. 
.. b~drie •n J)(Jmiłtanv prt~l w romnvch". 
To knet:lłl 
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KRZYZO\\'KA 

(Oprac.. ,.SLA \\'l cz· . 

.3 2• 

Zil 

n r ,..., 
jl J l'""" 

Poliomo: l Spo-oo wn:ladtanta kam.cni szlachetnych. i. JadOWlt~· )lad. In. 
Hcwolwe< s:<onstruowany pr•c• Naganta . 12. <\Ilasto. w ktorym uchwalono kon­
stytuCj~ nihil nov: 13 WoJskowy obiekt tiemny pl'ZY.tosowany do obron~·. 14. 
Bod>.aJ abaiu•·u 1~. ZwóJ. •·otka 16 Zakład malej "astronomii. 19 Następca G. 
r-lasc•·a. 22. Si<:dzll>• ht~kupa 23 Japońska walkol M kije bambusowe. 26 Nlcpon. 
J!n~;atek. ziótko ~& Ozmlacz oświatowy i kulturalny. załot.yciei i pi'I'Zes 
(195i-19i2) Lu!>uski.,~o fowart.ystwa 'Ku ltury. 29. D7.wi~nia ·W fortepianie. 30. Wy­
tapiane z syderytu. 31. Przed~lawiciel jednego z dzial6w biologii. 32.. Dawmej 
mia~to (d'> 1869 d. obł-cme w;c< w Kieleckiem. 

rionowo:~ 1 Dział gramatyki. ~kłćtdnia. 2. Z«Jmuj~ Się U$U\\Ianiem 7<'łlurz,Pń 
mow''· 3 ~art~·ctr. l'h~me:-~k . 4 Nosi iśn1ąc~· ka~k. S. N:u.wa serii !-al.-.hlów \tle· 
kon·un:kacyjnvch !li'iAl 6 S iad kól na piaszCtY<Id drodze. 7. JadOWll:-' w~t. po­
łudnic.woamervl<an,kt S 1\iedol(aa. 9 Bohater b~!lad.'· .. Alpuhara" w .. Konradtlt 
Wa:len•·odzic" li 'W delcie 1\'isły. 13. Przym!at· r~·sbnkowy. 20. Nowela A Pru•~. 
21. Cwterłbec1ek. 24. Srcbn.''<lY metal. lantanowiec, 2.;. Zly duch. •utan. Z7. Ukoi­
<IY ścinek matedalu. 23. ~llo)<ce z.•zycia. 
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KRZYZO\\KA TA ti T()GRAMOWĄ 

(Oprae.: "S r ATl'"l 
\\'uy~tkie W)~n.xr knyt6wki m•j" tdt\ 

tam' literę pocz,.tkow~. 

Poaiomo: 

1. Kuehan; okr~towy. 
4 ~liasto l port n•d Ad ri•tyk>em ... Ju· 
eosławil. 

5 Znawca wina. 
6 lmir. n8jpapula•·nte)sze~o pi.,..,nkarta • 

C1.echos1owacji. 
1. Nicwielki ptak bz•od7~cy z rod:r.ln:; b"'· 

ka$0\\'atych . 

r•iooowe: 
l Kilka. 
2 Twarda 'rudno topirwa Z>'Wic~ n:~t.u­

ralna. 
~ Utyczk• lub b<-7.pioe<nik. 
4. Cr.ęść końct.:yny po amputad i . 

• KWAOIIAT ~IA(;KZ~\' 
!Oprac.: .• F JJAX"I 

J. Prz~plywa przez Kalis~. wpada do 
W •lt'lY ' .. 

2. Marka pol~kiego rad ioaparatu, 

3. SanacJa restau:·acia. 

4. Chn~•zcz. sT.kodnik .la~ow i ~l8•tych, 

~ ~ai•wież<za wiadomośt. 

6 .... Joma. lańcuch górski w Blrmlt . 
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• 2 3 
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6 -
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• 
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Ro7-wią7.ania 7.1\dal\ prosuny nads~·lat M adres redakcji w termlnie 14 dni od 

daty ukazania się numeru. Na kopercie ualczy nakleić umieszczony powyzcj ku­

pon z zaznaczeniem ilości odpowiedzi - listy z rozwi4aniami trzecb zadJn wevn~ 

udlial vr losow.aniu nattrody książkowe} wartości ok. 2JO zł. Czytelnie), ktont 

w tym losowaniu nie będą mieli szczęścia wczm~ udział - ca~em z lynu. ktor~)' 

rozwiąt.ali dwa zadanta - w losowaniu dwóch na~trócl książkowych po ok. lóO d. 

Rot.w1ązanie krzl·16\Vk! PZU 

.. Ka1..de d"Uet.-ko u:-ccbone w kwieL-liu moie wylusow;:C premiow1 poli~ pouaow4 

t>zu· - td' prawid(bw~ hasło nadesłało nam 863 ceytelników ~a~rody. ufundowane 

pr1.cr. Oddz.iał \\ ojtwódzkl Pa lu1wową:o Zakładu UbeXlJi~n.tń w l ielooej Córze. otrt1 .. 

muj~: bon PKO "·~rtości 3000 zl ·- Janusz Slko<'ki l Zl•lonej Góry 'boo PKO _.,.t..<· 
c1 2 000 ~ - ~fadwl~a Miauowska z Poz.nania bon PKO wartości l 000 z.ł - JO~tfa, J\.a­

Jłlliniak ze Sławy $1~~k1e) bony PKO wartości 500 7.1 katdy - l't>lleisr.ek l liie•l•l•• ' 

~1ałomic. BoienĄ Hnezió~ka. z: ~owego ~liastcer.ka. nom:tn Lepk:\ :z: Brono~dc. or.-_! 

Rordan Kl uj. Roulla \\ óje!lk, Mitttydaw .Jane~Ura, ~tiee~~·~la-w K irehhoff t Lt-okadi• 

Jurko"''h a z.elonej Gory. Gratulujemy. ='•crodr ..,y>l•.-.y poetf4. 
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